
Jeden z zasypanych
g ó rn ikó w

u ra to w a n y !
K A T O W IC E  P A P . Dziś rano 

w  kopalni „Rokitn ie»“ ekipy ra 
tunkow e dotarły  do dziewiątego  
■z zasypanych górników. Jest 
nim  A lo jzy  P iontek; uratow any  
żyje. Przewieziono go natych­
m iast do szpitala górniczego w 
Zabrzu-Biskupicach, gdzie oto­
czony został trosk liw ą opieką le 
karską. W  szpitalu przebywa on 
od godz. 7.30 na oddziale w e­
w nętrznym , na odcinku in ten­
sywnego nadzoru. Jak  poinfor­
m ow ał dyrektor szpitala dr 
Zbign iew  K im m el przedstawicie

la  PAP, stan zdrow ia uratow a­
nego górnika jest zadow alający; 
nie stw ierdza się widocznych 
obrażeń zewnętrznych ani w e­
w nętrznych. Pacjent jest od­
wodniony, ale ma dobre ciśnie­
nie, p raw id łow ą  akcję serca, 
praw id łow y  ry tm  oddychania i 
jest przytom ny.

A L O J Z Y  P IO N T E K  p rz e b y w a ł pod  
z ie m ią  po n ad  15« godzin .

P rz y  p ie rw s zy m  z e tk n ię c iu  z ra ­
to w n ik a m i p o in fo rm o w a ł on , że w  
p o b liżu  p o w in ie n  z n a jd o w a ć  się A l­
f re d  G e b au er. E k ip y  k o n ty n u u ją  
en e rg ic zn ą  a k c ję  w  ce lu  o d szu k a­
n ia  p o zo sta ły ch  d w óch  g ó rn ik ó w .

W TO R E K . 
30 M A R C A  
1971 R O K U

W Y D  AB

u rie r
N r  75 (8257) Rok założenia 1945 Cena 50 gro**y

Doniosłe wydarzenie w światowym ruchu komunistycznym

Dziś rozpoczął obrady
X X 3Y  Z j a z d  K P Z R

M O S K W A  PAP. Korespondent P A P  red. P io tr Z ia rn ik  in ­
fo rm u je: —  W e wtorek, 30 marca, rozpoczął się X X IV  Z jazd  
Kom unistycznej P artii Zw iązku  Radzieckiego. Z jazd obraduje  
w  K rem low skim  Pałacu Zjazdów, w  sali, k tórą  tak dobrze zna­
m y wszyscy zc zdjęć prasowych, album ów, z transm isji te lew i­
zyjnych. Od dziś będzie się na niej skupiać uwaga nie tylko  
społeczeństwa radzieckiego, ale całego śwdata.

Z J A Z D  je s t b ow iem  d o n io ­
s łym , h is to ry c z n y m  w yd a rze ­
n iem  w  życ iu  p a r t i i  —  p ie rw ­
sze j w śród  ró w n y c h  w  ś w ia to ­
w y m  ru ch u  k o m u n is tyczn ym , 
p a r ti i,  k tó ra  je s t k ie ro w n ic z ą  si 
łą  soc ja lis tycznego  m oca rs tw a, 
cieszącego się o g ro m n y m  a u to ­
ry te te m  na a re n ie  m ięd zyna ro ­
dow e j, o dg ryw a jącego  decydu ­
ją cą  ro lę  w  k s z ta łto w a n iu  w sp ó ł 
czesności i  p rzysz łośc i św ia ta .

ROZMOWY
CS8S-Watykan

P R A G A  P A P . W  P ra d ze  padano  
o f ic ja ln ie  do w ia dom ośc i, że od 24 
do 27 m a rc a  b r . o d b y w a ły  się tam  
ro z m o w y  m ię d zy  d e leg ac ja m i rządu  
C S R S  i  W a ty k a n u .

O b ie  s tro n y  s tw ie rd z iły , że roz­
m o w y  są p o żytec zne i p o s tan o w iły  
je  k o n ty n u o w a ć . T e re n  k o le jn e j ru n  
d y  ro zm ó w  zo stan ie  u s ta lo ny  d ro ­
g ą w za je m n y c h  k o n s tu lta c ji .

MANSON
i trzy członkinie
lego bandy

skazani na śmierć 
w komorze gazowej

N O W Y  J O R K  P A P . W  p on ie ­
d z ia łe k  sąd p rz y s ię g ły c h  w  Los 
A nge les w y d a ł w y ro k  na  M a n - 
sona i  t rz y  c z ło n k in ie  je go  h ip -  
p ie so w sk ie j bandy , ska zu ją c  ich  
na k a rę  śm ie rc i w  kom orze  ga­
zo w e j. W y ro k  n ie  je s t jeszcze 
p ra w om ocn y . Sędzia m a  go o f i­
c ja ln ie  og łos ić  19 k w ie tn ia .

W  T Y M  C Z A S IE  m a on p ra w o  
z m ie n ić  k a rę  ś m ie rc i na k a rę  d łu ­
go letn iego  w ię z ie n ia . P rzy p u szc za  
s ię  je d n a k , że ze w zg lędu  na w y ­
ją tk o w o  b es tia ls k i c h a ra k te r  m o r­
d e rs tw a  do tego n ie  do jd z ie .

Z espó ł sędziów  p rzys ię g łyc h , zło­
żo n y  z 7 m ę żczy zn  i 5 ko b ie t, u - 
z n a ł w in n y m i p o p e łn ie n ia  7 m o r­
d e rs tw  C h arle sa  M an so n a  ( la t  36), 
S u za n n e  A tk in s  ( la t  22), P a try c ję  
K e rn w in k e l ( la t  23) i w in n ą  d w u ­
kro tn e g o  p o p e łn ie n ia  m o rd e rs tw a  21- 
le tn ią  L es lie  v a n  H o u te n . S k a za ­
n i p rz y ję li  og łoszen ie  w y ro k u  h is­
te ry c z n y m i o k rz y k a m i i p o g ró żka­
m i  pod adresem  la w y  p rzy s ię ­
g ły c h :  „ Z a b a ry k a d u jc ie  sw o je  d rzw i 
i  p iln u jc ie  sw o ich  d z ie c i"  — k r z y ­
c za ła  pod adresem  sędziów  S u za n ­
n e  A tk in s .

J a k  w ia d o m o , banda h ip p ię só w , 
k tó ry o h  p ro k u ra to r  n a zw a ł „ p o tw o ­
ra m i w  lu d z k im  c ie le“  stanę ła  
p rze d  sądem  o sk arżo n a  o d o ko n a­
n ie  w  s ie rp n iu  1969 r . b es tia lsk iego  
m o rd e rs tw a  na b rze m ie n n e j a k to r ­
ce f ilm o w e j S h a ro n  T a tę , żon ie  re ­
ży s e ra  f ilm o w e g o  R o m a n a  P o la ń ­
sk iego  i  czw o rg u  ic h  p rz y ja c ió ł o raz  
za  in n e  m o rd e rs tw a .

Z ja z d  —  na jw yższa  w ładza  
p a r t i i  —  podsum uje  w y n ik i je j 
d z ia ła ln o śc i w  .m in io n ym  p ięc io  
le c iu  m ię d z y z ja z d o w y m  i  okreś 
l i  g łów ne  k ie ru n k i ra d z ie c k ie j 
p o l i ty k i w e w n ę trz n e j i  zagra ­
n ic z n e j na szereg n a jb liższych  
la t, w yzn aczy  zadan ia  ro z w o ju  
gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  
k ra ju  na d z ie w ią tą  p ięc io la tkę . 
W y p o w ie  się w ię c  w  pods taw o­
w ych , n a jż y w o tn ie js z y c h  s p ra ­
w a ch  te raźn ie jszośc i i  p rzyszłoś 
c i z a ró w no  swego k ra ju ,  ja k  i

n a b rz m ia ły c h  p ro b le m ó w  złożo­
n e j s y tu a c ji m ięd zyna ro d ow e j.

K P Z R  i  c a ły  n a ród  ra d z ieck i, 
z jednoczony w o k ó ł p a r ti i,  p rz y ­
g o to w y w a ły  się do tego d on io ­
słego w y d a rz e n ia  od la ta  ub. 
ro ku . Rozpoczyna się ono w  a t­
m osferze w ie lk ie j ak tyw no śc i po 
lity c z n e j,  w  a tm osfe rze  pe łne ­
go, gorącego p oparc ia  d la  p ro ­
g ra m u  p a r t i i,  nakreś lonego w  
p ro je k c ie  w y ty c z n y c h  na b ieżą­
cą p ię c io la tkę , w  k tó ry m  na czo 
ło  w y s u n ię to  podnies ien ie  s topy 
ż y c io w e j społeczeństwa. W e jdą  
one pod o b ra d y  z ja zdu  po ogó l 
n o n a ro d o w e j d y s k u s ji. W y m o w ­
n ym  w yraze m  poparc ia  d la  p ro  
g ra m u  p a r t i i  je s t w ie lk i ra p o rt, 
ja k i  s k ła d a ją  Z ja z d o w i m ilio n y  
lu d z i p ra c y  o w y k o n a n iu  zobo­
w ią za ń , p o d ję tych  na  cześć Z ja ­
zdu.

O b ra d y  Z ja z d u  rozpoczynają  
się uroczyście. Jest godz. 10 cza 
su m osk iew sk iego . Obszerna sa­
la  obrad  za pe łn iona  do os ta tn ie  
go m ie jsca . Zasiada na n ie j 4 949

N A  Z D J Ę C IU : k rem lów - I 
ski Pałac Z jazdów .

Fot.: C A F  I

delegatów , re p reze n tu ją cych  po 
nad 14 m in  ra d z ie ck ich  k o m u ­
n is tó w . O bok n ich  na sa li są 
cz ło n ko w ie  b lis k o  90 d e legac ji 
zagran icznych . P o lską  Z je d n o ­
czoną P a rtię  R obo tn iczą  re p re ­
ze n tu ją  E d w a rd  G ie re k , P io tr  
Jaroszew icz, Józef T e jch m a , Ze 
non N o w a k  i  Jan  P ta s iń sk i.

O b ra d y  Z ja zd u  o tw ie ra , 
w śród  n ie  m ilk n ą c e j o w a c ji ca­
łe j sa li, cz łonek B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  K P Z R  i  p rz e w o d n i-

(D okończen ie  na i t r .  3)

Ś P IE W A  s y m p aty czn a  student 
l*a P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j — 
A lic ja  K a z a n is z y n . Nasz fo to ­
re p o rta ż  z ko n k u rs u  p iosenki 
ra d z ie c k ie j zam ies zcza m y n a  
str. 4—5.

W Pakistanie trwa 
wojna domowa

W  P O N IE D Z IA Ł E K  wieczorem rząd In d ii zw rócił się do se­
kretarza generalnego O N Z  o pomoc w  celu „położenia kresu 
m asakrze bezbronnych ludzi“ w  Pakistanie. Międzynarodow y  
Czerwony K rzyż  w ysiał do P akistanu transporty leków , żyw ­
ności i nam iotów . In fo rm acje  napływ ające z Pakistanu Wschód 
niego są nadal sprzeczne.

W E D Ł U G  doniesień rad ia pa- 
— —  kistańskiego, życie w  k ra ju  po­

w raca  do n o rm y . W  Dhace zn ie  
s iono częściow o godzinę p o lic y j­
ną, o tw a r to  w ie le  sk lepów , urzę  
d ów  i  b an ków . N a tom ias t n ie ­
lega lne  rozg łośn ie  sepa ra tys tów  
u trz y m u ją , że w a lk i t rw a ją  na­
da l. Z g in ę ło  w  n ic h  ju ż  ponad 
300 tys. osób i b o jo w n ic y  „arm ii 
w yzw o le ńcze j“  k o n tro lu ją  znacz 
ną część D h ak i.

#  O początkach radziec­
kiego lo tn ictw a cyw ilne  
go i wojskowego

#  W ie lk ie j W ojnie  Ojczyź 
nianej, ze szczególnym  
uwzględnieniem  roli sil 
powietrznych

•  Spotkaniach i konferen­
cjach z udziałem  J. Sta  
lina

—  pisze w  o p u b lik o w a n e j 
o s ta tn io  w  ZSRR książce 

zn an y  k o n s tru k to r  lo tn ic z y

Aleksander Jakowlew
D ru k  obszernych  fra g m e n ­
tó w  te j in te re s u ją c e j p u b li 
k a c ji rozpoczynam y dziś 
na s tr. 3.
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POSIEDZENIE
Wojewódzkiego 

Zespołu Poselskiego
29 M A R C A  o d b y ło  si«; posiedzenie  

W o je w ó d zk ie g o  Zespo łu  P oselskiego  
w  Szczec in ie  n a k tó ry m  p rze d y s k u ­
to w a n o  u w a g i d o tyczące dzia ła lno ś c i 
JBcjmu.

P o s tu lo w an o  o szersze in fo rm o w a ­
n ie  społeczeństw a o p rac ac h  postów  
W  poszczególnych K o m is ja c h  S e jm o ­
w y c h .

D e zy d e ra ty  w y su w a n e  p rze z  K o ­
m is je  S e jm o w e w in n e  b y ć  szczegó­
ło w o  a n a lizo w a n e  p rzez  poszczegól­
n e  re s o rty  i o w y n ik a c h  ic h  z a ła t ­
w ie n ia  p o w ia d a m ia ć  ko m is je .

U s ta w y  za tw ie rd za n e  p rzez  S e jm  
n ie  p o w in n y  d z ia ła ć  z te rm in e m  
w s te czn y m .

P o ru s zan o  też in n e  za g a d n ien ia  
"¿dotyczące p ra c y  S e jm u .

O m ó w io no  i  oceniono d o ty c h c za ­
s o w y  p rzeb ieg  sp o tka ń  na te m a t pro  
jc k tu  u s ta w y  w  sp ra w ie  zw a lc za n ia  
p a s o ży tn ic tw a . D o ty ch c zas  n a te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a  i m . Szczecina  
o d b y ły  się 34 sp o tka n ia  na ten  te ­
m a t, n a  k tó ry c h  w n ie sion o  szereg  
u w a g  i p ro p o zy c ji.

Z a tw ie rd zo n o  ró w n ie ż  p lan  p rac y  
W Z P  n a d ru g i k w a r ta ł 1971 r .

Z sali sądowej

fina ł bandyckiego 
napadu

E P IL O G  głośnego w  sw o im  czasie  
b a n d y c k ie g o  n ap a d u  ro ze g ra ł sit; w  
p ią te k  26 bm . p rzed  S ądem  W o je ­
w ó d z k im  w  S zczecin ie .

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 3 g ru d ­
n i *  ub . r. oko ło  godz. 23 w  W y ­
s o k ie j K a m ie ń s k ie j (p ow . K a m ie ń  
P o m o rs k i)  dw óch p ija n y c h  osobni­
k ó w  p o ran iło  no żam i S tan is ła w a  W . 
r a b u ją c  m u 900 z ł. D z ię k i sp ra w n e j 
a k c j i  o rg an ó w  M O  nap a stn icy , k tó ­
r y m i o k a z a li się H E N R Y K  B IE L A ­
W A  i B R O N IS L A W  H O R N IC K I, zo 
s ta li u ję c i i osadzeni w  areszcie .

S ą d  W o je w ó d z k i u s ta lił n a s tę p u ją ­
c y  stan  fa k ty c z n y :  O s ka rżen i — pra  
c o w n ic y  f iz y c z n i P K P , zam ie s zk a li 
podów czas w  pociągu  zm e ch an izo ­
w a n y m , s to ją cy m  na s ta c ji W yso ­
k a  K am ie ń s k a  — w eszli do w agonu  
m ie szk a lne g o , k tó ry  z a jm o w a ł m. 
in . poszk o do w an y  S ta n is ła w  W . 
D z ia ła ją c  w s p óln ie , g roźbą u życ ia  
n o ży s te rro ry z o w a li sw o ją  o fia rę , 
n o tabene leżącą w  łó żk u  — żąd a ją c  
w y d a n ia  p ie n ięd zy . S p o tk a w s zy  się 
z  o d m o w ą o ra z  w y ja ś n ie n ie m  S ta ­
n is ła w a  W ., że p ie n ię d zy  p rzy  so­
b ie  n ie  posiada, z a d a li m u  noża­
m i k i lk a  ra n . N a p a d n ię ty  zd o ła ł 
»ię je d n a k  w y rw a ć  i rzu c ić  w  b ie -  
ł iż n ie  do uciec zk i.

O  z w y ro d n ta ls tw ie  obu b a n d y tó w  
m o że  św iad c zyć  fa k t,  iż  po u c iecz­
ce sw ej o f ia ry  n a js p o k o jn ie j za ­
b ra l i  się do p rze trzą s a n ia  je j  łó ż ­
k a , w k tó ry m  zn a le ź li u k ry te  w  
poduszce 900 zł.

Sąd w y m ie rz y ł H e n ry k o w i B ie la ­
w ie  1 B ronistawowM  K ó rn ic k ie m u  
k a ry  po 6 la t  p o zb a w ie u ia  w o ln o ś­
c i, po 5 tys . r.ł g rzyw m y o raz  o- 
rz e k ł w  stosunku  do każdego z  n ich  
u tra tę  p ra w  p u b lic zny ch  i o b y w a ­
te ls k ich  p ra w  h o n o ro w yc h  n a  trzy  
la ta . W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o c n y  

W  to k u  ro z p ra w y  u ja w n io n o  wy- 
ją -tkow o  ja s k ra w y  p rz y k ła d  znie- 
c zn ttcy  społeczne j, n a p ię tn o w a n y  su­
ro w o  p rzez  o s k a rży c ie la  pub licznego  
B o ja k  m ożna in a c ze j n a zw a ć  fa k t.  
k ie d y  w  czasie gdy H . B ie la w a  i 
B . H o rn ic k i te r ro ry z o w a li nożam i 
S ta n is ła w a  W ., a nas tę p n ie  zada li 
m u  ra n y , z n a jd u ją c y  się w  ty m że  
w a gon ie  d w a j dorośli m ężczyźn i 
n ie  in te rw e n io w a li czy n n ie  w  o b ro ­
n ie  w s p ó łlo k a to ra . (Ig)

❖  Statkiem w morze
❖  Popłyniemy do Międzyzdrojów 
A  „Kemeta” unieruchomiona

Biała flota na pięć przed dwunasłą

»

J U Ż  1 k w ie tn ia  s ta tk i Ż e g lu ­
g i S zczecińsk ie j r«spoczną  p rze ­
w ozy pasażerów i  tu ry s tó w  na 
tra s ie  Szczecin —  Ś w in ou jśc ie . 
W iększość je dn o s te k  je s t w  te j 
c h w il i  s p ra w nych  tech n iczn ie  
i  dobrze  p rzyg o to w an ych  do  se­
zonu.

S T O C Z N IE  R E M O N T O W E  naszego  
w o je w ó d z tw a  i w a rs z ta ty  n a p ra w ­
cze ZS  o p u śc iły  4 s ta tk i ty p u  „ L il ia  
W en ed a *', koń c zą  się p rac e  re m o n ­
to w e n a  p o k ła d a c h  „ A n n y “ , „ L a u ­
r y “ i „ A l in y “ . D z ię k i w y ją tk o w o  
s p rz y ja ją c e j a u rze  z im o w e j, a rm a to r  

za n o to w a ł p o w a żn ie js zy c h  a w a r i i  
s ta tk ó w  sk ie ro w a n y c h  do p rzew o zu  
p ra c o w n ik ó w  SSR  „ G r y f ia “  i po rtu  
szczecińskiego.

Ż e g lu g a  Szczec ińska za p e w n ia , że 
podczas tegorocznego  sezonu w a k a -  
ey jn o -u r lo p o w e g o  je j  ta b o r pas aże r- 

p e łn i zas poko i p o trze b y  t u r y ­
styczne naszego re g io nu .

O d p o ło w y  m a ja  s ia tk i p ły ­
nące do Ś w in ou jśc ia  będą z a w i­
ja ły  po drodze  do T rzeb ieży. 
N o vum  to  p rz y jm ą  zapew ne z 
radością  m ieszkańcy  tego m ia ­
steczka oraz tu ry ś c i. Od czer­
w ca  do końca  s ie rp n ia  p o r t 
trzebdeska odw iedzać będą w  c ią  
gu d n ia  2 je d n o s tk i „b ia łe g o  
a rm a to ra “ . Pod ko n ie c  czerwca 
p rz e w id u je  się u ru cho m ie n ie  
połączenia  w odnego na tras ie  
Szczecin —  M ięd zyzd ro je , je ś li, 
oczyw iśc ie  zostan ie  do  tego cza­
su zm odern izow ane  m o lo , do 
k tó reg o  c u m u ją  s ta tk i pasażer­
skie. W  ty m  też czasie a rm a to r 
s k ie ru je  je d n ą  je d n o s tkę  do 
D z iw no w a .

W  cze rw c u , lip c u  i s ie rp n iu  JRS 
u ru c h o m i p o łąc zen ie  w o d n e  ze  
S zczec ina n a p la żę  M ie le n s k ą . S ta ­
te k  „ A g a ta “  zo sta ł s k ie ro w a n y  na 
c a ły  sezon do sp e c ja ln y ch  w o ja ży  
w  g ó rę  O d ry , dt> G ry fin a  o ra z  p rze ­
ja ż d ż e k  po Jczśorze D ą b s k lm . Już  
w  la ta c h  u b ieg łyc h  z te j  p rz y je m ­
n e j fo rm y  re la k s u  po p ra c y  k o rz y ­
sta ło  w ie le  szc zec ińskich  p rzed s ię ­
b io rs tw .

N IE D A W N O  M in is te rs tw o  Ż eg lug i 
w y ra z iło  zgodę n a o rg a n izo w a n ie  
p rz e z  Z s  2-g o d z in n y c h  re js ó w  m o r  
śkk?h. W  Ś w in o u jś c iu , M ię d z y z d ro ­
ja c h  i D z iw n o w ie  b a zo w a ć  będą s ta ­
łe  s ta tk i p rzezn a czo n e  do  tego ee lu  
R e s o rt z e z w o lił ta k ż e  na u d z ie la n ie  
3 3 -p roc en to w y eh  z n iże k  d la  w y c ie ­
cze k  zb io ro w y c h  o rg a n izo w a ł 
p rze z  z a k ła d y  p ra c y  Szczeci a a  i 
n o u jśc ia . M in is te rs tw o  z a a k c e p to w a ­
ło  ró w n ie ż  p ro p o zy c ję  a rm a to ra , b j  
z  u lg i te j k o rz y s ta ły  o śro d k i w c za ­
sow e Ś w in o u jś c ia , M ię d z y z d ro jó w  
D z iw n o w a  w te d y , g d y  o rg a n iz u ją  
one w y c ie c zk i zb io ro w e  do g rodu  
G ry fa .

N A  K O N IE C  s łów  k i lk a  o w o d o ­
loc ie . N ie s te ty , u ru c h o m io n y  zosta­
n ie  d o p iero  w  p o ło w ie  m a ja . „ K o ­
m e ta “  n ie  je s t je szc ze s p ra w n a  teeh  
n ic zn ie; b o w ie m  podczas je j  „o d p o ­
c zy n k u  z im o w e g o “  n ie zn a n i s p ra w ­
cy  w ła m a li się do p o m ie szc zeń  w  
d o lo tu , z ra b o w a li w ie le  u rząd ze ń

z d e m o lo w a li część s ta tk u . A rm a to r  
m a i ta k  pow a/.ne k ło p o ty  z z a k u ­
p ie n ie m  części «tam le n n y  eh eh» „ K o ­
m e ty ” , a zn iszczenie  je j  o p ó źn i do ­
d a tk o w o  w z n o w ie n ie  n a w ig a c ji.

(a  w a ł

L IS T  OD W A H fia .1  S A W Y

Pojapońsku
® je s z c z e  t a k ic h  k ło p o tó w  k o m u ­

n ik a c y jn y c h  ja k  T o k io ,  P a ry ż , L o n ­
d y n  c zy  R z y m . Są u  nas i  g o d z i­
n y  d n ia  i  u l ic e  n a  k tó r y c h  m o ż n a  
p rz e jś ć  p rz e z  je z d n ią  w z g lę d n ie  
b e z p ie c z n ie  i  s z y b k o , g d y ż  s z n u ry  
p o ja z d ó w  n ie  c ią g n ą  s ię  k i lo m e t r a ­
m i.

A le  f a k t ,  że  t a k  je s t  d z is ia j  n ie  
z w a ln ia  n a s  o d  o b o w ią z k u  p r z y g o ­
to w y w a n ia  m ia s ta  i  je g o  m ie s z k a ń ­
c ó w  n a  r u c h  d u ż o  w ię k s z y , n a  
p ra w d z iw ie ^  w ie lk o m ie js k ie  p o d  ty m  
w z g lę d e m  k ło p o ty .  S p ra w a  s ta je  s ię  
to a ż n a  s z c z e g ó ln ie  te ra z , k ie d y  n ie  
t y l k o  m ó w i s ię , a le  ju ż  s ię  d u ż o  
r o b i  a b y  na szą  m o to ry z a c ję  r o z k r ę ­
c ić  n a  d o b re , a  p o p u la r n e  „ c z te r y  
k ó łk a “  p rz e s ta ły  b y ć  w re s z c ie  c za ­
re m .

J u ż  od d a w n a  w a rs z a w s k a  m i l i ­
c ja  d ro g o w a  p r o w a d z i ła  s z e ro k o  za ­
k r o jo n ą  d z ia ła ln o ś ć  w y c h o w a w c z ą  
w ś ró d  m ło d z ie ż y . S z c z e g ó ln ie  o w o c ­
n a  i  w id o c z n a  b y ła  ta  d z ia ła ln o ś ć  
w ś ró d  ty c h  d r u ż y n  h a rc e rs k ic h ,  
k tó re  s p e c ja l iz u ją  s ię  n ie ja k o  w  k o ­
m u n ik a c j i .  C zęs to  w id z im y  n a  w a r ­
s z a w s k ic h , a  sąd zę , że  n ie  t y l k o  
w a rs z a w s k ic h  u l ic a c h ,  h a r c e r z y k ó w  
p r z y b ra n y c h  w  a t r y b u t y  d y r y g e n ­
tó w  ru c h e m , d z ia rs k o  p o m a g a ją ­
c y c h  m il ic ja n to m .

D o  a k c j i  t e j  w łą c z a ły  s ię  i  w łą ­
c z a ją  k o m ite ty  b lo k o w e  o r g a n iz u ­
ją c  o g r ó d k i  z  u l ic z k a m i z a o p a trz o ­
n y m i  w  z n a k i d ro g o w e , z a p ra s z a ­

ją c  o f ic e r ó w  M O  n a  p o g a d a n k i i  
p rz e p ro w a d z a ją c  e g z a m in y  na  k a r ­
t y  ro w e ro w e .

W s z y s tk o  to  b y ło  i  Jes t c z y n io n e  
z m y s ią  o b e z p ie c z e ń s tw ie  d z ie c k a ,  
k tó r e  b ę d z ie  p rz e c ie ż  k ie d y ś  d o r o ­
s ły m  i  to  „ c z y m  te ra z  n a s ią k n ie " . , ,  
z a p ro c e n tu je  za la t  k i l k a .

W  te j  a k c j i  n ie  z a b r a k ło  te ż  p r ó ­
b y  u c z e n ia  fo rs o w a n ia  je z d n i  po  
ja p o ń s k u .  Z n a c z y  to ,  że  p rz e c h o ­
d z ie ń  z a o p a tr u je  s ię  w  b a rw n ą  c h o ­
rą g ie w k ę  n a  je d n e j  s t r o n ie  u l ic y ,  
m a c h a ją c  n ią  o s te n ta c y jn ie  p r z e ­
c h o d z i p rz e z  p a s y  i  w k ła d a  s w ó j  
z n a k  o s t rz e g a w c z y  d o  k o s z y k a  p o  
d r u g ie j  s t r o n ie  u l ic y .

P r ó b y  ta k ie ,  o d b y w a ją c e  s ię  p o d  
o k ie m  n a s z e j n a jp o p u la r n ie js z e }  m i-  
l i c ja n t k i  p a n i  s ie r ż a n t  B e k , c ieszą  
s ię  d u ż y m  u z n a n ie m  m ło d z ie ż y  a 
n a w e t d o ro s ły c h .

1 m o że  n ie  ty le  c h o d z i t u t a j  o  te  
c h o r ą g ie w k i i  tę  ja p o ń s z c z y z n ę , co  
o  p rz e ś tD ia d c z e n ie , ż e  t r o s k a  o p o ­
rz ą d e k  n a  je z d n i ,  a w ię c  t r o s k a  o  
n a sze  b e z p ie c z e ń s tw o  n a  d z iś  i  n a  
j u t r o ,  je s t  s ta le  n a  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n y m .

A  s w o ją  d ro g ą , k ie d y  s ię  n ie  Jest 
„ w a ż n y m "  za  k ó łk ie m  s a m o c h o d u , 
ta k a  c h o r ą g ie w k a  w  r ę k u  d o d a je  
s p le n d o r u  p ie s z e m u  i  z n a c z n ie  
z w ię k s z a  je g o  p o c z u c ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .  z  n a tu r y  m a l i  J a p o ń c z y c y  
w ie d z ie l i  w ię c  c o  c z y n ią .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

Milionowa
tona

D / l S  ko ło  połuarU a w  re jo n ie  p rze  
ła d u n k ó w  m a so w y ch , po ra z  p .e rw ' 
szy w  h is to rii tego re jo n u  p rze ­
ła d ow an o  m Ł a n o w ą  tonę w  ciągu  
je dne go  m  es te ta . N a tę im p n n iitą -  
eą  flSsWr Sk łada się 556 rys. t .  w ę ­
g la . lio  tys. t  ru d y , 305 tys. t In ­
nych to w a ró w  m asow ych , ponad 29 

a, t d re w n a  i 3«<# -tys. t d ro b n ic y , 
'« te ro m  basenu «G órniczego s k ła ­

d am y i  le j  o k a z ji  g ra tu la c je  j  ż y ­
c zy m y d alszych , p o d obny ch  OBiąg- 

Cćl fk i)

Przed MTP
P O Z N A Ń S K I „O rb is "  dokona ł 

ju ż  „p rz y m ia rk i“  k w a te r  przed
n a jb ł i ższym i M ię d z y n a ro d o w y ­
m i T a rg a m i P oznańsk im i. N a ­
leży  się spodziew ać jeszcze 
w iększego n a ja zd u  gości zagra 
r.icznych  n iż  w  ro k u  u b ie g łym , 
k ie d y  trzeba  b y ło  p rzygo tow ać 
m ie jsca  d la  15,5 tys. osób. W 
ty m  ro k u  do d yspo zyc ji „ O rb i­
su“  oddano G 400 łóżek, w  ty m  
4 100 w  kw a te ra c h  p ry w a tn y c h  
P on iew aż n ie  je s t to  liczb a  w y ­
starcza jąca , o rg an iza to rzy  
m ie rzą  ją  w yk o rz y s ta ć  dom y stu 
denck ie , k tó re  m o g ły b y  ja k o  ta ­
ko  u zup e łn ić  szczupłą  bazę ho ­
te low ą  w  m ieśc ie  M T P .

N A  Z D J Ę C IU : W iesław  M ączka ogląda statkowe eksponaty,
Fo to : St. C ie ś la k

po marynssfslku
Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  to  jeszcze w  Bogu“  k p t.  ż. w . Ryszardem  K a  

re js ie  pop rzedn im . P ły n ę li na m iń s k im  za łoży li k ó łk o  m a js te r 
C e jlon . M /s „W łó k n ia rz “  m ozo l lio w ie zó w . D0 Szczecina p rz y -  
n ie  p rze m ie rza ł o d le g ły  m o rs k i w ió z ł P Z M -o w s k i tra m p  boga- 
szlak. Czas spędzony d a leko  od tą  k o le k c ję  p rze różnych  ekspo- 
k ra ju  i n a jb liższych  d łu ż y ł się n a tó w  w yko na n ych  rę k a m i ma-, 
coraz b a rdz ie j. I w te d y  w ła śn ie  ryn a rzy .
starszy m a ry n a rz  Z b ig n ie w  l i r y  k i l k a  d n i  t e m u  m /s  „ w ió r -

SPORT -  SPORT -  SPORT

SAMOTNIE PRZEZ ATLANTYK
W  M A J U  p o p łyn ie  p rz e z  A tla n ­

ty k  d ru g i po LconitŁzie Te ! id  ze 
p o lsk i ż e g la rz -s a m o tn ik . Jest n im  
in ż y n ie r  S toczn i G d y ń s k ie j k p t. 
Z b ig n ie w  P u c h a ls k i, -zapalony że­
g la rz , na leżą cy  do Ja c łH -k łu b u  
„ S ta l“  p rzy  S toczn i im . K o m u n y  I ’a 
ry s k ie j.

J E S IE N IĄ  1968 r. inż. P u c h a ls k i 
z a u w a ż y ł w  S toczn i G d a ń s k ie j sta­
ry  ka d łu b  pełno m o rs k ieg o  ja c h tu  
n ie m ie c k ie j k o n s tru k c ji ty p u  „R a s ­
m us sn “ . W ło ży ł w ie le  p ra c y , aby  
p rz y w ró c ić  m u d a w n ą  św ietność, a 
j u t  obecnie p rzy g o to w u je  się do 
regat, „s a m o tn ik ó w " , na tras ie  P ly ­
m o u th  (A n g lia )  —  N e w p o rt (U S A ) 
zo rg an izo w an yc h  s ta ra n ie m  R oyal 
W este rn  Y a c h t C lu b  o f  E n g la n d  i 
re d a k c ji p ism a „O b s e rv e r” . R ejs  t re ­
n in g o w y  — ja k  in fo rm u ją  ko led zy  
dzie lnego  żeg larza  — p la n o w a n y  jest 
w  p o ło w ie  m a ja . Ja ch t „ M ira n d a ” 
p ły w a ł ju ż  po B a łty k u  i zd a ł .egza­
m in  w  u b ieg łym  sezonie żeg la rs k im . 
D z ię k i pom ocy S to czn i Im . K o m u n y  
P a rs y k ie j o ra z  Z je d n o c zen ia  P rz e ­
m y ś lu  O k rę to w e go  1 C en tro m o ru  
kp t. P u c h a ls k i z re a lizo w a ć  m oże sw o  
ją  p ró b n ą  podróż. W s zy s tk ie  sw oje  
oszczędności za in w e s to w a ł w  b u d o ­
w ę je d n o s tk i.

„ M ira n d a “  posiada 50 m  k w . po­
w ie rz c h n i żag li, d ług . 12,6 m , szer. 
2,5 m , zan u rze n ie  1.75 m . M im o  do 
syć podeszłego w ie k u  ja c h t  je s t  
s z y b k i i  m a  p ię k n ą  lin ię .

IN 2 .  P U C H A L S K I o prócz sukce­
sów sp o rto w y ch  m o że  poszczycić  
się ta k ż e  o s iąg n ię c ia m i z a w o d o w y ­
m i. O p ra co w a ł on m . in . p a te n t  
na m etodę zab e zp iec zan ia  izo la to ­
ró w  tra n zy s to ro w y c h  p rze d  ko ro ­
z ją . P rze d  d w o m a la ty  zosta ł n a j­
lepszym  p o lsk im  żeg la rze m  w k las ie  
„ S ta r“ . M a  38 la t. Je ś li p ro je k t  
p rze p ły n ię c ia  oceanu  zostan ie z re a ­
liz o w a n y , będzie  on d ru g im  P o la ­
k ie m  po L . T e lid z e  na liś c ie  stu  
k ilk u n a s tu  „ s a m o tn ik ó w “ , k tó ry m  
ud a ło  się p rz e p ły n ą ć  oeean pod ta  
g ła m i. L is tę  tę o tw ie ra  s ły n n y  K a  
n a d y je ż y k  Josuha S łoc u m . N a js zy b  
s zy m  żeg la rze m  b y ł do tychczas A n  
g lik  G o d f r e y  W ilia m s , k tó ry  p rze ­
p ły n ą ł p rzez p ó łn o cn y  A t la n ty k  w  
ciągu  25 d n i, k o rz y s ta ją c  z p om o­
cy  m a szy ny c y fro w e j, o b lic za ją c e j 
m u  k u rs y . T ra s a  ta k a  w y n os i 6 
tys . k m .

W  N A S T Ę P N Y C H  re g a ta c h  a t la n ­
ty c k ic h , k tó re  odbędą się w  1972 r .
u czestn iczyć m a n a b u d o w a n y m  o- 
b ecn ie  w  S to czn i S zczec ińsk ie j 
„ A rc tu ru s ie "  k p t .  re d . K rz y s z to f B a  
ra n o w s k i (cz ło n e k  za ło g i „ Ś m ia łe ­
g o") o ra z  je d y n a  k o b ie ta  k p t . T e re ­
sa R em isze w sk a . „ A rc tu ru s “  go to w y

b ę i ł/ie  ja k  o b iec u ją  stoczn iow cy w  
cze rw c u  br. i je s t  n a jn o w s zy m  o- 
siągn ięeiem  te c h n ik i szk u tn icze j.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ H u tn ik "  v ia  Ś w in o u j­

ście z M u rm a ń s k a  z a p a ty ta m i, 
s/s „ K a lis z “ z D a n ii pod b a­

lastem ,
s/s „ K ie lc e "  z D a n ii pod b a ­

la s tem .
s/s „ S ła w n o “  z  D a n ii pod b a ­

la s tem .
s.s „ B ry g a d a  M ak ow sk ieg o **

z D a n ii pod balas tem , 
s/s „W ie c z o re k “  z D a n ii pod  

b a las te m ,
m /s „ W a d o w ic e “  z  W ie lk ie j  

B ry ta n i i  z b la ch a , 
m /s „ P o łc z y n -Z d ró j“  z zach . 

A n g lii z d ro b n ica .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :  

m /s  „ C z w a r ta c y  A L "  do 
W ioch  z w ę g lem , 

m /s  „P ro s n ą “  do F ra n c ji z  
ta rc ic ą ,

m /s  „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i**  
do S zw e c ji z w ę g lem , 

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  
do  D a n ii z w ę g lem , 

s/s „ W ie c z o re k “  do D a n ii  z 
w ę g lem ,

m /s  „ J e le n ia  G ó ra “  do P o r ­
tu g a lii z w ę g lem , 

m /s  „ Ś w ie t l ik “  do zach. A n ­
g lii z d ro b n icą , 

m /s „G o p la n a "  do F ra n c ji I  
I r la n d i i  z d ro b n icą .

w  p o r c i e :
W C Z O R A J  o d b y ła  się w  Z P S  

33 K o n fe re n c ja  S a m o rząd u  R o­
bo tn iczego , k tó ra  z a tw ie rd z iła  
p ro g ra m  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
so c ja ln y c h  w  p o rc ie  n a ro k  
1971 o ra z  re g u la m in  po d z ia łu  
fu nd u s zu  zak ła d o w e g o  za ro k  
1970. P rz e w o d n ic zą c y  ko n fe re n  
c j i  p o in fo rm o w a ł ró w n ie ż  
cz ło n k ó w  s a m o rzą du  ro b o tn i­
czego że  w  zw ią z k u  z  p rz e j­
śc iem  d y r . J . M ic h a łk ie w ic z a  
do in n e j p ra c y  w  resorc ie , sta 
n o w is k o  d y re k to ra  naczelnego  
Z P S  p o w ie rzo n e  zosta ło  inż. 
B ó g d a n o w i Z a w ie ro w s k ie m u , 
do ty ch c zas o w em u  zas tęp cy  d y ­
re k to ra  d /s e k s p lo a ta c y jn y c h .

s k ie j w y p ra w y  b y ł ró w n ie  b o g aty  
ja k  i p o p rze d n ie j. Z a łog a  m /s  „ W łó k  
n ia rz “  u rzą d z iła  na p o k ła d z ie  sw o­
je j  je d n o s tk i a t ra k c y jn ą  i  b o g atą  
w y s ta w ę  w y ro b ó w  m a js te rk o w ic zó w  
-h ob b y stó w .

— P O N A D  po ło w a za łog i u m ia ła  
p o łąc zyć  m iły  re la k s  z  p ra c ą  p o ży ­
tec zną — m ó w ią  I I I  o f ic e r  m /s  
„ W łó k n ia rz “  W o jc ie ch  G a d om sk i t 
ra d io o fic e r  W ie s ła w  M ą c z k a . —  
D z ię k i tem u  re js  w y d a ł n a m  się  
k ró ts z y , c ie k a w s zy . N a  naszej w y ­
s ta w ie  z g ro m a d z iliś m y  115 ek sp o n a­
tó w  — g a z e tk i, fo to g aze tb i, w y ro b y  
z lin y , o rzec h a kokosow ego , b a m ­
busa, m e ta lu .

R Z E C Z Y W IŚ C IE , po p rze k ro c ze n iu  
d rz w i m esy o fic e rs k ie j ja w i  się w i­
dok im p o n u ją c y . N a  sto lach  ró w ­
n iu tk o  p o u k ła d a n e  m a sk i, ku k ły «  
g łó w k i W ik in g ó w , św iec zn ik i, sp re ­
p a ro w a n e  o k a zy  f a u n y  i f lo ry  m o r­
s k ie j. Ś c ia ny  m e sy  o zdobiła  załoga  
a tra k c y jn y m i z d ję c ia m i, w y k o n a n y ­
m i w  obcych po rtach  p rzez  d ow ód­
cę s ta tk u .

N ie  sa m ym  m a js te rk o w a n ie m  ż y je  
je d n a k  w ilk  m o rs k i. M a ry n a rz e  w y -  

• d a ją  ta k że  w ła s n ą  gazetę p t. „P o ­
g łosy“ , k tó ra  za w ie ra  in fo rm a c ję  a 
życ ia  s ta tk o w eg o , p ra c y  P Z M , h u -  

! m o r, sensację, je s t  bogato ilu s tro ­
w ana zd ję c ia m i. R e d a k to r  n ac ze lny  
„P o g ło s ó w “  W ojc ie ch  G a d om sk i łą ­
czy w sobie rz e te ln ą  m a ry n a rs k ą  
w ie d zę  z d z ie n n ik a rs k ą  p a s ją . P o d  
ta k im  w ię c  k ie ro w n ic tw e m  „ re p o r­
te rz y "  „P o g ło s ó w " d b a li o to , b y  
w s zystko , co d o ty czy  „ W łó k n ia rz a ’* 
i jego za łog i zn a laz ło  sw o je  o d b ic ie  
w  s ia tk o w e j p ras ie . G azeta  zam ies z­
czała ta k ż e  s p ra w o zd a n ia  z ro z lic z ­
nyc h  i c ie k a w y c h  im p re z  o rg a n izo ­
w a n y c h  p rzez  de leg ata  k . o. Jó ze fa  
H u tk a . A  b y ło  ic h  n ie m a ło : g ie łd y  
piosenek , zg a d u j-zg a d u le , ro z g ry w k i  
sportow e , k o n k u rs  b la g ie ró w , k o n ­
k u rs y  c zy te ln ic ze , a p rzede w s zys t­
k im  ró w n ik o w y  ch rzest m o rs k i.

Z a ło g a  m /s  „ W łó k n ia rz “ ’ n ie  nu­
d z iła  się w  re js ie  a n i p rzez c h w ilę . 
M a ry n a rz e  p rześ c ig a li s ię  w e w c ią ż  
no w yc h  pom ys ła ch  i  in ic ja ty w a c h . 
W  ty m  ro k u  Z ło ta  L a ta r n ia  — g łó w  
n a  nag ro d a F e s tiw a lu  K u ltu ra ln e g o  
L u d z i M o rz a  — zab łyś n ie  ch y b a  n a  
ty m  w ła ś n ie  s ta tk u . (a  w  a )

K O L E J A R S K I
S U K C E S

N A  10 D N I p rzed te rm in e m  
szczecińscy k o le ja rz e  w y k o n a li 
k w a r ta ln y  p lan  o p e ra ty w n y  
p rzew ozu  masy tow arow e j.' 
P rz e w id y w a ł on p rze w ie z ien ie  
2 531 200 ton  ła d u n k ó w , a  do  
w c z o ra j p rze w ie z ion o  ju ż  b lis k o  
2 800 tys. ton. P rzekroczen ie  za 
dań I  k w a r ta łu  n a le ży  zaw dz ię ­
czać m . in . w y s o k im  p rze ład u n ­
ko m  p o rtó w . (ja/'»
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N A  Z D J Ę C IU : p o w ita n ie  na  lo tn is k u  W n u k ó w  o pod  
M oskw ą . E dw ard a  G ie rk a  w ita  se k re ta rz  K C  K P Z R  K . K a -  
tuszew  (z  p ra w e j) .  C A E '-P I-te leJo io

XXIV ZJAZD KPZR

Samolot filipiński
porwany do CłiRL
L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R eu tera  

w don ies ie n iac h  z H o n gk o n gu  po­
d a je , że w e  w to re k  ra no  5 u zb ro jo ­
n y c h  m ę żczyzn  p o rw a ło  f ilip iń s k i 
sa m o lo t p as aże rsk i, k tó ry  w y s ta r ­
to w a ł z M a n i l i  do D a v a o . N a  po­
k ła d z ie  z n a jd o w a ło  się 44 pasaże­
r ó w  i 5 cz ło nk ó w  za łog i. P o ry w a ­
cze zm u s ili p ilo tó w  do lą d o w a n ia  
w  H o n g k o n g u  celem  n a b ra n ia  p a li­
w a . a n a s tę p n ie  po w y s ta rto w a n iu  
s ta m tą d , do lo tu  na te ry to r iu m  
C h in  L u d o w y c h . Z  n a jn o w s zy c h  do 
n ie s ie ń  w y n ik a , że sa m olo t w y lą ­
d o w a ł w  K a n to n ie .

Sytuacja w Jordanii 
nadal napięta
P A R Y Ż  P A P . W  w y n ik u  s ta rć

m ię d z y  s ita m i rz ą d o w y m i a P a le ­
s ty ń c z y k a m i, k tó re  ro zp o czę ły  się 
w  p ią te k  ra no  w  Irb id z ie  — d ru ­
g im  co do w ie lk o śc i m ie śc ie  J o rd a ­
n i i  — a tm o s fe ra  w  k r a ju  je s t  w c ią ż  
b a rd zo  n a p ię ta  i n ie sp o ko jn a . Irb id  
z n a jd u je  się  n a d a l w  c a łk o w ite j  
iz o la c j i ,  o toc zo n y  i o d c ię ty  od resz­
t y  t e ry to r iu m  przez  s iln e  o d d z ia ły  
w o js k  rzą do w yc h . S ta rc ia  o b ję ły  
ró w n ie ż  A m m a n , g d z ie  w  w y n ik u  
d e m o n s tra c ji k o b ie t  i d zie c i paie  
s ty ń s k ic h  zg in ęło  je d n o  d z ie ck o  i  
d w ie  k o b ie ty . D o n ie s ie n ia  ze s to li­
c y  ś w iad c zą , że d o chodzi tam  w c ią ż  
do  sp o ra d yc zn yc h  s ta rć . U lic e  sto ­
l ic y  J o rd a n ii są w y lu d n io n e , skle­
p y  za m k n ię te , k rą ż ą  u zb ro jo n e  p a­
t ro le  p o lic ji i w o js k a .

J a k  p o in fo rm o w a ł w  p o n ie d z ia łe k  
rz e c z n ik  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  F ro n  
tu  W y z w o le n ia  P a le s ty n y , lic zba  
osób, k tó re  p o n io s ły  ś m ie rć  w 
Ir b id z ie  w  czasie s ta rć  m ię d zy  si­
ła m i rz ą d o w y m i a  P a le s ty ń c z y k a ­
m i, w y n o s iła  w  p o n ie d z ia łe k  ponad

W S Z Y S T K O  odbyło  się zgodnie  z 
k a n o n a m i najlepszego  scenariusza  
cum ow ego, bo też ż y c ie  lo n d y ń s k ie  
jest n a jle p s zy m  re żys ere m .

O to  re k w iz y ty :  fu rg o n e tk a  ch ro ­
n io n a  p rze z  czte rech  u z b ro jo n y c h  
s tra ż n ik ó w  w ie z ie  p ie n iąd ze  do ban  
k u . W  in n e j fu rg o n e tc e  zn a jd u ją  
się ra bu s ie  ( ja k  p ó źn ie j op iszą  ich  
ś w ia d k o w ie — w y g lą d a li na gont Je­
m e n ó w  z C ity )  as e k u ro w a n i p rzez  
ko le g ó w  w d w óch  sa m ochodach o- 
6o bow ych . C zas a k c j i:  26 m a rc a  b. 
r „  godz. 12.15 w p o łu d n ie . M ie j­
sce : p rzed m ieś c ie  L o n dy n u .

P ie rw s z a  scena: fu rg o n e tk a  je -  
d z ie  u lic ą  P u rle y  w  k ie ru n k u  śród ­
m ie śc ia . Z  le w e j s tro n y  ro zc iąg a  się 
p o le  s ta rego  lo tn is k a  na k tó ry m  
p rz y  sa m ochodow ej zatoce stoi so­
b ie  „u s tro n n e  m ie js c e ’*. F u rg o n e t­
k a  z p ie n ię d zm i w je żd ża  w  za to ­
k ę , b o w ie m  je d e n  ze s tra żn ik ó w  
p o c zu ł — ja k  to ła d n ie  o k re ś la  p ra ­
sa a n g ie ls ka  —  „ w e z w a n ie  n a tu ­
r y ’.

D rz w i zo s ta ły  o tw a rte . T e n , k tó ­
r y  p ra g n ie  sp e łn ić  ow o „ w e zw a n ie  
n a tu r y “ , p o w o li w y s ia d a . N ie  zd ą ży ł 
za trza s n ą ć  s ta lo w yc h  d rz w i, bo ci 
z  d ru g ie j fu rg o n e tk i w y c ią g n ę li ju ż  
b ro ń .

Scena trzec ia , c zw a rta , p ią ta  — 
z n a n a  z f ilm ó w . P rz e ła d o w a n ie  p ie ­
n ię d zy  n a ty c h m ia s to w y  o d sk o k  w 
n ie zn a n e ...

I  to w szystko  w ie  p o lic ja , za w ia ­
d o m io n a  n a ty c h m ia s t p rze z  ob s łu ­
gę b a n k o w eg o  sa m ochodu  o raz  
p rze z  św ia d k a , k tó ry  to  w id z ia ł. W  
28 w o rk a c h  b y ło  456 tys . fu n tó w , t j. 
p o n a d  m ilio n  d o la ró w . W o r k i z b i­
lo n e m  z ło d z ie je  z o s ta w ili, choc iaż  
z n a jd o w a ło  się w  n ich  sto tys ięc y . 
B y ły  za c iężk ie .

D ru g a  część f i lm u  w ła ś n ie  się za ­
c z ę ła :  d ro g i, lo tn is k a  i p o rty  są pod  
o b s e rw a c ją . S c o tlan d  Y a rd  p rzes łu ­
c h u je  św iad k ó w .

D a ls z y  c iąg  w n ie d z ie lę  o go d z i­
n ie  21.50. T u ż  p rzed  d z ie n n ik ie m  
w ie c z o rn y m  te le w iz ja  n a d a je  a u ­
d y c ję  S c o tlan d  Y a rd u , o g ląd a n ą  
p rze z  m ilio n y  te le w id zó w . Sco tland  
Y a rd  p rzed s ta w ia  s p ra w y , z k tó ry ­
m i n ie  m oże sobie p o ra d z ić  bez  
p o m o c y  spo łeczeństw a . P o k a z u je  n ie  
ty lk o  ry s u n k i p rze d s ta w ia ją c e  p rz y ­
p u s zc za ln y  w y g lą d  p rzes tępców , de­
m o n s tru je  do w o d y p rzes tępstw , 
p rz e d m io ty , k tó re  w  ja k iś  sposób  
m o g ą  n a p ro w a d z ić  na ślad. O to  
ło m . n a  k tó ry m  c ze rw o n y m  la k ie ­
re m  k to ś  w y p is a ł je g o  cenę. Scot­
la n d  Y a rd  a p e lu je :  k to  pozna sw ój 
c h a ra k te r  p is m a 1 w s ka że, gdzie, 
k ie d y  i ko m u  sp rze d an o  ten  ło m . 
O to  d am s k a  n o w a to re b k a  z ze ­
p s u ty m  fa b ry c z n ie  za trza s k ie m . A - 
p e l do e k s p e d ie n tk i:  „p ro szę  p a n i, 
c h y b a  p a m ię ta  p a n i, że ten  zam ek  
b y ł z e p s u ty ” .

O s ta tn io  S c o tlan d  Y a rd  b ard zo  ezę 
sto szu k a  p o m o cy  u  spo łeczeństw a , od

(D okończen ie  ze s tr. 1)

czący P re z y d iu m  R ady N a jw y ż ­
szej ZSRR, N ik o ła j P odgórny . 
W ita  on serdeczn ie  de le g a tó w  
i zaproszonych  gości.

P orządek d z ie n n y  o b rad  p rze 
w id u je  cz te ry  p u n k ty : referat 
sprawozdawczy K C  K P Z R . re ­
ferat o w ytycznych rozw oju go

w o łu ją c  się do m ilio n ó w  te le w id zó w . 
Z a g in ę ła  m ło d a  d z ie w c zy n a  w d ro ­
dze z d o m u  do p ra c y . W ied z ia n o  
ty lk o , ja k  b y ła  u b ra n a  i k ie d y  w y ­
szła z dom u. P rze z  k i lk a  d n i m ło ­
da p o lic ja n tk a  podobna do za g in io ­
n e j ta k  sam o u b ra n a , spa ce ro w a ła  
tą  sa m ą tras ą , o te j sa m e j porze. 
Z n a le ź li się lu d z ie , k tó rz y  — m im o . 
że też  sp ies zy li się do p ra c y  — 
p rz y p o m n ie li sobie d z ie w czy n ę . 
S c o tla n d  Y a rd  z n a la z ł tro p .

I  w  tym  p rz y p a d k u  p raw d op o d o b  
n ie  p o lic ja  p o stąp i id e n ty c zn ie . 26 
w o rk ó w  szu k ać  b ęd ą m il io n y  te le ­
w id zó w .

spodarki narodow ej na la ta  
1971— 75, re ferat Kom is ji R e w i­
zy jn e j i  w ybory  naczelnych 
w ładz partii.

N astępn ie  w y b ra n o  k o m is je  
z ja zdo w e  t  u chw a lo n o  re g u la ­
m in  o b rad  Z ja zd u , p rz e w id u ją ­
cy. że pos iedzenie  poranne  trw a ć  
będzie  od godz. 10 do 14, a po­
p o łu d n io w e  —* od godz. 16 do 
18.

P rze w od n iczą cy  obrad  u dz ie ­
la  g łosu s e k re ta rz o w i genera lne  
m u  K C  K P Z R  L e o n id o w i B reż­
n ie w o w i, k tó r y  p rzys tę p u je  do 
w yg ła szan ia  re fe ra tu  sp ra w oz­
daw czego KC .

L . B re ż n ie w  o św iadczy ł, że 
Z w ią ze k  R a dz ieck i osiągnął 
w ie lk ie  sukcesy w e  w szys tk ich  
p od s taw o w ych  k ie ru n k a c h  b u ­
d o w n ic tw a  ko m u n is tyczn eg o  w  
c iągu  5 la t. k tó re  m in ę ły  od 
X X I I I  Z ja zd u  K P Z R .

TRAGEDIA 
na Atlantyku
n o w y  J O R K  P A P . N a A tla n ty ­

ku ; na p o łu d n io w y  w schód od w y ­
b rz e ż y  W irg in ii  za to n ą ł w  sobotę  
a m e ry k a ń s k i ta n k o w ie c  „T ex ac o  O -  
k la h o m a ”  o w y p o rn o ś c i 28 tys. ton, 
m a ją c y  na p o k ła d z ie  3l-osobo \vą za 
łogę. S ta te k  n ie  zd ą ży ł naw et w e ­
z w a ć  pom ocy , d o p iero  w n ie dz ie ­
lę  p ły n ą c y  pod 1 'be ry jsk ą  fla g ą  tan  
k  o w ie c  „S a s a to w u "  sp o tka ł sza lu ­
pę z  11 ro z b itk a m i i zab ra ł ic h  na 
p o k ła d . R es zta  za ło g i p rzyp u s zcza l­
n ie  zg in ę ła .

A N D R Z E J  B R O N IA R E K  
( In te rp re s s )

Pamiętnik słynnego konstruktora Ó)

1 Z  K S IĘ G A R N I R A D Z IE C K IC H  p a m ię tn ik  s łynnego k o n s tru k ­
to ra  lo tn icze g o  A le k s a n d ra  J A K O W L E W A  p t. „C e l życ ia “  z n ik ­
n ą ! w  c ią gu  p a ru  d n i,  choć ks ią żkę  w yd a n o  w  m asow ym , p rze ­
k ra c z a ją c y m  m ilio n  egzem p la rzy  n ak ła d z ie . N im  ukaże się p o l­
sk ie  w yd an ie , z te j obsze rne j i  in te re s u ją c e j p u b lik a c ji,  w y ­
b ra liś m y  d la  naszych c z y te ln ik ó w  n ie k tó re  fra g m e n ty .

L O T N IC T W O  N A S Z E  —  J A K  I  C A L A  R A D Z IE C K A  O J C Z Y Z N A  — 
p r z e b y ło  w  m in io n y m  p ó łw ie c z u  p r a w d z iw ie  r e w o lu c y jn y  s z la k  p rz e o ­
b ra ż e ń , s u k c e s ó w , o s ią g n ię ć . N ie  b y ia  to  ła tw a , d ro g a . W ie le  z a c z y n a li­
ś m y  p rz e c ie ż  b u d o w a ć  n a  p u s ty m  m ie js c u .  W ie le  u c z y l iś m y  s ię z k s ią ­
ż e k , a le  je s z c z e  w ię c e j — n a  w ła s n y c h  b łę d a c h . D o ś w ia d c z e n ia  z d o b y ­
w a l iś m y  p ła c ą c  za  to  n ie r a z  w y s o k ą  cenę.

W  c ią g u  45 la t  p r a c y  w  lo tn ic tw ie  w id z ia łe m  ja k  p o s tę p o w a ł r o z w ó j  
i  p r z e m ia n y  f l o t y  p o w ie t r z n e j  K r a ju  R ad . J a k  o g ro m n e  z a s z ły  z m ia n y ! 
W y s ta rc z y  p rz y p o m n ie ć , że je szcze  n ie  ta k  d a w n o , w  n ie  z a m ie rz c h łe j 
p rz e s z ło ś c i, a le d w o  w  1927 r o k u  p i lo t  S ie m io n  S z e s tia k o w , le cą c  n a  
je d n y m  z p ie rw s z y c h  s a m o lo tó w  T u p o le w a , „ A N T - 4 “  n a  p rz e b y c ie  t r a ­
s y  z M o s k w y  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o tr z e b o w a ł p o n a d  m ie s ią c  

cza su . W  1937 r o k u  z a ło g i W a le re g o  C z k a lo w a  i  M ic h a iła  G ro m o w a  na  
„ A N T -2 4 “  p r z e le c ia ły  z M o s k w y  d o  A m e r y k i  t ra s ę  w io d ą c ą  p o n a d  B ie ­
g u n e m  P ó łn o c n y m  w  63 g o d z in y . A  d z iś  o d r z u to w e  „ T u  l i i “  p rz e m ie ­
r z a ją  tra s ę  M o s k w a  — N o w y  J o r k  w  10—12 g o d z in .

K ie r u ję  o g r o m n y m  z e s p o łe m  lu d z i  tw o r z ą c y c h  n o w ą  te c h n ik ę  lo tn i ­
czą . C h c ia łb y m  p o d k r e ś lić ,  że  c h o c ia ż  na sze  s a m o lo ty  noszą  n a z w ę  
„ J a k ó w "  o d  p ie rw s z y c h  l i t e r  n a z w is k a  a u to ra  ty c h  n o ta te k  — n ie  są 
o n e , o c z y w iś c ie ,  d z ie łe m  t y lk o  je d n e g o  c z ło w ie k a . S ą w s p ó ln y m  d o ro b ­
k ie m  l ic z n y c h  k o n s t r u k to r ó w ,  in ż y n ie r ó w ,  r o b o tn ik ó w  i  to  n ie  t y lk o  w  
p rz e m y ś le  lo tn ic z y m , le c z  i  m e ta lu r g ó w ,  c h e m ik ó w ,  n a rz ę d z io w c ó w ,  
p r a c o w n ik ó w  p r z e m y s łu  o b ro n n e g o .

M O J A  D R O G A  W  L O T N IC T W IE  B Y Ł A  M N IE J  W IĘ C E J  T A K A :  n a j­
p ie r w  b u d o w a ła m  la ta ją c e  m o d e la , p ó ź n ie j  la ta łe m  n a  s z y b o w c a c h  i  za ­
c z ą łe m  je  p r o je k to w a ć  i  b u d o w a ć . P o te m  z a ją łe m  s ię  s i ln ik a m i l o t n i ­
c z y m i,  b y te m  n a s tę p n ie  k o n s t r u k to r e m  s a m o lo tó w  s p o r to w y c h , p o w ie ­
rz o n o  m i f u n k c ję  k ie r o w n ik a  b iu ra  k o n s t r u k c y jn e g o  s a m o lo tó w  c y w i l ­
n y c h , n a s tę p n ie  z o s ta łe m  g łó w n y m  k o n s t r u k to r e m ,  p o te m  za s tęp cą  m i ­
n is t r a  p r z e m y s łu  lo tn ic z e g o  i  w re s z c ie  g e n e r a ln y m  k o n s tr u k to r e m . N a  
t e j  d ro d z e  b y ło  w ie le  w s z y s tk ie g o :  i  r a d o ś c i, k tó r ą  p rz e ż y w a  tw ó r c a  
n o w e j k o n s t r u k c j i  i  g o r y c z y  n ie p o w o d z e ń , s m u tk ó w  i  s a ty s fa k c j i .  A le  
z a w sze , n ie z m ie n n ie  p o z o s ta w a ł te n  s a m  c e l ż y c ia :  s łu ż y ć  s w e j o jc z y ź ­
n ie ,  s w o je m u  n a r o d o w i.

DRUGI NAPAD STULECIA

Scotland Yard
liczy na pomoc

społeczeństwa
(Korespondencja z Londynu)

Dwie tendencje

Dziś rozpoczęcie
rozmów GSRS-NRF

N O R M A L IZ A C J I s w yc h  sto­
s u n k ó w  z N U F  n ie  t ra k tu j«  
P o ls ka  w  o d e rw a n iu  od p ro ce­
su n o rm a liz a c ji p o m ię d zy  B onn  
a p o zo sta ły m i p a ń s tw a m i socja  
lis ty c z n y m i. R ze c zy w is ta  p o p ia  
w a  s y tu a c ji w  E u ro p ie  za le ży  
b o w ie m  od u re g u lo w a n ia  sto­
s u n k ó w  p o m ię d zy  N R F  a  
w s zy s tk im i p a ń s tw a m i s o c ja li­
s ty c z n y m i i d la te g o  ż y w o  in te ­
re s u je m y  się  k a ż d y m  p rz e ja ­
w e m  lego  procesu.

N A J IS T O T N IE J S Z Y M  k ro ­
k ie m  na d rodze  n o rm a liz a c ji 
ty c h  s tosu n ków  b y l podp isany  
12 s ie rp n ia  1970 r. w  M o skw ie  
u k ła d  pom iędzy  ZS R R  a N R F 
oraz uzgodn iona  jednocześn ie  
d e k la ra c ja  co do in te n c ji d w u  
rządów .

O becnie  —  po p od p isan iu  7 
g ru d n ia  1970 r. w  W arszaw ie  
u k ła d u  p o lsko -za ch od n ion ie m ie c  
k iego  —  d la  p e łn e j n o rm a liz a c ji 
s tosu n ków  pom iędzy  N R F  a pań 
s tw a m i s o c ja lis ty c z n y m i k o ­
n ieczne  je s t dop ro w a dze n ie  do 
końca  ro zm ó w  pom iędzy Bonn 
a N R D  oraz rozpoczęcie ro k o ­
w ań  pom iędzy N R F  a Czecho­
s ło w a c ją , w  k tó ry c h  sp raw ą  do ­
m in u ją c ą  będzie  n ie w ą tp liw ie  
p ro b le m  n iew ażnośc i U k ła d u  
M o n a c h ijs k ie g o  i  je go  s k u tk ó w .

U K Ł A D  T E N  z a w a rty  SO w rze ś n ia  
1S88 r . w  M o n a c h iu m  m ię d z y  H it le ­
re m , M u sso lin ira . C h a m b e rla in e m  i 
D a ia d ie re m  /o s ta ł w y m u s zo n y  p rzez  
N ie m c y  h it le ro w s k ie  i u p o w a ż n ia ł je  
do z a ję c ia  części te ry to r iu m  C zecho­
s ło w a c ji — S u d e tó w , o tw ie ra ją c  H i­
t le ro w i d rogę do d a lszy ch  e ta p ó w  
a g re s ji. S ta l się on sy m b o le m  k a ­
p itu la c ji w obec a a b o rczy ch  żądań  
I I I  Rzeszy.

W  ciągu  20-le tn ie j e ry  rz ą d ó w  A -  
d e n a u e ra  o ra z  k o n ty n u a to ró w  je g o  
re w iz jo n is ty c z n e j p o lity k i — E rh a r ­
d a i K ie s łn g e ra  N R F  u c h y la ła  się  
od u z n a n ia  U k ła d u  M o n a c h ijs k ie g o  
za n ie w a ż n y  od sam ego po czą tk u .

P R O B L E M  T E N  s tan ie  na po­
rzą d ku  d z ien n ym  d o p ie ro  obec­
n ie  podczas rozpoczyna jących  
się dziś, 30 m arca  b r. ro zm ó w  
pośw ięconych  w z a je m n y m  sto ­
sunkom  m ięd zy  C zechosłow acją  
a  N R F . W  d n iu  ty m  p rz y b y w a  
do P ra g i se k re ta rz  stanu  w  boń 
sk im  M S Z  P au l F ra n k , k tó ry  
ma dokonać w s tę pn e j w y m ia n y  
p og lą dó w  z w ic e m in is tre m  
S p ra w  Z a g ran iczn ych  CSRS 
M ila n e m  K łu sa k ie m .

R o zm o w y w  Pradze n ie  będą 
n a le ża ły  do ła tw y c h . Wobec 
n a jw ażn ie jsze go  p u n k tu  tych  
ro zm ó w  —  U k ła d u  M o n a c h ij­
skiego  z a ry s o w u ją  się b ow iem  
w y ra ź n ie  d w ie  p rze c iw s taw ne  
te n d e n c je ’ i p o s ta w y : P raga  d o ­
m aga się u zna n ia  tego u k ła d u

za n ie w a żn y  i bezpraw ny od 
począ tku  (ex tun c), Bonn  n a to ­
m ias t z a b s tra k c y jn y c h  pow o ­
d ów  p ra w n y c h  odrzuca  to  żą­
dan ie  i uzna je  ty lk o  obecnie  
n iew ażność (ex nunc) U k ła d u  
M on ach ijsk ie g o .

Od s tanow iska  B onn  zależeć 
w ię c  będzie  czy p ierw sza  w y ­
m ian a  pog lądów  w  P radze s tw o  
rz y  w a ru n k i do ro ko w a ń  w  
sp ra w ie  u k ła d u  pom iędzy  CSRS 
i N R F  o re zyg n a c ji użyc ia  p rze ­
m ocy i n o rm a liz a c ji d w u s tro n ­
n ych  s tosunków . (RD)

f A

W IZ Y T A  P R E Z Y D E N T A  T IT O  
W  W A T Y K A N IE

♦  N a  zak o ń c ze n ie  sw ego po­
b y tu  w e  W łoszech p re zy d e n t  
Ju g o s ła w ii Jos ip  B ro z  T ito  z ło ­
ż y ł 29 btn. w iz y tę  w  W a ty k a ­
n ie , gdzie  p r z y ję ty  zosta ł na  
a u d ie n c ji o f ic ja ln e j p rze z  p a ­
p ie ża  P a w ia  V I .  B y ła  to  p ie rw  
sza o fic ja ln a  w iz y ta  za  „sp iżo ­
w ą b ra m ą ”  szefa p ań s tw a, w  
k tó ry m  k ie ro w n ic z ą  ro lę  sp ra ­
w u je  p a r t ia  ko m u n is tyc zna .

T ito  o d b y ł 4 5 -m in u to w ą  ro z­
m o w ę z pap ie żem  p rzy  
d rz w ia c h  za m k n ię ty c h . N as tę p  
n ie  w  czasie  o f ic ja ln e j części 
a u d ie n c ji, m a ją c e j c h a ra k te r  
p u b lic zn y , T ito  i p ap ież w y ­
g ło s ili p rze m ó w ie n ia . P re z y ­
d e n t Ju g o s ła w ii p o d k re ś lił 
w k ła d  W a ty k a n u  i osobiście  
P a w ła  V I  w  w a lk ę  o p o k ó j na  
św ięc ie .

P O Ż A R  W  A T L A N T IC  C IT Y

♦  W e d łu g  n a p ły w a ją c y c h  z 
A tla n tic  C ity  (U S A ) don ies ień , 
w y b u c h ł ta m  g ro źn y  pożar, 
k tó ry  m ó g ł b y ć  w y n ik ie m  pod  
p a le ń , W ła d z e  p o lic y jn e  usta­
l i ły ,  że w  c iąg u  9 g odzin  w  
m ieśc ie  w y b u c h ły  4 d u że po ­
ż a ry , m . in . w  d o ka ch  1 w  
d w ó c h  p u styc h  m a ga zyn a ch  
fa b ry c z n y c h . W  d o kach  s ły ­
szano co n a jm n ie j 3 ek s p lo z ji. 
O gień  o b ją ł n as tę p n ie  getto , 
zam ies zka n e  g łó w n ie  p rze z  M u  
rz y n ó w  i P o rto ry k a ń c z y k ó w .

P O R . C A Ł L E Y  U Z N A N Y  
Z A  W IN N E G O

♦  W  procesie  d o ty czą cy m  
m a s a k ry  w ie tn a m s k ie j lu d n o ­
ści w  w iosce M y  L a i ,  ła w a  
p rzy s ię g ły c h  u zn a ła  p o ru c zn i­
k a  W ill ia m a  L . C a lle y a  w in ­
n y m  z a m o rd o w a n ia  102 osób  
c y w iln y c h .

M a s a k ry  te j d o ko n an o  p rzed  
trz e m a  la ty . 16 m a rc a  1968 ro ­
ku .

T y m  s a m y m  C a lle y  m oże być  
s k a za n y  n a karę śm ierc i.

C zęs to  r ó ż n i lu d z ie  z a d a ją  m i p y ta n ie  j a k  zo s ta ć  k o n s tr u k to r e m . N ie  
sp o so b  o d p o w ie d z ie ć  je d n y m  ja k im ś  u t a r ty m  s fo rm u ło w a n ie m . D ro g a  
d o  lo tn ic tw a  m o ż e  b y ć  b o w ie m  b a rd z o  ró ż n a . D la  p r z y k ła d u :  n a sz  
n a jw y b i tn ie js z y  k o n s t r u k t o r  A n d r ie j  T u p o le w , k tó re g o  s a m o lo ty  z d o -  
b ł / t y  ś w ia to w ą  s ła w ę . P o c h o d z i o n  z in te l ig e n c k ie j  r o d z in y  — w  d z ie ­
c iń s tw ie  n ic  n ie  c ią g n ę ło  go  n a  lo tn is k o .  D o p ie ro  k o ń c z ą c  s tu d ia  to 
M o s k ie w s k ie j W y ż s z e j S z k o le  In ż y n ie r s k ie j  ze tJ tn ą ł s ię  z  „ o jc e m  r o s y j ­
s k ie g o  lo tn ic tw a " ,  p ro fe s o re m  Ż u k o w s k im  t  w ó w c z a s  u ja w n i ły  s ię  je g o  
k o n s t r u k to r s k ie  u m ie ję tn o ś c i.  W  b a rd z o  k r ó t k im  cza s ie  ta le n t  r o z w i­
n ą ł s ię  w  p e łn i.

A  n a  p r z y k ła d  S e rg iu s z  M u s z y n ,  tw ó r c a  s ła w n e g o  „ la ta ją c e g o  c z o ł­
g u " ,  s a m o lo tu  s z tu rm o w e g o  „ I ł - 2"  i  z n a n e g o  d z iś  n a  w s z y s tk ic h  k o n ­
ty n e n ta c h  „ l l a - l t ,  ‘ je s t  s y n e m  u b o g ie g o  c h ło p a . S a m o lo t z o b a c z y ł p o  
ra z  p ie rw s z y  na  a e ro d ro m ie  w  P e te rs b u rg u  g d y  w  w ie k u  20 la t  za c z y ­
n a ł o d b y w a ć  s łu ż b ę  w o js k o w ą .

O jc ie c  z n a k o m ite g o  k o n s t r u k to r a  M ik o ła ja  P o lik a r p o w a  b y ł  d u c h o w ­
n y m . T w ó r c a  n a jg r o ź n ie js z y c h  o d r z u to w y c h  m y ś liw c ó w  „ M i g " ,  A r te m  
M tk o ja n  d z ie c iń s tw o  i  m ło d o ś ć  s p ę d z ił w  z a b i ty m  d e s k a m i o s ie d lu  
p o d k a u k a s k im ,  g d z ie  lu d z ie  n ie  m ie l i  n a jm n ie js z e g o  p o ję c ia  o  ty m , co  
to  je s t  s a m o lo t. M ik o ja n  o d b y ł  s łu ż b ę  w o js k o w ą  i  s k ie r o w a n y  z o s ta ł d o  
A k a d e m i i  L o tn ic z e j,  k tó r ą  u k o ń c z y ł  w  1936 r o k u  m a ją c  p o n ą d  30 la t .  
D o p ie ro  w ó w c z a s  za c z ą ł k r e ś l ić  p ie rw s z e  s a m o d z ie ln e  p r o je k ty .

J a  s a m  p o c h o d z ę  z r o d z in y  p a ń s z c z y ź n ia n y c h  c h ło p ó w  z n a d  W o łg i.  
M ó j d z ia d e k  w y n ió s ł  s ię  ze w s i i  w  M o s k w ie  m ia ł  s t ra g a n  z d e w o c jo ­
n a l ia m i. . .  S p rz e d a w a ł te ż  ś w ie c e  t  ż y ra n d o le . D o  d z iś  p a m ię ta m , j a k  w  
d o m u  c ie s z o n o  s ię , g d y  d z ia d e k  o t r z y m a ł z le c e n ie  n a  o ś w ie t la n ie  m o ­
s k ie w s k ie g o  T e a tr u  W ie lk ie g o  — w te d y  je s z c z e  w  M o s k w ie  n ie  b y ło  
e le k t r y c z n o ś c i.  O jc ie c  u k o i ic z y ł  s z k o łę  h a n d lo w ą  i  p r a c o w a ł ja k o  u rz ę d ­
n ik  w  b iu rz e  f i r m y  n a f to w e j  „ B r a c ia  N o b e l" .

T y lk o  m o ja  m a tk a  o d  d z ie c iń s tw a  —  m o ż e  w id z ą c  ja k ie ś  z a m iło w a ­
n ia  — w c ią ż  z a p o w ia d a ła , że  j a  b ę d ę  in ż y n ie r e m . P rz e k o n a ła  c a łą  r o ­
d z in ę , b y m  u c z y ł  s ię  i  s tu d io w a ł  w  te j  d z ie d z in ie ,  c h o ć  o jc ie c  w id z ia ł  
m n ie  ra c z e j w  f i r m ie  h a n d lo w e j. . .
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D Z IE L N IC A  P O S IA D A  tz w .  
k o lo r y t  lo k a ln y . N ib y  w s zys t­
ko  je s t t a k  ja k  w  c e n tru m , a 
je d n a k  in a c z e j. N a w e t  n ie  to , 
że b ra k  tu  ro z w in ię te j sieci 
h a n d lo w e j — je s t p rzec ie ż  ba  
z a r . O drębność w y z n a c z a ją  tu  
s tra te g ic zn ie  ro zm ieszczone
t rz y  lo k a le  u żytec zn o śc i p u b li-  
:zn e j. G d y b y  p o łąc zyć  je  l in ia  

m i p ro s ty m i, u tw o rz y łb y  się 
re g u la rn y  t r ó jk ą t  z a m y k a ją c y  
część w ie lk o m ie js k ie j a r te r i i  z 
u s y tu o w a n y m i p o śro d k u  t r ó jk ą ­
ta p rz y s ta n k a m i i  p a ro m a  n ie  
w ie lk im i s e n n y m i n ieco  u lic z ­
k a m i.

KRWAWA
PERYFERYJNA

BALLADA
każdą  w y p itą  tu  setkę. D w a  po­
zostałe, to  z szy ldu  k a w ia rn ie , 
choć w  g ru n c ie  rzeczy na leża ło  
b y  je  nazyw ać d o p ra w ia ln ia m i. 
P iw e m  b ow iem  w zbogacają  tu  
sw o je  doznan ia  k lie n c i b a rk u -  
b is tro .

S k rę p o w a n i w  s w o je j, rosnące j 
w p ro s t p ro p o rc jo n a ln ie  do ilości 
w c h ło n ię te g o  a lk o h o lu , n ie za le żn o ś­
c i ro b ią  śc ie p kę  na „a lp a g ę ”  i w te  
d y  s ze ro ka  w ja zd o w a  b ra m a  „ n a ­
szego”  d o m u  s łuży im  gościną. 
P ie rw s z y  o b ró t, bo ja k  ć m y k rą ż ą  
sta le  w o k ó ł ty c h  sa m y ch  m ie js c , 
zo sta je  w  te n  sposób d o k o n a n y .

C zas am i za c zyn a  się o d w ro tn ie . 
P o ra  d n ia  n ie  g ra  tu  r o li .  W o ln i  
od a b s o rb u ją c y c h  czasow o za jęć , 
ró w n ie  często  kończą, co z a c zy n a ją  
p ra c o w ity  d z io n e k  o p o ra n n y m  
b rza s k u . Z b ie g a  się to  z  o tw a rc ie m  
p ie rw sze go  sk le p u  spożyw czego , 
gdzie  m o żn a  k u p ić  „ p a ty k ie m  p i­
sane” .

To  k rą ż e n ie , to  c a ły  r y tu a ł  z oso­
b a m i ja k  z g re c k ie j tra g e d ii — no ­
szą ró żn e  m a s k i, choć dosk o na le  
z d a ja  sob ie  s p ra w ę  z ic h  u m o w n o ś­
ci. O d czasu do czasu ty lk o  z w ra ­
ca u w a gę  n o w a  postać, b y  po k r ó t ­
k im  b ly ś n ię c iu  w to p ić  się w  sze re ­
g i n ija k ic h  ch ó rzy s tó w . I  tu  ju ż  
k o ń c z y  się u m o w ność , za c zy n a  zaś 
p ra w d z iw a  tra g e d ia .

M Ł O D Y  ch łop ie c  czy d z ie w ­
czyna (ta os ta tn ia  zresztą  ju ż  o 
w ie le  szybc ie j) po p aru  za led ­
w ie  m ies iącach  noszą w yraźn e  
p ię tn o . A lk o h o l,  bez n iego bo­
w ie m  życ ie  d la  n ic h  t ra c i sens, 
każe szukać u jśc ia  nagrom adzo­
n e j e n e rg ii — m ocne s łow a, za­
b aw n e  s iło w e  igrce, także  f l i r t y ,  
p rze kom a rza n ia  i...

O B S E R W O W A Ł E M  T A K Ą  P A R Ę .  
O n p rz y s to jn y , s p e cy ficzn ą  u ro d ą  
u lic zn eg o  k o z a k a , ona b a rd zo  ła d ­
na i  bez w ą tp ie n ia  zak o ch a n a . N a j  
p ie rw  na je g o  ż a r to b liw e  n am o w y  
p o d pu s zcza ła  k o leg ó w , b y  p o s ta w ili 
w in o . P ó ź n ie j b y ły  w y ra ź n e  żą d a ­
n ia  „ z ró b  coś, żeb y  b y ło  w e s e le j” . 
O s ta tn io  w id u ję , ja k  w  c h a ra k te rz e  
to w a ru  p rzec h o d z i z r ą k  do rą k .  
N ie w ie le  pozostało  je j  ju ż  s topn i. 
O n z re sztą  ró w n ie ż  p rz y p o m in a  
żałosną k a ry k a tu rę  tego  sprzed ro ­
k u .

Są I in n i. N ie  s ta cza ją  się w  spo­
sób ta k  w id o c zn y . T r w a ją .  C zasem  
k rę c ą  się k o ło  bu d ek  n a b aza rze , 
czasem  ro z g lą d a ją  się b ac zn ie  d o ­
o k o ła , z a ła tw ia ja  w k ą c ie  b ra m y  
ja k ie ś  ta m  sw o je  in te re s y . B y w a , 
że z n ik a ją  na p ew ien  o k re s  czasu, 
choć n ie k ie d y  p rz e k ra c z a ją  g ra n ic ę , 
spoza k t ó r e j  n ie  m a ju ż  p o w ro tu .

N ie d a w n o  w czesnym  w ie c zo re m  
w y s z li z m ie s zk a n ia  s o le n iza n ta , 
s ta n ę li ja k  z w y k le  w b ra m ie , 1 ja k  
z w y k le  za c h o w a n ie m  sw o im  zm u s ili 
do o d su n ię c ia  się lic z n ie  o te j  po 
rze  z g ro m a d zo n y c h  n a p rz y s ta n k u  
lu d z i. N ik t  n ie  słyszał k r z y k u . N a ­
w e t w te d y , g d y  w  pop łochu rz u ­
c i l i  s ię  do u c ie c zk i. S to ją c y  n a  p rz y  
Stanku  n ie  p o d e jrz e w a li jeszcze tra  
ged ii. D z ie w ię tn a s to le tn i A n d rz e j 
K . z m a r ł od u d erze n ia  nożem .

N IE  B Y Ł  T O  p ie rw szy  p rz y ­
padek. P op rze dn io  na m a ły m  
s k w e rk u  życz liw e  p ięśc i ko le ­
gów  p om og ły  opuścić ten  n a j­
lepszy ze ś w ia tó w  n ie w ie le  t y l ­
k o  s tarszem u Ja n o w i B. O rga ­
n izm  o s ła b io n y  w adą serca i  za­
t r u ty  potężną  d aw ką  w y p ite g o  
a lk o h o lu  n ie  w y trz y m a ł ude­
rzeń.

W strzą śn ię c i „z w y k ło ś c ią "  tych  
ś m ie rc i, lu d z ie  o cze k iw a li su ro ­
w ych  k a r  d la  b a n d y tó w  i z w y - 
ro d n ia lc ó w . D ooiero  w te d y  bo­
w ie m  pod pa d a li on i pod odpo ­
w ie d n i p a rag ra f, sąd zaś m óg ł 
z ca łą  su row ością  ocen ić ich  po- 
s tęoow an ie . K o ledzy  oskarżo ­
n ych  n a to m ia s t — bo przecież 
w  g ru n c ie  rzeczy sp raw cą  m óg ł 
być ka żdy  z n ich  —  m ie li f r a ­
p u ją c y  te m a t do w ie lo g o d z in ­
nych, m ę sk ich  d ys k u s ji w  sze­
ro k ie j w ja z d o w e j b ra m ie  dom u. 
zn a jd u ją ceg o  się d o k ła d n ie  po­
ś ro d ku  stra teg icznego tró ik ą ta . 
Czy na n ie k tó ry c h  w p ły n ę ło  to  
o trzeźw ia jąco ?

W  chórze także  tru d n o  zau­
w ażyć  b ra k  jednego śp iew aka .

W acław  O R F IN

RO K  1970 okaza ł się „c z a r­
n y m " okresem  d la  p rze ­
m ys łu  odzieżowego. W ystą  

p i ły  k ło p o ty  ze zb y te m  i  h a n ­
d e l n ie  k w a p i ł s ię  w ca le  do za­
k u p ó w  m im o , że z a ró w no  ja ­
kość ja k  i  nowoczesność naszej 
odz ieży n ie  b u d z iła  zastrzeżeń. 
P o  p ro s tu  w y ło n iło  się w ie le  no 
•wych, s k o m p lik o w a n y c h  p ro ­
b le m ó w  i d a w n y  zw ycza j p ro d u k  
c j i  „n a  m a gazyn " je s t ju ż  n ie  
do  p rzy ję c ia . W zg lę dy  ekono ­
m iczne  p rz e m a w ia ją  za b a rd z ie j 
e lastyczną  p ro d u k c ją , zgodną z 
p o trze b am i p o te n c ja ln y c h  na ­
b yw ców . W  co, a  w ła ś c iw ie  ja k  
u b ra ć  p o lską  m łod z ie ż  la t  s ie­
d em dz ies ią tych?  Oto, p y ta n ie , 
k tó re  n u r tu je  także  Z a k ła d y  
P rze m ys łu  O dzieżow eyo „O d ra "  
w  Szczecinie.

P R O P O ZY C JE  P L A S T Y K Ó W

K O M Ó R K I W Z O R C U JĄ C E  w  
za k ład a ch  p rze m ys łu  le kk ie g o  
s p e łn ia ją  o dp o w ie d z ia ln ą  ro lę , 
n ad a jąc  ok re ś lon y , zgodny z a k ­
tu a ln y m i te n d e n c ja m i m o d y  k ie  
ru n e k  p ro d u k c ji.  A n g a ż u ją c  p la  
s ty k ó w  po s tud ia ch  z a k ła d y  po­
t r a f i ły  w y jś ć  na  ry n e k  z a w a n ­
g a rd o w y m i w y ro b a m i. P om im o  
m a so w e j p ro d u k c ji w ie le  p rzed 
s ię b io rs tw , w  ty m  ró w n ie ż  i  
„O d ra "  w y c h o d z i z w ie lu  n ow o ­
śc iam i, a n a w e t z k ró tk im i se­
r ia m i.  D z ię k i tem u  za k ład  po­
t r a f i ł  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d ­
ka ch  nadaw ać to n  w y ją tk o w o  
z m ie n n e j m odzie  m łod z ie żow e j. 
S eria  uda nych  u b ra ń  i  sw o is ta  
k a r ie ra  ja k a  z ro b iły  szczeciń­
sk ie  „R if le “  św iadczą, że k ie ru ­
n ek  d z ia ła n ia  je s t słuszny. Lecz 
czy m ożna będzie  go u trzym a ć?

T o  p y ta n ie  spędza sen z oczu 
g łów ne m u  p la s ty k o w i „O d ry “  
m g r B og d an ow i B o m b o le w s k ie - 
m u , k ie ro w n ik o w i d z ia łu  p rz y ­
g o to w an ia  p ro d u k c ji,  H e n ry k o ­
w i B o c ia n ia k o w i, A le k s a n d ro w i 
S zym ańskiem u , A n to n ie m u  C y- 
b ie  i  in n y m  m is trz o m  k ra w ie c ­
k im . W iadom o, że każda  k ró tk a  
se ria  m o d e li w ym ag a  p rzyg o to ­
w a n ia  z łożone j d o k u m e n ta c ji 
p rz y  ang ażo w a n iu  s tosunkow o  
dużego krę g u  osób. Czy m ożna 
na  to  sobie  p o zw o lić?  P rzecież 
oszczędność czasu i  p ien iędzy , 
to  pods taw a  w y n ik ó w  p ra c y  za­
k ła d u . Znaczn ie  le p ie j i  ła tw ie j 
je s t ko rzys tać  z g o to w e j d o k u ­
m e n ta c ji re zyg n u ją c  z a w a n g a r­
d ow ych  m o d e li w ła sn ych . Lecz 
czy n ie  g ro z i nam  w te d y  za lew  
b u b li?

P R O J E K T A N C I S W O JE  —  
H A N D E L  SW O JE

W  C Z A S IE  ró żn ych  g ie łd  o- 
d z ieżo w ych  śm ia łe  m odele  p re ­
zentow ane przez p rze m ys ł w zbu  
d z a ły  d w o ja k ie  re a kc je . G dzie, 
to  m ożna k u p ić  p y ta ł k lie n t?  I  
n ie m a l tu ż  obok s łysza ł odpo ­
w iedź... Ja  tego n ie  k u p ię  i  n ie

PARAGRAF I ŻYCIE

WYPADEK PRZY STOLIKU
P R A C O W N IK  P rze d s ię b io rs tw a  T ra n s p o r tu  Sam o ch o d o w e go , Jan  B. 

■ k o ń czy ł p rac ę  i  poszed ł do d o m u . Po  d ro d ze  s p o tk a ł je d n a k  z n a jo m e ­
go  i w s tą p ił z n im  do re s ta u ra c ji . T ru d n o  dziś z re k o n s tru o w a ć  w s zy s t­
k o  co d z ia ło  się p rz y  s to lik u , dość n a  ty m , że J a n  B . zo s ta ł c iężko  
p o b ity  p rzez  ja k ie g o ś  s zu k a jąc eg o  zw a d y  re s ta u ra c y jn e g o  sąsiada.

N IE Z A L E Ż N IE  od s p ra w y  k a rn e j ,  
ja k ą  w y to c zo no  a w a n tu rn ik o w i, J a n  
B . w y s tą p ił p rze c iw k o  sw o je m u  
p rze d s ię b io rs tw u  z p o zw em  o od ­
szk o d o w an ie  za s k u tk i w y p a d k u , 
k tó r y  n a s tą p ił w  d ro d ze  z m ie js ca  
p ra c y  do do m u . W ia d o m o  b o w ie m , 
że  w y p a d k i, ja k im  m oże u le c  p ra ­
c o w n ik  n a te j  tra s ie , u w a ża n e  są 
za  w y p a d k i p rz y  p ra c y .

Sąd W o je w ó d z k i pozew  ten  o d d a­
l i ł ,  a  g d y  J a n  B . w n ió s ł sk a rg ę  re ­
w iz y jn ą , ró w n ie ż  i S ąd  N a jw y ż s z y  
n ie  z n a la z ł p odstaw  do u z n a n ia  
ro szczen ia  po szk o do w an eg o  p rz y  re ­
s ta u ra c y jn y m  s to lik u .

Z a k ła d  p ra c y  —  s tw ie rd z ił Sąd  
N a jw y ż s z y  — n ie  m oże ponosić żad  
n e j o d p ow ied z ia ln o śc i za  w y p a d e k ,  
ja k ie m u  u le g ł J a n  B . N ie  m oże on  
b o w ie m  b y ć  z a k w a lif ik o w a n y  ja k o

P O Ł O Ż E N IE  T O  S P R A W IA , 
że życie, w  jego  ze w nę trzn ych  
o b ja w a ch , o g n is k u je  s ię  na s to ­
su nko w o  n ie w ie lk ie j p rze s trzen i 
u ła tw ia ją c e j obserw ację . D om  
nas in te re s u ją c y  z n a jd u je  się do 
k ła d n ie  w  e p ic e n tru m ; na p rze ­
c ięc iu  w a żnych  sz la ków  w io d ą ­
cych  do  w szys tk ich  trze ch  lo ­
k a li.  Jeden to  b arek , gdzie  na 
śc ianach z a b ra k ło b y  m ie jsca , 
g dyb y  chc ieć oznaczyć k re ską

SPACERKI MERKUREGO
’ L . ..................— ---------------------------------------------------------------------------------

Cocktail handlowy
ODPORNE NA ZŁODZIEJA

♦  SPECJALNE zarządzenie M HW  
sprzed fcrlku m iesięcy w ycofa ło  ze sprze 
dąży po pu larne zaimki zasuwowe do 
drzw i, które „d o b ry ”  z łod z ie j o tw ie ra ł 
nieom al przy pomocy paznokcia. N astęp 
cę. od po rnego na am atorów  cudzego 
m ien ia  n ie ła tw a  by ło  znaleźć, jed na k  w 
stosunkowo krótk im  czasie t r a f i ł  na ry­
nek. Jest to nowy zamek z rodzaju tzw. 
zasuw zastawkowych, p rodukc ji M ińskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego. Rze­
czoznawcy „ z  urzędu”  w yda li mu jak 
na jlepsza op in ię .

„M A R A G O ”  NIE ZABRAKNIE

♦  NAJDŁUŻSZA ko le jka  na te re n ie  
ta rg ów  krajowych w Poznaniu tworzy­
ła  się przed niepozornym  kioskiem  
„S p o łe m ". S ta li w n ie j c ie rp liw ie  
zw ied w ją cy , hand low cy i wystawcy. 
Łączył ich w spólny c e l:  kawa „M o -

w y p a d e k  w  d ro d ze  z p ra c y  do  d o ­
m u , g d y ż  m ia ł m ie js ce  w  lo k a lu  ga  
stron  o m ic zn y m , do  k tó re g o  Ja n  B . 
w s zed ł w p ra w d z ie , ja k  tw ie rd z i, b y  
zjeść pos iłek  po p ra c y , n ie m n ie j je d  
n a k  w iz y ta  ta  b y ła  p rz y p a d k o w a  i 
n ic  pozo staw a ła  w  ż a d n y m  z w ią z k u  
z je g o  z a tru d n ie n ie m .

P rz y  o k a z ji w a r to  p o d kre ś lić , że 
ro z p a tru ją c  sp ra w ę  J a n a  B ., Sąd  
N a jw y ż s z y  p rz y p o m n ia ł, że z a rz ą ­
d zen ie  o o d s zk o do w an ia ch  za  n ie ­
szczęś liw e w y p a d k i , ja k im  u le c  m o  
g ą  p ra c o w n ic y , o b e jm u je  ró w n ie ż  
w y p a d k i , k tó ry m  p ra c o w n ik  m oże  
u le c  w  d ro d ze  z m ie js c a  p ra c y  do  
z w y k łe g o  m ie js c a  s p o ży w a n ia  posil 
k ó w  o ra z  w  d ro d ze  z  tego  m ie js c a  
do d o m u . A le  re s ta u ra c ja  n ie  b y ła  
p rze c ie ż  z w y k ły m  m ie js c e m , w  k tó ­
r y m  J a n  B . s p o ży w a ł p o s iłk i.

ra g o ” . O d kiedy za;:zę ło się po jaw iać
w skle-poch z częstotliwością m eteoru
s ta ła  się rarytasem. rzucone w ięc na
targow e dn i zapasy i 
nym powadzeniem .

cieszyły si ę ogrom-

A le  chude dn i d la  „M a ra g o ”  do ­
b ie g a ją  końca. Jej producent, poznań 
skle zakłady „A m in o ”  z dniem  
1 kw ie tn ia  — m ie jm y nadz ie ję, że nie 
będzie lo  prim a a p r il is  -  „w yp row a­
dzają”  i  taśmy fabrycznej n ie  cieszą­
cy się uznaniem klientów substytut w 
postaci im portow anej kawy „O r ie n t-  
iristant” . W raca no n ią  ze zdwojoną 
en e rg ią  kawa „M a ra g o " ,  tak samo jak  
n iegdyś paczkowana, rów nie sm akowita, 
ze znakiem  jakości. Osta tecznie zwycię­
żył k lien t.

REGIONALNE ROLADY

♦  ZAKŁADY MIĘSNE w Płocku op ra ­
cow ały k ilka  receptur na produkc ję  re­
g iona lnych ro lad . Jako pierwsza posta­
no w iła  je  wykorzystać spó łdzie lczość spo 

'lem ow ska na Śląsku. By! to  strzał „w  
dz ie s ią tkę ” , ro lady zostały przez k lien­
tów  z m ie jsca zaakceptowane, rynek 
dom aga się ich coroz w ięce j.

Do produkcji reg iona lnych ro lad  wy­
korzystywane są różne ga tunk i mięsa 
oraz w dużym stopn iu podroby. Ceny za 
1 k ilog ra m  są odpo w ied n io  zróżnicowa­
ne, np. rola-da de lika tesow a kosztuje 
68 ziatych, piastowsko 60 zł., kurp iow ­
ska 38 zł., p łocka 27 zł., w ęgierska 56 
zł. i mazursko 38 zł. M ie jm y nadzie ję, 
że „S p o łe m ”  zachęcone powodzeniem 
pom yśli o  upowszechnieniu ich produk­
c ji również poza terenem  Śląsko.

C O  „W AR S" OBłECUJE PODRÓŻNYM?

4  NIE OBIECUJE na razie zbyt w ie 
lu  w agonów  restauracyjnych, bo to  nie 
od n iego zależą ich dostawy. W  za­
kresie ta bo ru  sytuacja m a się popraw ić 
do p ie ro  od przyszłego roku, k iedy stop­
niow o zacznie wchodzić na trasy 80 no­
wych wagonów. Na razie, i oby słowa 
te  rychło przem ieniły się w czyny, 
„W a rs ”  zam ierza zaangażow ać w ięcej 
kelnerów , którzy będą roznosić po prze 
dz ia łach  napoje zimne i go rące oraz 
paczkowane kanapki. W  w agonach re­
stauracyjnych natom iast m a ją  być w pro­
w adzone tańsze ob iady, n ie  przekracza 
jące  20 złotych, po traw y m leczne i z ja j 
oraz tzw. krótkie d a n ia  barow e. Czyżby 
wreszcie życzeniom podróżującego k lien­
ta  dopraw dy m ia ło  się stać zadość?

(Lsk)

p ozw o lą  le p ie j z a op a tryw ać  r y ­
n ek  k ra jo w y  i  u trz y m a ć  ekspo rt.

W ia d o m o  ju ż , że „ O d ra “  w y k o n a  
40 tys . s z tu k  u b ra ń  o raz  p a rt ie  
d żin só w  d la  Z S R R . S p o d z ie w an e  są 
ró w n ie ż  z a m ó w ie n ia  z in n y c h  k r a ­
jó w . Ś ro d k i f in a n s o w e  u zys ka n e  z  
w y g os p o d aro w a n eg o  z y s k u  po zw o lą  
ta k ż e  n a dalsze la n so w a n ie  n o w e j 
m o d y . S p rz y ja ć  te m u  b ęd z ie  ta k że  
p o to k o w a  o rg a n iza c ja  p ro d u k c ji 
(s y n c h ro ) i e k s p e ry m e n t z syste­
m e m  „ D o -R o “ . T e n  o s ta tn i w p ro w a  
d zo n y  m a  być w  je d n y m  z zespołów  
p ro d u k c y jn y c h .

W y d a je  s ię  w ięc, że p ro g ra m  
postępu n a k re ś lo n y  w  zak ładz ie  
je s t re a ln y , gdyż  n ieza leżn ie  od 
ró żn ych  z m ian  tech n iczno -o rg a -

w ezm ę do  sk le pu  bo  m i się n ie 
podoba, w łasnego  syna b ym  w  
to  n ie  u b ra ł —  o św ia dcza ł k a te ­
g o ryczn ie  p rz e d s ta w ic ie l h an d lu . 
T a k  b y ło , a le  je s t obecn ie  znacz 
n ie  le p ie j.

P iszę o  ty m  w  czasie p rze ­
sz łym , gdyż w  o s ta tn ich  la tach  
n a s tą p iła  ko rz y s tn a  e w o lu c ja  po 
g lą d ó w  K o w a ls k ic h  w  p rzedsię ­
b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h  na te ­
m a t tego, co je s t m odne i p ra k ­
tyczne  d la  m łodz ieży . Rosnący 
poz iom  k u ltu r y  naszego M e rk u ­
rego u ła tw ia  k o n ta k ty  i  tra n s ­
a k c je  na l in i i  p rze m ys ł —  h an ­
del. N a d a l je d n a k  n ie  można 
g rać  w  c ie m n o  i  każda  nowa, 
k ró tk a  se ria  nosi w  sobie  e le ­
m e n t ry z y k a . P ro je k ta n c i m uszą 
w ię c  u w z g lę d n ia ć  w s zys tk ie  za i 
p rze c iw , a by  n ie  naraz ić  swego 
p rze ds ię b io rs tw a  na s tra ty . N ie  
oznacza to  je d n a k  re z y g n a c ji z 
w ła s n e j p ra c y  tw ó rc z e j, lecz za­
k ła da , że będzie  ona p ro w ad zo ­
na w  o pa rc iu  o s i ły  i  ś ro d k i ja ­
k im i będzie  d ysponow ać zak ład . 
A  w ię c  ta k  k ra w ie c  k ra je  ja k  
m u  p ien ię d zy  sta je.

A M B IT N E  I  R E A L N E

D om  tys ią ca  k o b ie t, ja k  t r a f ­
n ie  o k re ś li ł Z a k ła d y  P rze m ys łu  
O dzieżow ego „O d ra “  je de n  ze 
szczecińskich  d z ie n n ik a rz y , na ­
k re ś l i ł  sobie a m b itn e  zadania  na 
ro k  b ieżący. Z a k ła d a  s ię  m. in . 
w y k o n a n ie  n ie k tó ry c h  te m a tó w  
z zakresu  postępu techn icznego 
i  o rgan izacy jnego . W yda jność  
p ra c y  w z rośn ie  w  stosunku  do 
1970 r., w e d łu g  tzw . cen k o n fe k  
c jo n o w a n ia  o o ko ło  11 proc. Na 
s tąp i też  p op ra w a  w s p ó łc z y n n i­
ka  ś re d n ie j g a tu nko w o śc i do 
99.2 proc. O znacza to, że lepsza 
o rg an iza c ja  i  w yższa w yd a jn o ść

J E D Y N Y M  so lis tą  z b ro d ą  b y l K rz y s z to f G ry lic z  z P o lic .

có w  w si. J u ry  n ie  m ia ło  ty m  ra  
zem ła tw eg o  zadania, b ow iem  
o gó ln y  poz iom  im p re z y  b y ł w y ­
sok i, a m iędzy o d tw ó rc a m i ró ż ­
n ice  w  sensie tec h n ic z n y m  —  
n ie w ie lk ie . O statecznie  I  m ie j­
sce w  k a te g o r ii s o lis tó w  p rz y ­
znano Iw o n ie  B a czyń sk ie j ze 
S ta rg a rd u , I I  —  Ja nu szow i B a- 
y e ro w i ze Szczecina i  I I I  — Te­
res ie  Bogdzie l ró w n ie ż  ze 
Szczecina. W k a te g o r ii zespo­
łó w  za n a jlep szy  uznano ze­
spó ł w o k a ln y  „ P la n e tk i”  z W o ­
je w ó dzk ie g o  Z w ią z k u  S pó ld z ie l 
czości P racy, I I  m iejsce z a ją ł 
d ue t s ió s tr B a rba ra  i  K ry s ty n a  
E le ro w sk ie  ze Szczecina, a I I I  
—  „ I g ie łk i ” , re p rezen tu jące  S pól 
d z ie ln ią  K ra w ie c k ą  w  P olicach.
Z d o b y w c y  dw óch  p ie rw szych  
m ie js c  w  k a te g o r ii s o lis tó w  o raz  
„ P la n e tk i”  wezm ą następn ie  u -  
d z ia ł w  fin a le  o gó ln op o lsk im  „ p l a n e t k i “  z  k l u b u  s p ó ł d z i e l c ó w  w s tę p n y m  b o je m  zd o b y ły  
ko nku rsu . Iw o n a  B aczyńska  ja -  ' y ™£sti'  l >uWlc“ ‘ oScl 1 1 m i«J‘ «« w  K a te g o rii m a ły c h  zespo łów  w o k a l-  
ko  d oda tkow ą  nagrodę o trzym a

n iz a c y jn y c h  lic z y  się n a jb a r­
d z ie j w  b ila n s ie  dokonań  posta ­
w a  za łog i. K o b ie ty  z g ło s iły  w ie ­
le  k o n s tru k ty w n y c h  w n io s k ó w  i 
p os tu la tó w , k tó ry c h  w y k o n a n ie  
znaczn ie  p o p ra w i w a ru n k i p ra ­
cy.

Jedno je s t w ię c  pewne, m ło ­
dzież s k la s y fik o w a n a  w  g ru pa ch  
I I I ,  IV  i  V , c z y li od 12 do 18 
la t,  a w ła ś c iw ie  n aw e t do 30 
ro k u  życ ia  może n ad a l lic z y ć  na 
m odne, p ra k ty c z n e  i  ta n ie  u b io ­
ry  z p rze ds ię b io rs tw a  p rz y  al. 
N iepod leg łośc i.

K ry s t ia n  KO PER Z  O K A Z J I K O N K U R S U  es trada D o m u  K u ltu r y  B u d o w la n y c h  zosta ła  p ię k n ie  p rzyo zd o b io n a  e lem e n  
m i ro s y js k ie j s z tu k i lu d o w e j. N a  ic h  t le  c ie k a w ie  p re ze n tu je  się J a n in a  D a w id z iu k  i je j  zespól z ] 
w ia tu  C h o jn a .

PR A W IE  d w a  i  p ó ł tys iąca  
m łodz ieży  z w o je w ó d z tw a  

szczecińskiego u czestn iczy w  
tego rocznym , d z ies ią tym  ju ż  
O gó ln op o lsk im  K o n k u rs ie  P io ­
se nk i R adz ieck ie j. Jest to  sw o ­
is ty  re k o rd  pop u la rno śc i te j im  
p rezy  na naszym  teren ie . R ó w ­
nocześnie  —  je s t to  ś ic ia d ec tw o  
serdecznych i  p rz y ja c ie ls k ic h  u -  
czu.ć szczecińsk ie j m łodz ieży  do  
naszego w schodn iego  sąsiada  
k ra ju  —  ZSRR. Dziś w  d n iu  o - 
tw a rc ia  iv  M o skw ie  X X IV  Z  ja z  
d u  K P Z R  dołącza się ona do  
życzeń całego społeczeństwa  
p o lsk ie g o : p om yś lnych  o b ra d !

la  w y ja z d  do Z w ią z k u  Radziec  
kiego.

Na zakończen ie  o d b y ł się ga­
lo w y  ko nce rt la u re a tó w , z u -  
d z ia le m  d z ie s ią tk i n a jlepszych  
w o k a lis tó w  i  zespołów . W  k o n ­
cercie  w y s tą p il i także  f in a liś c i 
K o n k u rs u  P io sen k i R a dz ieck ie j 
z la t  u b ie g łych .

(k ra j)

W  ub. n iedz ie lę , w  D om u K u l  
tu r y  B u d o w la n y c h  w  Szczecinie  
o d b y ł s ię  w o je w ó d z k i f in a ł  
k o n k u rs u  p iosenkarsk iego . Do­
puszczono do niego ostatecznie  
36 so lis tów , 5 zespołów  oraz 4 
due ty . Cieszy, że w śród  f in a l i ­
s tów  by ło  znacznie w ięce j, n iż  
w  la tach  u b ie g łych , m ieszka ń -

es trad z ie  le cz  ró w n ie ż  za k u lis a m i. K o n s u lta c je  m u zyc z-

O b yczaje  portowych miast

I P o rt Zle<f
S T A T E K  P Ł Y N Ą C Y  O D  Z A T O K I P E R S K IE J  w  g ó rę  

r z e k i  S z a tt e l - A r a b  p o  k i l k u  g o d z in a c h  ż e g lu g i d o c ie ra  
d o  m ie js c a  g d z ie  p a lm o w e  g a je  i  z a ro ś la  u s tę p u ją  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  m ie js c a  s e tk o m  s tło c z o n y c h , p o ły s k u ją c y c h  
s re b rz y ś c ie  w  s ło ń c u  z b io r n ik ó w  r o p y  n a f to w e j,  k i l k u ­
p ię t r o w e j  w y s o k o ś c i.  Z a  n im i  w z n o s z ą  s ię  g r u p y  o k a z a ­
ły c h  b u d y n k ó w , p lą ta n in y  s ta lo w y c h  k o n s t r u k c j i .  N a d  
t y m  w s z y s tk im  p a n u je  k i lk a n a ś c ie  w ie lk ic h ,  k o p c ą c y c h  
k o m in ó w . W ia t r  p r z y n o s i s lo d k a w y ,  c ię ż k i o d ó r  r o p y  n a f­
to w e j.

T o  A b a d a n , je d e n  z n a jw ię k s z y c h  p o r tó w  n a f to w y c h  
ś w ia ta . M e k k a  ta n k o w c ó w  w s z y s tk ic h  b a n d e r , k tó re  n ie ­
r z a d k o  z d ą ż a ją  tu  o p ły w a ją c  p ó ł k u l i  z ie m s k ie j.  N ie b o ­
s ię ż n e  k o m in y  i  b u d y n k i  n a le ż ą  d o  a b a d a ń s k ie j r a y "
— ta k ż e  je d n e j  z n a jw ię k s z y c h  na  ś w łe c ie . R o c z n ie  p rz e ­
ra b ia  p o n a d  20 m il io n ó w  to n  p ły n n e g o  s u ro w c a .

N o c ą  n a d  r a f in e r ią  b i je  w  n ie b o  o lb rz y m ia  lu n a .  T u ta j  
p ra c a  n ig d y  n ie  u s ta je .  N ie u s ta n n ie  te ż  c z u w a ją  w  o s t ry m

p o g o to w iu  na  te re n ie  r a f in e r i i  i  p o r tu  l ic z n e  o d d z ia ły  
s tra ż y  o g n io w e j.  W  A b a d a n ie  p o g o to w ie  p rz e c iw p o ż a ro w e  
je s t  s ta n e m  p e rm a n e n tn y m . S p e c ja liś c i m ó w ią , że w  r a ­
z ie  w y p a d k u  w. r a f in e r i i ,  m ia s to , p o r t  a n a w e t rz e k a , s ta ­
ły b y  s ię  w  c ią g u  k i l k u  m in u t  m o rz e m  o g n ia . T a k  w ię c  
ć w ie r ć  m il io n a  m ie s z k a ń c ó w  A b a d a n u  b y tu je  bez p r z e r ­
w y  n a  w u lk a n ie ,  k t ó r y  sa m i z b u d o w a li  i  w ła s n y m i r ę k o ­
m a  p o d t rz y m u ją  je g o  w rz e n ie  N ie  bez r a c j i  z a m ie s z k u ­
ją c y  tu  A n g l ic y  z p o n u r y m  h u m o re m  tr a w e s tu ją  n a zw ę  
A b a d a n  na A b a d d o n  co w y m a w ia  s ię  p r a w ie  id e n ty c z ­
n ie , a  z n a c z y  ty le  co — p ie k ło ,  z ły  d u c h ...

S A M O  M IA S T O  N IE  M A  W  S O B IE  N IC  Z  P E R S J I. T r u ­
d n o  je  ta k ż e  p o r ó w n y w a ć  z o ś r o d k a m i m ie js k im i  E u ro ­
p y . N ie  s p o ty k a  s ię  tu  w ie lo p ię t r o w y c h ,  m u r o w a n y c h  
g m a c h ó w  c e n tr a ln y c h  a r t e r i i  k o m u n ik a c y jn o - h a n d lo w y c h .  
n ie  m a  te ż  k a n a l iz a c j i  i m ie js k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  o c z y ­
s z c z a n ia , co  w  sp o só b  d r a s ty c z n y  o d b ija  s ię  na  m ie js c o ­
w e j a tm o s fe rz e  i e s te ty c e  u l ic .  A b a d a n . c h o ć  ć w ie r ć m i-  
l io n o w y ,  s p ra w ia  ra c z e j w ra ż e n ie  ja k ie jś  m o n s tru a ln ie

ro z b u d o w a n e j b ia ło s to c k ie j  w io s k i ,  ra z  to n ą c e j w  k u r z u ,  
ra z  w  b ło c ie ,  g d z ie  bez p r z e rw y  t r w a  o d p u s to w y  ja r m a r k .

Z  ty c h  p rz y c z y n ,  a  ta k ż e  ze w z g lę d u  na  n ie z w y k le  s iln e  
z a n ie c z y s z c z e n ie  p o w ie t r z a  w y z ie w a m i r o p y ,  m a ło  je s t  a -  
m a to ro w  s ta łe g o  p o b y tu  w  A b a d a n ie . T u  s ię  p r a c u je  i  za ­
r a b ia  a p o te m  c z y m  p rę d z e j z w i ja  m a n a tk i.  D la te g o  też  
w s z y s tk o , z w y ją t k ie m  u rz ą d z e ń  p r z e m y s ło w y c h  i  p rz e ­
ła d u n k o w y c h  m a  c e c h y  p r o w iz o r k i .  C u c h n ą c e  K lo n d ik e  
W s c h o d u

N A M N O Ż Y Ł O  S IĘ  T E Z  W  , A B A D A N IE  P O S P O L IT Y C H  
O P R Y S Z K O W , k tó r z y  w  b ia ły  d z ie ń  n a p a d a ją  p r z y b y s z y ,  
w y c ią g a ją  p o r t fe le ,  z r y w a ją  z r ą k  z e g a rk i,  ś m ie ją c  s ię w  
o czy  s w y m  o f ia r o m . A  p o l ic ja . . .  Ż a d e n  p o l ic ja n t  te ż  n ie  
m y ś li  tu  w ie k o w a ć . S a m i z a jm u ją  s ię  in d y w id u a ln y m  
d r o b n y m  h a n d le m  z c u d z o z ie m c a m i. T o te ż  n ie rz a d k o  
ro z z u c h w a lo n e  b a n d y  r a b u s ió w  a ta k u ją  s ta tk i  na  rzece , 
k ra d n ą c  w s z y s tk o  co d a  s ię  u n ie ś ć , u c ią ć  lu b  o d ś ru b o ­
w a ć . Z a ło g i m u s z ą  s ię  b r o n ić  sam e .
P e rs ję  w  A b a d a n ie  p r z y p o m in a ją  t y lk o  l ic z n ie  e k s p o n o ­

w a n e , w  k a ż d y m  n ie m a l s tra g a n ie , p o r t r e t y  szach a , n a p i­
s y  w  h ie ro g l i f ic z n y c h ,  z d a je  s ię  E u ro p e jc z y k o w i,  z e s ta ­
w a c h  ro z s tr z ę s io n y c h  z a w ija s ó w  i  o c z y w iś c ie  ta k ż e  s e tk i  
n a jro z m a its z e g o  fo rm a tu  d y w a n ó w , ro z r z u c o n y c h  p rze z  
p rz e d s ię b io rc z y c h  k u p c ó w  m ię d z y  r y n s z to k a m i,  n a  g l in ia ­
n y c h  n a w ie r z c h n ia c h  u l ic ,  co  z n ó w  n a  o b c o k ra jo w c a c h  
s p ra w ia  w ra ż e n ie  n ie m a l ś w ię to k ra d z tw a .  M n ie  o s o b iś c ie  
b a r d z ie j je d n a k  z a s z o k o w a ł w id o k  p o ls k ie g o  m a r y n a rz a  
u czą ce g o  p e w n e g o  p e rs k ie g o  u rz ę d n ik a . . .  g r y  w  s z a c h y .

W y ru s z a ją c  z A b a d a n u  d a le j  n a  p ó łn o c , w  k ie r u n k u  
B a s ry , d łu g o  je szcze  c z u je  s ię  w is z ą c e  n a d  rz e k ą  w y z ie ­
w y  ro p y .  O s o b y  b a r d z ie j w ra ż l iw e  n a d a l o d c z u w a ją  s p o ­
w o d o w a n e  n im i  s i ln e  b ó le  g ło w y ,  m d ło ś c i.  M e k k a  ta n ­
k o w c ó w  n ie  je s t  g o ś c in n y m  p o r te m ...

W . A N D R Z E J E W S K I

spoiKAiiE i  mmmĄ p iw k a

Na kursie młodzieżowej mody
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—  O tóż to .„  T y lk o , że tu  ż a rtó w  n ie  ma.
S p o jrz a ł w  oczy sw em u d aw n e m u  ko ledze. N a  jego  tw a ­

rz y  ry s o w a ły  się w zgarda  i  lito ś ć  zarazem . Może n aw e t b a r­
d z ie j lito ś ć  n iż  w zgarda .

—  I  co się tw o im  zdan iem  te raz stan ie?
F lo re n t in  w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  S kąd m ia łb y m  w iedzieć?
—  M asz p ięćdz ies ią t t rz y  lata...
—  P ięćdz ies ią t cztery... B y łe m  starszy od  c ieb ie  o ro k , bo 

w  je d n e j k la s ie  s ie dz ia łe m  d w a  la ta .
—  M asz ju ż  sw o je  la tk a  i  n ie ła tw o  c i będzie znaleźć d ru ­

gą Josee...
F lo re n t in  z w ie s ił g łow ę.
—  N a w e t n ie  będę szukał.
—  Ten tw ó j c a ły  a n ty k w a r ia t  to  lip a . N ie  m asz zawodu, 

n ie  masz ro b o ty . I  n ie  masz ju ż  tak ieg o  dystyngow anego  
w y g lą d u , byś m óg ł naciągać fra je ró w ...

To  b y ło  o k ru tn e , a le  in acze j n ie  szło.
—  F lo re n tin , jesteś w ra k ie m  cz łow ieka .
— W szystko  ro z la z ło  m i się m ięd zy  p a lca m i. W iem , że 

zm a rn o w a łe m  życie, ale...
— A le  z upo re m  czekasz na  lepsze czasy. N a co czekasz?
—  N ie  w iem ...
—  D obra. Te raz  s ko ro  z  tą  sp ra w ą  sko ńczy liśm y , zde jm ę  

c i c iężar z serca...
M a ig re t n ie  śp ieszy ł się. Z n ó w  p o p a trz y ł sw em u d aw nem u  

ko ledze  w  oczy i  w reszc ie  o św ia d czy ł:
—  W iem , że to  n ie  ty  zab iłeś Josee.

R O Z D Z IA Ł  V I I I

N a jb a rd z ie j zaskoczony b y l ty m  razem  n ie  F lo re n tin , lecz
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L a p o in te , k tó r y  s ie dz ia ł z o łó w k ie m  zaw ieszonym  w  p o w ie ­
trz u  i  spog ląda ł na swego szefa o s łu p ia ły m  w zrok ie m .

—  N ie  ciesz się jeszcze, bo to  w ca le  n ie  znaczy, że jesteś 
czysty  ja k  łza.

—  A le  sam przyznajesz...
— P rzyzn a ję , że w  te j je d n e j sp ra w ie  n ie  k łam a łeś , co 

m n ie  zresztą u  cieb ie  zdum iew a.
—  P ow ied z ia łe m  c i przecież...
—  W o la łb y m , żebyś m i n ie  p rz e ry w a ł. W  u b ie g łą  środę, o 

te j sam e j m n ie j w ię c e j g od z in ie  ja k  zeznałeś, a w ię c  oko ło  
kw a dran sa  po  trze c ie j, k toś za d zw o n ił do d rz w i m ieszkania...

— N o  w idzisz...
— Z a m k n ij się, dobrze? N ie  w iedząc k to  to , pob ieg łeś ja k  

z w y k le  w  k ie ru n k u  s y p ia ln i. N a ds ta w iłe ś  ucha, bo a n i Josée 
a n i ty  n ie  sp odz iew a liśc ie  się n ikogo . P rzypuszczam , że je d ­
nem u czy d ru g ie m u  z je j  k o cha nkó w  zd arza ło  się p rzy jść  
o in n e j godz in ie  a lbo  w  in n y  dz ień  n iż  b y ło  u m ó w io ne ...

—  W  ta k im  w y p a d k u  te le fo n o w a li.
—  Żaden n ig d y  n ie  p rzyszed ł bez ostrzeżenia?
—  Z u p e łn ie  w y ją tk o w o .
—  A  wówczas tyś  się c h o w a ł w  szafie. T y lk o  że w  środę  

Siedziałeś n ie  w  a lk o w ie , lecz w  s y p ia ln i. Poznałeś go po 
głosie  i  p rzestraszy łeś się, bo zrozum ia łeś , że n ie  p rzyszedł 
do Josée...

F lo re n tin  s ie dz ia ł ja k  w ry ty ,  n a jw id o c z n ie j n ie  ro z u m ia ł 
w  ja k i  sposób jego  d a w n y  ko lega doszedł do tego w n iosku .

—  W idzisz, m a m  dow ody, że w  środę k toś ta m  by l. W łaś­
n ie  ten  ktoś, p rze rażony  zb ro dn ią , k tó rą  p rzed  c h w ilą  po­
p e łn ił,  p ró b o w a ł za pe w n ić  sobie m ilcze n ie  d ozo rczyn i i  d la ­
tego d a l je j  w szystko  co m ia ł w  kieszeni, a m ia n o w ic ie  dw a  
tys iące  d w ieśc ie  fra n k ó w ...

—  W ięc p rzyznajesz, że jes tem  n ie w in n y ?
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—  N ie w in n y  m o rd ers tw a... Choć byłeś jego pośredn ią  p rz y ­
czyną  i je ś li w  s tosu n ku  do c ieb ie  m ożna w  ogóle m ó w ić  
o m o ra ln ośc i, ponosisz za to  m o rd e rs tw o  odpow iedzia lność  
m o ra ln ą .

— N ie  rozum iem .
—  Owszem.
M a ig re t w s ta ł. N ig d y  m e m óg ł d ług o  usiedzieć na m iejscu. 

W z ro k  F lo re n tin a  to w a rz y s z y ł m u  k ro k  w  k ro k  po ca łym  
p oko ju .

—  Józe fina  Papet m ia ła  now ego ukochanego...
—  Masz na m y ś li ru d z ie lca?
—  Tak.
—  To by ło  p rze lo tne  uczucie . N ig d y  n ie zg od z iłb y  się 

m ieszkać z n ią  razem , u k ry w a ć  się, w ychodz ić  na noc w  ra ­
zie potrzeby. To m io d y  facet, ma d z iew cząt ile  ty lk o  zaprag ­
nie...

—  Josée zakochała  się, a cieb ie  m ia ła  dość.
—  Skąd wiesz? Możesz się ty lk o  dom yślać.
—  O na sama pow iedzia ła ...
— K om u?  T obie  nie, boś je j  n ie  zn a ł za życia .
—  J e a n -L u c  B od a rdo w i.
—  W ierzysz w  to, co c i ten  sm arkacz opow iada?
—  N ie  ma po co k łam ać.
—  A  ja?
— T obie  g ro z i ro k  a lbo  d w a  w ię z ie n ia  Raczej dw a, bo już  

byłeś u p rzed n io  karany...
F lo re n tin  teraz ju ż  s ła b ie j re a go w a ł N ie  w ie d z ia ł, ja k  da­

leko  M a ig re t posuną ł się w sw ych  o dk ryc iach , a le to co s ły ­
szał, w ys ta rcza ło , aby go p rze raz ić .

(C iąg dalszy nas tąp i)
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N A  Z D J Ę C IU : F ra g m e n t z a w od ó w  w  C z łu ch ow ie .

BRAWUROWY START
szczecińskich motociossowców

w I eliminacji do MP
81'/.O N  M O T O R O W Y  rozpoczął się d la  Szczecina n iezw ykle  

korzystnie. W  1 e lim in a cji do mołocrossowych M P  nasi zawod­
n icy  w ypadli „summa cum laude“.
W  IN A U G U R A C Y J N Y C H  xa- 

łw odach  na fcorze w  C z łu ch ow ie  
w  n iedz ie lę  re p reze n ta c ja  szcze­
c iń s k a  z w yc ię ży ła  bezapelacyj­
nie, w yp rze dza ją c  w  k o ńco w e j 
p u n k ta c ji w ysoko  d ru ż y n y  
C z łuchow a , P oznania , W rześn i,
K o s z a lin a  i  ub ieg ło rocznego  
s tre fo w e g o  zw ycięzcę  —  Z ie lo ­
n e j G óry .

Przy ul. Twardowskiego
-  stadion piłkarski

ST A D IO N  p rz y  u l  T w a r ­
dow skiego , k tó reg o  gospo­
darzem  je s t M K S  Pogoń, 

je s t s tad ionem  re p re z e n ta c y j­
n ym  g ro d u  G ry fa . O d b y w a ją  
się na n im  w s zys tk ie  n a jw ię k ­
sze im p re z y  n ie  ty lk o  sportow e. 
Na o b ie kc ie  ty m  ro z g ry w a n o  
mecze m ięd zypa ń s tw ow e  w  le k ­
k ie j  a tle tyce , p iłce  ręczne j, p i ł ­
ce nożnej. Na b ie ż n i tego sta­
d io n u  z n a jd o w a ły  s ię  m e ty  e ta ­
p ów  k o la rs k ic h  W yścigu  P oko­
ju . T u  także  p o d z iw ia liś m y  
p ię kn e  p o k a z y  sp orto w e  i  ta ­
neczne oraz o g lą d a liś m y  im p re ­
zy ty p u  „Z g a d u j-Z g a d u la “ .

J A K  ju ż  w s p o m in a liś m y  o b ie k t  
p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  w ciągu  
m in io n e g o  ć w ie rć w ie c za  b y ł w ie lo ­
k ro tn ie  p rz e b u d o w y w a n y . N ie s te ty , 
n ig d y  je d n a k  n ie  o p ra c o w a n o  ta k ie ­
go p la n u , k tó ry  u zn an o  b y  za o sta­
te c z n y . T o te ż  po zak o ń cze n iu  p rac  
ro zp o czy n a  się p ro je k to w a n ie  no ­
w y c h , u zu p e łn ia ją c  za ło żen ia . T a k  
n p . na o b ie k c ie  ty m  b u d ow an o  k o r ­
ty  ten is ow e z t ry b u n ą . O k a za ło  się 
je d n a k , że P ogoń z lik w id o w a ła  sek­
c ję  te n is a . Z b u rzo n o  t ry b u n ę  i  z b u ­
d o w a n o  b o isk a  do p itk i rę c z n e j i 
s ia tk ó w k i. D ziś  ta k że  w ia d o m o , że 
k ą p ie lis k o  p rz y  stad io n ie  Pogon i n ie  
s p e łn ia  z a d a ń . P ro p o n u je  się budo­
w ę  n astępnego  basenu  p ły w a c k ie g o , 
k t ó r y  z m ie n i w y g lą d  obecnego k ą ­
p ie lis k a . Jest to  je d n a k  rze cz  k o -  

I n ie czn a  i p iln a .

J a k  w ia d o m o  sta d io n  m a za 
s k ro m n e  u rzą d ze n ie  p om ocn icze i 
b o is k a  tre n in g o w e . O d la t m ó w i się  
o zag o s p od a ro w a n iu  p rzez  Pogoń te ­
re n ó w  p rzy le g ły c h  do u l. W itk ie w i­
cza. P o m y s ł je s t  d o b ry , g o rz e j z 
re a liz a c ją .

W  d e c y d u ją c e j k o n k u re n c ji,  
biegu m o to ró w  ponad 250 
ccm  wszystkie trzy  p ie rw ­
sze miejscu zdobyli zaw od­
nicy szczecińskich Budow la­
nych. A  w ię c : Z b ig n ie w  R u t­
k o w s k i (b. m is trz  P o lsk i, s ta r­
tu ją c y  przed ro k ie m  w  b a rw ach  
w a rs z a w s k ie j L e g ii) , H e n ry k  
D rag an  i Je rzy  B u łik o w s k i (ten 
Z C ze rw o n ych  B ere tów ).

N IE Ź L E  w y p a d ł na cz łu cho w - 
ś k ie j in a u g u ra c ji szczeciński m o 
toc rosso w ie c  S ta n is ła w  K łos.

(a)

Wygrana w Olsztynie

Bokserzy Pogoni
co raz b liż e j  

I I  lig i
R O Z G R Y W K I p ię ś c ia rs k ie , d e c y d u ­

ją c e  o aw an s ie  do I I  l ig i p ań s tw o ­
w e j, p rz y b ie ra ją  n a  ostrości, ja k o  
ie  w y n ik i s tre fo w y c h  e l im in a c ji  za 
d ec y d u ją  o u d z ia le  w  w ie lk im  l in a  
le , p re m io w a n y m  aw an s em .

D ru ż y n a  s zc zec iń s k ie j P O G O N I  
k ro c z y  w  ty m  c y k lu  ro z g ry w e k  m i­
s trzo w s k ich  od zw y c ię s tw a  do  t w y -  
eięstw a. P o  s e n s a c y jn y m  zw y c ię ­
stw ie  n a  b ard zo  t ru d n y m  r in g u  w  
T c ze w ie  — n o w y  s u k ce s! W  O ls z ty ­
n ie , p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  c h u li­
g a ń s k ic h , częśc iow o zd e c y d o w a n ie  
a w a n tu rn ic z y c h  ekscesów  m ie js co ­
w y c h  w y ro s tk ó w , u d a ło  się bokse­
ro m  P o g o n i p o d w y żs zy ć  zw y c ię s k ie  
ko n to  w  g ó rn y c h  re je s tra c h  k la s y f i­
k a c y jn e j ta b e li.

P o goń  w y g ra ła  w  p ię k n y m  s ty lu  
S6:4 i  u m o c n iła  się  ty m  s a m y m  na  
p o z y c ji lid e ra .

W y g ra l i  s w o je  p o je d y n k i P ie rw ie -  
n ie c k i, S o b a ńs k i, C za rn o w s k i i  W o j. 
n e c k i. P rz e c iw n ik a  naszego „ n a j­
c iężs zeg o " — K a s zu b y , p o d d a ł se­
k u n d a n t  tu ż  po gongu, je szc ze p rzed  
w y m ia n ą  ciosów .

P o z a  z w y c ię s tw a m i p rz e z  tec hn icz ­
n e  k . o ., n a  p u n k ty  w y g ra li  w a lk i  
W is z o w a ty  1 S taros ta . J a w o rs k i n ie  
zn a la z ł p rz e c iw n ik a  1 za in k a s o w a ł 
w a lk o w e r , (a)

KURS SAMOOBRONY
A R K O N IA  o rg a n iz u je  w  k w ie tn iu  

k u rs  sa m o o b ro n y  d la  k o b ie t  i  m ę ż­
czy zn . Z a ję c ia  o d b y w a ć  się  będą  
w e  c z w a r tk i od godz. 20 i  w  soboty  
od  godz. 19 w  h a l i  W D S . Z a p is y  
p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  k lu b u  codzien  
n ie  w  godz. 8—20 w  lo k a lu  p rz y  u l. 
P io t ra  S k a rg i 16.

Przed decydującym pojedynkiem

Piłkarze Górnika zdrowi 
i pełni optymizmu

W C Z O R A J  ra no  d ru ż y n a  G ó rn ik a  Z a b rz e  o d le c ia ła  do K o p en h ag i 
n a d e c y d u ją c y  m e c * z zespo łem  M a n c h e s te r  C ity .
N A  K IL K A  m in u t  p rze d  o d lo te m  w ie , p o w ie d z ia ł:  — „G ra łe m  w  M a n  

p rezes k lu b u  „ G ó r n ik "  —  d y re k -  ch e strze  po m iesiącu  p au zo w a n ia , 
to r  E ry k  W y ra  p o w ie d z ia ł:  — „ P o -  Z w ic h n ię c ie  s ta w u  n ie m ija  n a ty c h -  
s ta n o w iliś m y  zw ró c ić  się do w ła d z  m ia s to w o . a je s t w y ją tk o w o  boles- 
U E F A  z p rośba o p rze p ro w a d ze n ie  ne. T e ra z  c zu ję  się le p ie j, a le  m ie -  
k o n tro li a n ty d o p in g o w e j za w o d n i-  siąc p rz e r w y  d a je  się odczuć. M o ja  
k ó w  ob u  d ru ż y n  po s p o tk a n iu  w  g ra  w  M a n ch e sterze  m og ła  ro b ić  
K o p en h ad ze . Jestem  p rz e k o n a n y , że w ra ż e n ie  „ s ta n ia "  n a b o isk u , te ra z  
p iłk a rz e  M a n c h e s te ru  g ra li, k o rz y s - b ęd z ie  le p ie j"
ta ją c  z pom ocy środ k ó w  d o p in g u - p o  P Ó Ł T O R A G O D Z IN N Y M  loc ie  
ją c y c h . W szyscy z a w o d n ic y  są ju ż  u o K o p en h ag i, z a in s ta lo w a n iu  się 
w  d o b ry m  sta n ie  f iz y c z n y m  i  p sy - w  h o te lu , k r ó tk im  o d p o c zy n k u  i 
c h ic zn y m . P rz y p is a ć  bo n a le ży  o p ie -  — — —  •* * "
ce le k a rz y  o śro d k a  n a B ie lan a ch .
G o tó w  je s te m  u w ie rz y ć  w  cu d a  — 
tak  szy b ko  p ra c o w n ic y  d z ia łu  p ro ­
cesów o d n ow y b io lo g ic zn e j i re h a ­
b il i ta c ji  u sunę li s k u tk i b ru ta ln e j  
g ry  A n g lik ó w  w M an c h e s te rze . Je ­
śli ch odzi o m o je  s k ry te  ży  cze­

to  m a rz ę  o suchej m u ra w ie

T E S T  A N T Y D O P IN G O W Y  
P O  M E C Z U

G Ó R N IK  — M A N C H E S T E R  C IT Y

K IE R O W N IC T W O  klubu  p iłk a rs k ie ­
go M a n c h e s te r  C ity  p odało  do w ia -  

bodska w  K o p en h ad ze . W szys tko  dom ośe l, że do K o p e n h a g i n a  m ecz  
w skazuje,, że  w a ru n k i n a b o is k u  n a z  G ó rn ik ie m  Z a b rz e  u d a  się 17 za -  
Id ra e is p a rk e n  będą lepsze, m iż w  w o d n ik ó w , w ś ró d  k tó ry c h  znalazS  
A n g lii. s ię 18 -letn i p o m o c n ik  J e f fre y  Jo b n -

P R Z Y K R O  m i. że w naszej d ru -  son o to  p iłk a rz e , k tó rz y  p o lecą z  
żyn.ie n ie  b ęd z ie  W ilc z k a . P rze z  n a j M a n ch e steru  fło  K o p e n h a g i: H e a le y , 
bliższe k i lk a  ty g o d n i Jest on w y -  C o n m )r T o w e ra , D o jd ę , B oo th , D o -  
e lim in o w a n y  z ż y c ia  sp o rtow e go , -
n ie m oże g rać  w  p itk ę , b o w ie m  le ­
k a rz e  u zn a li za n ie zbę d n e  z a ło żę - R n a, . ,p r  ra T rn r tl„
n ie  m u  g ipsu  L a to ch ę  z o b a c zy m y  8° n > » o w y e r . C arrodus .
na b o is k u  m im o , że  b ęd z ie  m u s ia ł 
zd e c y d o w a n ie  u n ik a ć  o s try c h  sta rć .
S k u tk ó w  u ra zu  po z ła m a n iu  kości
n o so w e j n ie  m ożna w y e lim in o w a ć
n a ty c h m ia s t.

J E S T E M  pełen  o p ty m iz m u  — po ­
w ie d z ia ł prezes W y ra . — M o i za­
w o d n ic y  są z d y s c y p lin o w a n i d k a r -  n a  p rośbę k ie ro w n ic tw a  k lu b u  G ó r­
n i. W ie lu  m iło ś n ik ó w  p l ik i  n o ż n e j n ik a  Z a b rz e  zos tan ie  p rze p ro w a d zo -  
ra y in ie  o d c zy ta ło  ta k ty k ę , ja k ą  t r e -  n a  k o n tro la  an ty d o p in g o w a  g ra c zy  
n er p o lec ił p rz y ją ć  L u b a ń s k ie m u . po  d o d a tk o w y m  m eczu ć w ie rć fin a -  
P o le c iliś m y  m u  n ie  a n g a żo w ać  się ło w y tn  P Z P  G ó rn ik  Z a b rz e  — M a n -  
w żad n e  o s tre  sy tu a c je . O b ecn ie  ch ester C ity  w  K o p e n h a d ze . W  d o - 
L u b ań sk i je s t  w zn a c zn ie  le p sze j fo r  tyc hc zas ro zeg ra n yc h  m e cza ch  p u ­
m ie . Jest d o sk o na le  zg ra n y  z  B a -  ch a ru , tes tów  an ty d o p in g o w y c h  n ie  
nas iem . a b y ć  m oże, że ta  d w ó j-  p rzep ro W adzono. B a d a n ie  o d b y w a ć
ka  w s p ó ln ie  s S r . iry A s k ljn  s p ra w i s„  będzie  „ a ty c h  , a m y a i  zasa- 
n am  n ie sp o d z ian k ę , na k tó rą  t a k  dach co pociGza}i m is trzo s tw  św ia ta  
w szyscy l ic z y m y  L u b a ń s k i w ie le  M e k s v k u - W  tra k c ie  e rv  i^ den
o b ie c u je  sobie po s p o tk a n iu  na n e u - J b  d w ^  ¿ ra c ry  z k a ż d e j d r u ż y -  
t ra ln y m  g ru n c ie . Z a p y ta n y  o ad ro - ^  gw y S o w a S S  d o  te n -

PÖDYSKUTUJMY
P O  W R Ó Ć M Y  J E D N A K  na 

sarn s tad ion. P ro je k ta n c i p rze­
w id u ją  b ow iem  także jego  prze 
budow ę. Zmam k ilk a  w e rs ji. 
K ażda  za k łada  ro zb ud ow ę  t r y ­
b u n , budow ę  zaplecza s a n ita r­
no-soc ja lnego , za łożen ie  in s ta la ­
c j i  o ś w ie tle n io w e j — e le k try c z ­
n e j. Zdecydow ana  w iększość 
p ro je k ta n tó w  w y p o w ia d a  się za 
u trz y m a n ie m  obecnego c h a ra k ­
te ru  stad ionu.; a w ię c  p i łk a r ­
sko -le kkoa tle tyczn e go  z m o ż li­
w ośc ią  u rządzania  in n e g o  ro ­
d za ju  im pre z  w id o w is k o w y c h . 
O sobiście  w y p o w ia d a m  się za 
koncepc ją  z m ie rza ją cą  do na­
d an ia  s ta d io n o w i p rzy  u l. T w a r 
d ow sk iego  c h a ra k te ru  o b ie k tu  
sp ec ja lis tyczn e go  —  p iłk a rs k ie  
go. W y d a je  się, że m ożna by 
z lik w id o w a ć  b ieżn ie . K osztem  
w ła śn ie  b ie żn i p rze d łu żyć  i po­
szerzyć p ły tę  a także ro zb ud o ­
w a ć try b u n y . K o rz y ś c i: p o w ię k ­
s zy ła b y  się  w id o w n ia , w id z o w ie  
z n a jd o w a lib y  się b liż e j boiska. 
Tego ty p u  s ta d io n y  są zresztą 
b a rdzo  pop u la rne  na zachodzie 
E uropy. Tańszy je s t także  koszt 
u trz y m a n ia  —  odpada bardzo  
kosztow na  ko nse rw a c ja  u rzą ­
dzeń le kk o a tle ty c z n y c h . P ro je k ­
ty  p rz e w id u ją  także  d o b ud o w a ­
n ie  t ry b u n y  k o n s tru k c y jn e j na 
p ó łn o cne j ska rp ie  s tad ionu . Pod 
t ry b u n ą  m ożna w yb u d o w a ć  za­
plecze s o c ja lno -sa n ita rn e . T a k  
p rze bu do w a ny  s tad io n  m ia łb y  
b lis k o  40 tys. w yg od n ych  m ie jsc

siedzących. Is tn ia ła b y  (w  ¡przy­
szłości) także •m ożliw ość -po­
w ię ksze n ia  try b u n  — p rz y n a j­
m n ie j o dalsze 10 tys. m ie jsc .

O P O N E N C I P O W IE D Z Ą : »go 
da. ale gdzie będą odbywać się 
inne im prezy, np. zawody le k ­
koatletyczne, zakończenie w ie l­
kich im prez kolarskich, pokazy 
sportowe it-p.? O  ty c h  sp raw ach  
w  następnych  n u m e ra c h  .

T . R E K

Polska T V
transmituje mecz

Górnik-Manchester

Trener Allison
ukarany

T R E N E R  zespołu M a n c h e s te r  C i­
ty  — M a lc o lm  A llis o n  m a o p in ię  
n a jb a rd z ie j n ie zdy sc yp lin ow an e go  
tre n e ra  w  A n g lii. W ie lo k ro tn ie  b y ł  
k a ra n y  za n ie w ła ś c iw e  zac h o w an ie  
podczas m e czó w  sw e j d ru ż y n y .  
W c z o ra j k o m is ja  d y s c y p lin a rn a  an ­
g ie lsk iego  zw ią z k u  p iłk a rs k ie g o  za ­
w ie s iła  M  A ills o n a  n a  2 m ie siąc e  
i u k a ra ła  g rzy w n a  w w y so k oś c i 200 
fu n tó w  za o b ra że n ie  sędziego pod­
czas s p o tk a n ia  M a n c h e s te r  C ity  — 
B u rn le y .

W A R T O  p rzy p o m n ie ć , że p rze d  3 
la ty  A llis o n  u k a ra n y  zo s ta ł g rz y w ­
n ą  w w y so k oś c i ICO fu n tó w  i zabro  
n iono  m u  p rz e b y w a ć  n a ła w c e  z a ­
w o d n ik ó w  podczas m e c zó w  lig o ­
w y ch . P rz e d  ro k ie m  tre n e r  M a n ­
ch e ster C ity  za p ła c ił g rz y w n ę  100 
fu n tó w  za o b e lg i p o d  a d re se m  sę­
d z ió w .

t ro li.

M E N A Ż E R  M a n c h e s te r  C ity  — Joe 
M e rc e r. k ie d y  d o w ie d z ia ł się o po­
s ta n o w ie n iu  U E F A , p o w ie d z ia ł p rzed  
s ta w ic ie lo w i R e u te ra : „ N ie  w ie d z ia ­
łe m . że nasi p iłk a rz e  g ra l i a ż  ta k  
do b rze  w  re w a n ż o w y m  m e czu , b y  
m o żn a  p o d e jrze w a ć  ic h  o stosow an ie  
n ie do zw o lo ny ch  śro d k ó w  d o p in g u ją ­
cy ch . M yś lę , że ty m  b a rd z ie j zosta li 
o n i te ra z  zm u sze n i do  a m b itn e j w a l 
k i  o  zw y c ię s tw o  i  a w a n s  do p ó łf i­
n a łu '* .

M e rc e r s tw ie rd z ił ró w n ie ż , że je s t  
zad o w o lon y  z d e c y z ji U E F A  o p rze  
p ro w a d ze n iu  b a d a ń  a n ty d o p in g o ­
w y c h  i dodał, że n ie s łuszne są, je ­
go zd an ie m , ża le  G ó rn ik a  z p o w o ­
du  b ru ta ln e j g ry  A n g lik ó w  w  M a n ­
chesterze.

D Z IĘ K U J E M Y ...
.. .s ia tk a rk o m  A Z S  Szczec in  i  to ­

w a rzy s zą c y m  im  osobom  za  m iłą  
k a r t k ę  z P io trk o w a  T ry b u n a ls k ie g o , 
gdzie  u cze s tn ic zy ły  nasze p a n ie  w  
ro z g ry w k a c h  f in a ło w y c h  o  a w a n s  do  
I I  lig i. (a)

U S IL N E  s ta ra n ia  p o ls k ie j te le w i­
z j i  o t ra n s m is ję  trzec ieg o , ć w ie rć ­
f in a ło w e g o  m eczu p iłk a rs k ie g o  o 
P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  G ó r­
n ik  Z a b rz e  — M an c h e s te r C ity , w  
K o p e n h a d ze  u w ie ń c zo n e  zos ta ły  po­
w o d zen iem . W  środę od godz. 18.55 
do 20.50 T V P  tra n s m ito w a ć  będzie  
przeb ieg  tego in te re s u ją c e g o  m eczu . 
S p ra w o zd a w c a  b ęd z ie  red . J a n  C i­
szew ski.

T A K  W IĘ C  P o ls ka  T V  s p ra w iła  ty 
siącom  k ib ic ó w  p iłk i  n o żnej p rz y ­
je m n ą  n ie sp o d z ian k ę  co je s t  tym  
god n ie js ze  p o d kre ś le n ia , że p o w aż­
ne ko s zty  te j t ra n s m is ji p o k ry je  
p ra w d o p o d o b n ie  je d y n ie  T V P .  
W b re w  b o w ie m  o c ze k iw a n io m  a n -  

j  ą ie ls ka  B B C  n ie  z w ró c iła  się do 
• D u ń c z y k ó w  z p rośbą o tra n s m is ję  

na A n g lię . T e le w iz ja  d u ń sk a  n ie  
je s t  ty m  sp o tk a n ie m  ta k  za in te res o ­
w a n a  je s t T V P . T e le w iz ja  P o lska  
m usi jeszcze z a ła tw ić  s p ra w ę  łącz, 
k tó ry m i p rzeb ieg  środow ego p o je ­
d y n k u  b ęd z ie  p rz e k a z y w a n y  do P o l 
fikt.

1 K W IE T N IA  T V P  p o w tó rzy  trans  
m is ję  trzec iego  m e czu  G ó rn ik  — 

P o c zą te k  — godz. 10.20.

Kolejne zwycięstwa
h o k e is té w  

ZS ftft i CSRS
W E  W C Z O R A J S Z Y M  m eczu  g ru p y  

„ A "  h o k e jo w y c h  m is trzo s tw  ś w ia ­
ta  o b ro ń cy  ty tu łu  h o ke iśc i Z S R R  
p o k o n a li w  G e n e w ie  e k ip ę  F in la n ­
d ii 10:1, (5:1, 1:0, 4 :0).

H o k e is to m  C SR S u d a ł się re w a n ż  
w  m eczu  ze S zw e c ją . W  obecności 
10 tys . w id z ó w  w y g ra li  o n i n a  lo ­
d o w is k u  w  G e n e w ie  3 :1 (1 :0, 1 :0, 
1:1 ). W a r to  p rzy p o m n ie ć , że  w  I  ru n  
d z ie  m is trzo w s k ie g o  tu rn ie ju  C ze -  
c h o s ło w a cy  u le g li S zw ed o m  w  B e r ­
n ie  5:6. D z ię k i w y g ra n e j 3:1 e k ip a  
C SR S w y s u n ę ła  się  n a  2 m ie js ce  za  
ZS R R .

1)
T A B E L A

Z S R R 13:1 62:11
2) C SR S 9:5 31:16
3) S zw e c ja 9:5 23 :24
4) F in la n d ia 7:7 21:33
5) N R F 2:12 19:52
6) U S A 2:12 18:38
D z iś  s p o tk a ją  s ię ; C SR S N R F

o ra z Z S R R  i  U S A .

Z. Szajewski
sęd ziu fe

w Budapeszcie
Z N A N Y  szczeciński działacz 

sportowy, jeden z budowniczych  
dyscypliny sport« zapaśniczego 
w naszym regionie, b. m istrz  
Polski i o lim pijczyk Zbigniew  
Szajewski jest wysoko ceniony 
w kolach m iędzynarodowych  
sędziów te j w łaśnie dyscypliny  
sportowej.

W ła śn ie  w c z o ra j Z . S za jew - 
s k i w y je c h a ł do W a rszaw y, 
gdzie  uczes tn iczy ł w  ze b ran iu  
p le n a rn y m  ZG  P Z Z . Dziś  w ra z  
z e k ip ą  n a jlep szych  zapa śn ików  
p o ls k ic h  rano  o d le c ia ł sam olo ­
tem  do B udapesztu, gdzie  s p ra ­
w ow ać będzie fu n k c je  n e u tra l­
nego sędziego w 4 -d n io w y m  
tu rn ie ju  zapaśniczym  z u d z ia ­
łe m  e lity  za w o d n ik ó w  e u ro p e j­
sk ich . (a)

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ;  
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  
— Jedn . N a ro d o w e j 12 g. 19—7; 
O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą dobę: S T O M A T O L O G IC Z N E  —  
a l. P ia s tó w  l  g. 20—7 ; N R  2 —
N a d  O d rą  18 -  g. 15—8: S K O R N O  
W E N E R O L O G IC Z Ń E  — H . P o b o żn e­
go 14 g. 8—17: M . B u c zk a  40/42 — g . 
8— 17 i  od 19—7: W . P o la  6 — g. 
8—16.30: N a d  O d rą  14 g. 8— 18; K a ­
p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o js k a  P o l­
sk iego 101 — g. »—17; B a t. C h ło p ­
sk ic h  86 — g. 14—16.
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tlen )  
a l. W y z w o le n ia  U  — te ł. 422-4« 
N R  3 — a l. P ia s tó w  60 — te ł. 465-17; 
N R  8 — a l W y z w o le n ia  107 — te l.  
210- 12.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : «60-23 i  
460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916; 
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

RADIO
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 16, 18.50, 3», 
23. 24.
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta " . 15.45 „ Ł a ­
będ z ie  s k rz y d ła “ . 16.05 Z e  ś w ia ta  
o p ery . 16.30 P o p o łu d n ie  z  m łodośc ią .
18.05 R y tm y  m ło d y ch . 19.15 D la  do ­
m u  i  d la  c ieb ie . 19.30 K o n c e r t  ż y ­
cze ń . 21 S p o tk a n ie  z T e m id ą . 21.20 
T e a tr  P R  „ J a s zc zu r“ . 22.35 K w a ­
d ra n s  m e lo d ii. 23.10 P rze g lą d y  i po ­
g lą d y . 23.20 G ra  zespó ł ro zg ł. opol­
s k ie j. 23.40 M u z y k a . 0.05—3 P ro g ra m  
no cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  14. 16. 19, 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 15 S o liśc i 
w ę g iers cy . 15.35 S to łe czn e  a k tu a ln o ­
ści m u zyc zn e . 16.05 R a d io re k la m a . 
16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  k r a ju . 16.53 
„S z a fa  g ra “ . 17 P A W . 17.15 „K u sto sz  
R y b a rs k i“ . 17.25 T r y b u n a  M ło .dych. 
18.20 „ W id n o k rą g “ . 19.15 L e k c ja  j .  
ang . 21.16 Z  n ag ra ń  so lis tów . 21.29 
R e p o rta ż  li te ra c k i.  22.33 Co now ego  
n a W ęg rzec h ?  23 Z  tw ó rczo ś c i w ie l­
k ic h  m is trzó w . 0.05—3 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r j .

P R O G R A M  n i
15.10 E k s p e ry m e n ty  r. p rz e b o ja m i.
15.35 „S zy b c ie j n iż  so k ó ł“ . 15.50 L e k ­
sy ko n  p io se n k i. 16.15 F o n o a rc h iw u m  
ja zzo w e. 16.45 N asz ro k  71. 17.05 — 
„ Q u o d lib e t“ . 17.40 G ra  K . S a d o w sk i. 
17.50 P o c z tó w k i d ź w ię k o w e  z M o ­
s k w y . 18.10 K u rd e s z  współczesny.
18.35 K la s y c y  f ra n c u s k ie j p iosenki, 
19 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.15 W ok aliśc i 
g ra ją . 19.30 In s tru m e n ta liś c i śp ie w a ­
ją . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 21 
N o w e , now sze i  n a jno w sze . 20.40 — 
R ze k a  bez b rzeg ó w . 20.50 M u z y k a  i 
A n ty p o d ó w . 21.30 „ D e d y k a c ja " . 21.41 
N a  poboczu w ie lk ie j p o lity k i. 21.51 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.01 
G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 „ K ilk a  
d n i w  R e n o “ . 22.45 „ Z a ta ń c z  ze m ną  
ta n g o “ . 23 M in ia t u r y  p o e ty c k ie . 23.01 
M u z y k a  nocą .
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!
W T O R E K  

30 M A R C A

D Z lS : Jana  

J U T R O : Balbiny

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  duże, 
tem p. d o  4 st. W ia try  u -  
m ia rko w a n e , w schodn ie . J u  
t ro  —  bez zm ian .

< m r y .  2% M a rg in e s  społeezity w  „ S z a n u jm y  nasze oczy  ' .  17.35 Ł e k -  
- ------- —  — — *  c j»  J. an g . 18 G im n a s ty k a . 18.10 W i­

d o w is ko  d la  d z ie c i. 18. to T e ie re k la -  
m a . 18.45 „ K u c h m is trz  T V  p o lec a“ . 

Ś R O D A  ia.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19
9,35 F iz y k a  d la  k l .  v r n .  10.30 F ilm  „N o w o ś c i n a u k i i te c h n ik i“ . 19.30 
„S aga ro d u  F o rs y th ó w “ . 12.45 „ W y *  K ro n ik a . 20.15 S z tu k a  k ry m in a ln a  
b ie ra m y  zaw ó d “ . 15.20 i 15.35 P o li -  „ C z a rn y  p ies“ . 21.40 M S  w  h o k e ju  
te c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 n a lodzie , Z S R R  — U S A . 22.30 K ro -  

L a ta ją c y  H o le n d e r“ . 17.15 M a g a zy n  n ik a . 
r r p .  17.36 „ T a k  — c zy  m o że  in a ­
cze j? “ . 18 F i lm  „ T a h it i  i N o w e  H y -  Ś R O D A  
b ry d y “ . 18.30 F ilm  k ró tk o m e tra ż o -
w y . 18.45 P K F . 18.55 T ra n s m is ja  i  7.55 L e k c ja  j .  ang . 8.40 G im n a s ty k a , 
m eczu p itk i n o żn e j G ó rn ik  Z a d rz e  8.50 „ Z  p ie rw s ze j r ę k i" .  9.50 K ro n i-  
— M an c h e s te r C ity , o k . 19.45 D o b ra -  ka . 10.20 P ro g ra m  z  R o stocku. 11.45

9.45 D z ie n n ik  T V .  21.13 —  M ecz h o k e jo w y  Z S R R  — U S A . 12.20 
ro d u  F o rs y th ó w “ . 22.10 W iad o m o śc i. 15.20 G im n a s ty k a . 15.30 

k r a jó w  „ C z a rn y  k a n a ł“ . 15.55 S p o rt. 16.40 — 
—  W iad o m o śc i. 16.45 F ilm  „ F r id t jo f  

N a n s e n “’. 18.10 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 18.48 T e le re k la m a . 18.50 P ozdro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 10 S p o tka n ie  

15.45 F ilm  t r ic k o w y . 16.10 „ S f ilm o -  w  B e rlin ie . 19.30 K ro n ik a . 20.15 T e le  
w a n y  B re h m " . 16.55 W iad o m o śc i. 17 tu rn ie j.  21.05 S p o rt. 22.05 K ro n ik a .

o k .
F ilm  „Sas.
„ Ś w ia to w id “ . 22.40 M u z y k  
n a d b a łty c k ic h . 23.10 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P O L S K I — „D ia lo g u s  de Passkm e*' 
g. 12 (w to re k  i ś ro d a );  M U Z Y C Z N Y  
r— „ G e js z a “  g. 19.

D E L F IN  (te l. 488-78) „ Is a d o ra "  g.
10.30, 13.30, 16.30, 19.30 — ang . — od 
la t  16 (w to re k  i ś r o d a ) ; K O S M O S  
( te k  355-02) „Z ło to  M a c k e n n y “  g.
8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 — U S A
—  ®d la t  16 — p a n o ra m , (w to re k  i 
ś r o d a ) ; O O L O S S E U M  (te l. 458-13) — 
„ P u ła p k a “ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  po i. — od  la t  11 (w to re k  i 
ś r o d a ) ; B A U F Y K  (te ł. 733-35) „K to  
w ie rz y  w b o c ia n y“  g. 13.30 — pol.-
— ®d la t, 16;, „ U c ie c z k a  w  k a jd a ­
n a c h “  g. 16, 13.80, 21 ’ — U S A  — od 
la t  14; ś ro d a : g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — od. la t  14; P O L O N IA  (te l. 
2H -34 ) „ D z ie ń  -puszczyka” g. 16, 
13.15, 20.30 — w i. — od la t  16 (w to ­
re k . i  ś r o d a ) ; P IO N IE R , tRel. 475-02) 
k,A w a n tu ra  w  sadzie“  g. 10 ; „Ś w ię ­
t y  za s ta w ia  p u ła p k ę “  g. 11, 13, 15 — 
f r .  — od la t  1.4; „ C h w ila  w s p om ­
n ie ń  1947—48“  g. 17; ..Z n a k i n a d ro ­
d z e *  gi.. 18, 20 — p o L  — a d  U l  14: 
».Sidło“ , g., 22 —  ang . — od  la t  18 
( w t o r e k ' i  ś r o d a ) ; M A R S  — „Ztoeeg 
z  A lćd traz** g. 16, 18, 29 — U S A  — 
od  la t  18 — p a n o ra m .;  F A L A  — 
s ień  C h ey erm ó w “  g . 16, 19, — U S A
—  od  la t  U  — p a n o ra m .;  E C H O  
(K  rze ko  w ó ) „ W in n e to u  w śród  
P ó W  g. 18, 20 — ju g . — od la t  11
—  papp r a m .; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  W in n e to u  w  D o lin ie  S m ier  
c l“  g / W ,  *18. 20 — J u g .-N R F  — 
la t  l l  — p a n o ra m .;  P R Z Y J A 2 N  (D ą ­
b ie ) „ T e n  n ie zno ś n y d z ia d e k “  g. 17. 
19 — fr . — od  la t 16; H U T N IK  
(S to lczy n ) „D o c ze k a ć  z m ro k u “
17, 19 — U S A  — od  la t l(i; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ S y n o w ie  K a t ie  E lder* 
fi. 17, 19.30 -  U S A  — od la t  16 -  
p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) „iMoc
g e n e ra łó w “  g. 17, 19.30 — a n g ___ od
la t  16 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  2  A G I E L  
(T rz e b ie ż )  „ H o m b re “ g. 19 — U S A
— od  la t 14 — p a n o ra m .;  Z A T O K A
(N o w e  W a rp n o ) „ P o rw a n y  p rzez
m a fię “  g. is  — w l. — od la t  16; 
D A R - (S ta rg a rd ) „O p o w ie ść  do po­
d u s z k i“ g. 16, 18. 20 — U S A  — od 
la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ Z a m e k  
pu łap k a** g. 1», 20 — f r .  — od la t 
16 ; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ M ilio n  
la t  p rzed  naszą e rą “  — ang. — 
od  la t  14; G R Y F  (G ry f in o )  ..S zczę­
ś l iw y  A le k s a n d e r“  g. 17, 19 — fr .
—  od la t  14.

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 3o 
—  „O d  A te n  do M a d ry tu ” g. l l —20.

rzę d n e  lu b  t  m n ie js ze  
m ie s zk a n ia  (M -2 ) w 
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
po d  3298.
M IE S Z K A N IE  — k a w a ­
le rk a , n o w e  b u d o w n ic ­
tw o  w  Ś w in o u jś c iu  za ­
m ie n ię  n a ta k ie  sam o  
lu b  podobne w  K a m ie ­
n iu  P o m o rs k im . W iad o ­
m ość: K a m ie ń  P o m ., tel. 
510, Z as ad n ic za  S zk o ła  
Z a w o d o w a . 3300-G
P O K O .I o d n a jm ę  trzem  
p ra c u ją c y m  p a n ie n ko m . 
Ja g ie llo ń sk a  74,'2. 3301-G 
POKO.1 z m a łą  k u c h e n ­
k ą , c o . e ta żo w e , sam o­
d z ie ln e  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  z k u c h n ią . K r .  
K o ro n y  P o ls k ie j 18 6 od 
17-t e j.  3303-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  pom ie  
szczenię 13X4 m . B ata l. 
C h ło p sk ich  67/4. 3314-G
B Y D G O S Z C Z  — ła d n y

N A U K A
p o k ó j, k u c h n ia  z a m ie n ię  

3317-G n a podobne k w a te ru n -  
„ V o lk s w a -  |to w et sp ó łdzie lcze w  

K a rm a n -  szc zec in ie . T e l. Szczecin

KLUBY
T K Y G L A W  — O d ro w ą ża  1 — D y s k o ­
te k a  g. 18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j, 
F o l. 20 — D K F  g. 19: P A P IE R N I -  
S to łćz.yńska 134 — P o ra d y  kosm e­
ty c z n e  ,g . 19; P IW N IC A  — a l. N ie ­
pod leg łości 19 — P o k a z  f i lm ó w  W a l­
i a  D isn e ya  g. 18.30; P O C Z T Y L IO N  
—  D w o rc o w a  20 — S tu d iu m  T V  g.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  Pom or7,a Zac h o dn ieg o  X I i r —
X V I I  w . S z tu k a  p o lsk a  od  k o ń c a
X V I I I  w . W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
sk ic h  g. U —17. W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t . P rz y ro d a  m o rza . G o­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970. D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 800- 
le c ie  p ie n ią d z a  za c h o d n io po m o rs k ie ­
go. K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j. Z  
d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rz e ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  g. 11— 17. Z A M E K  — M a -  
iaTstw o , rze źba , g ra f ik a  i  sztu ka  
u ż y tk o w a  g. 11— 18.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E k ra n  M ło ­
dyc h . 18.30 K ro n ik a  szczecińska. 
18.50 „ Z  d ru g ie j s tro n y  s zy ld u “ . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.30 
F ilm  ra d ź . „ Z e g n a jc ie  g o łęb ie“

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P ra ­
sa” : R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , pi. H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  Te le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
n a c ze ln e g o : 457-41 ♦- D z ia ł łącz­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szcz. Z a k l.  G r a t  O—l

P O G O T O W IE  T e le w iz y i-  ro d o w e j 19.6. 
ne. te l. 367-18. D y  do. S A M O C H Ó D

R Y S U N K U  o d ręcznego  3277-G gen“  1200 -  n
uczy m a g is te r a rc h ite k t. P R A L N IA  C h e m ic zn a , G h ia  S p o rt sp rze d am . 267-31. 3332-G
In fo rm a c je :  te l. 454-31 W ie n ia w s k ie g o  6, czyśc i T e l . 435-64. 3321- C  O D N A J M Ę  p o k ó j. G u -
po godz. m. 32 8 I-G  o d z ież  w  k ró tk ic h  te rm i D O M E K  ca m p in g o w y , m j eńee, u l. R u b ież  8.
K O R E P E T Y C J I z  c h e - nach . P ła tn e  p rz y  o d b io  wyposaż.ony, nad  je z io -  3333-G
m ii u d z ie la m . T e l .  rze . 2977-G re m  M ie d w ie  sp rze d am . p o K O J , 9 m*. gaz. od-
213-54 od  16-te j. 3356-G ODNAJ1W Ę g a ra ż  — P o - W ia d o m o ś ć : tel. 20-001. n a jm ę  n a 4 m iesiące.

godno, u l. B ro d z iń s k ie -  3325-G K r . J a d w ig i 36/23.
P R A C A  go. T e l. 717-30. 3255-G W Ó Z E K  d z iecięcy i ro -  3346-G

G A R A Ż  p rzy  u l. J a g ie ł-  w e r  m ło d z ie żo w y sp rze - p a n ie  p o s zu k u ją
P O S Z U K U J Ę  p ra c y  d o - lońskie-j 12 z.a jn ienię n a d a m . K o łłą ta ja  27/32. p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie -  
m o w e j. P o s iadam  r e fe -  in n y  w  o k o lic y  P I. Z o ł-  3328-G gn •pel. 432-51. od godz.
re n c je . O fe r ty  B iu ro  O - n ie rz a . T e l. 85-08. „W  A R T B U R G A  de L u -  7 ^4 3350-G
głoszeń S zc zec in  pod 3265-G x e “ sprę żyn o w c a  sp rze - p o k OJ o d n a jm ę  dw om
3425. O b . Z E N O N A  B O J K Ę , d a m . .Tel. 235-50 p o  p a n io m . T e l. 754-86.
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c - k ie ro w c ę  ta k s ó w k i, p rze  godz. 16. 3334-G ‘ 3353-G
k ie m  w e  w ła s n y m  d o -  p ras zam  za u b liże n ie  w  T A N IO  sp rzedam  re ga ł, O U Z Y  p o k ó j z u ż y w a l-

m  C h o d k ie w ic za  3/8. d n iu  l« .X .7fl c. — Z d z i-  m a szy nę  do szycia . A l. nością ku i-h n i i ła z ie n -
3293-G s ław  K ru k , D ub o is  34/15. W y z ty o łe n ia  53/13. xa m ie irię  n a w ię ks ze

Z A O P IE K U J Ę , s ię  d w ó j-  3297-G 3235-G  sa m o d zie ln e . B u c zk a  23/
g iem  d z ie c i w e  w ła s - H E L E N A  G L A S Z C Z K A , N O W E  ra d io  ja p o ń s k ie  3 po gOCfZ. 17. 3360-G
mym- d o m u . A l. W o j. za m . S ta rg a rd  Szezec., z m a gn e to fo n em  kaseto  p o K Ó J , k u c h n ia , b a l-
Polsftfegb 53/9. 3313-G u l. Dąbrowąskiego 32,1 w y m  n a p rą d  i b a te r ie  słoneczne, śród m ie
A S Y S T E N T  te c h n ic zn y  p rze p ra s za  ob . J a n in ę  s p rze d am . C ena 15 000. ąCje zam ie n ie  n a ita w a -

— specja lność m e c h a n *-  L u ck o ś, zam . S ta rg a rd  T e l . 398-66 godz. 10— 12. je rk ę . B oi. K rzy w o u s te -
k a  p re c y z y jn a , e le k tro -  S zc zec ińsk i, u l. D ą b ró w  3344-G go 28 10. 3364-G
n ik a  —  p o trze b n y . T e l. sk ie g o  311 za za jśc ie  w  „ S U P E R  O ę tavię*‘ stan  p a n i  p o szu k u je  p o ko -
86-24. 2228-G d n iu  13.V'.1970 r. 3352-G id e a ln y  sprzedam . M a ł-  j U T e l. 399- 76. 3365-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  lcowskiego 15 21. 3347-G O D N A J M Ę  2 p o ko je , teł.
N IE R U C H O M O Ś C I do  w y tw ó rn i s ia te k . „ S K O D Ę “  1000 M B  sprze 751- 7«. 3368-G

w zg lę d n ie  o d stąp ię . T e l . d a m , te l. 377-62. 3348-G
T A N IO  sp rze d am  d w a  220- 86. 3369-G T A N IO  sp rzedam  n o w ą  Z G U B Y
d o m y  czy nszow e p rz y  „ G a z e lę “ . M a łopo ls ka
g łó w n e j u lic y  w  P o zn a - K U P N O  42 13. 3349-G S T A N IS Ł A W  G IE W IE L
ni u . M o ż liw o ś ć  zatn ie sz „ W A R S Z A W Ę “  224, p ro  zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz,
k a n ia ,.O fe r ty :-  J . S re ja k , D R E W N O  ru s z to w a n io - d u k c ja  lip ie c  1969 sp rze  n io w a . 3578-G
P o zn a ń, C h łap o w s k ieg o  w e  k u p ię , te l. 230-83. d am . T e l. 302-541. godz. A N D R Z E J  M O R D A K
1 m . 5. 3264-G 3258-G 10—12. 3351-G z g u b ił b ile t  w o ln e j ja z -
S P B Z E D A M  n o w ą w il lę  W Ó Z E K  d zie c ię cy , p ro -  M O T O C Y K L  C Z  sp rze - <jy M P K . 35-77-G
b liźn ia c zą , 5 -p o k o jo w ą , d u k e ji N R D , w  b. do b - d a n i, u l. M a zu rs k a  26/21. S K R A D Z IO N O  le g ity rn a  
z  g a ra że m  i  o g rodem  n a ry m  s ta n ie , g ra n a to w y  3354-G cj ą  s łu żbo w ą D R N  1
p e ry fe r ia c h  P o z n a n ia , lu b  b ia ły  ku p ię . O fe r ty  W IĘ K S Z Ą  ilość czosnku zw ią zk o w a  na n a zw is k o  *
p rzy  d ogodne j k o m ,m i-  B iu ro  O głoszeń Szczec in  sp rze d am . Szczecin , u l. M iro s ła w a  M ałże ń sk a , 
k a c ji m ie js k ie j. O le r ty  pod 3306. R o b otn ic za  22 9. 3355-G 3576-G
B iu ro  Ogłosze-5 Szczec in  „ S Y R E N Ę “  104 k u p ię . S A K S O F O N  ..te no r“  żó l P O L IT E C H N IK A  S zeze- 
pod 3275. t;el. 395-68. 3319-G ty , n o w y 1 ka sk i m o to - f.jńs^a u n ie w a żn ia  zagu
S P R Z E D A M  1/2 w il l i .  T A K S O M E T R  ,,P o Ita x “  c v k lo w e  sprzedam . W ie i k u m ą  le g ity m a c ję  na 
S ta rg a rd , u l. P rz y ja ź n i k u p ię , te l. 37-110. ko p o ls k a  21 2a. 3359-G n a zw is k o  K ry s ty n a  W o j
P o ls k o -R a d z ie c k ie j 80, 3S36-G S K U T E R  „ W ia tk a “  sp rze  n ia K-. 3563-G
tel. 58-53 godz. 9—17. M O T O C Y K L  M Z  k u p ię . d a m . S iko rs k ie g o  V2. E L Ż B IE T A  L A S O T A  zgu

3318-G tel. 270-30. 3358-G 33C3-G jj| fa le g ity m a c ję  pracow
Z  P O W O D U  ch o ro b y  P IA N IN O  w  d o b rym  s ta  nic zą  w ydarta  p rzez
sprz.edam d o m e k  1 -ro - S P R Z E D A Ż  n ie , cena 10 000 z ł i m a g  r w r n  W y d z ia ł R o ln ic -
d z in n y . I - ie r z y n ,  K rz.y- n e to fo n  „ A iw a “  4-ścież- tw a  t L e ś n ic tw a  — W S O Z
w a  2. 3370-G O K N A  in s p e k to w e  i k o -  ko-wy sprzedam . T e ł. 3559-G

re k  7. ro z b ió rk i c h łod n i 726- 88. 3366-G Z G U B IO N O  d ru k i od n r
M A T R Y M O N IA L N E  sprz.edam . T e l .  442-54. „ W A R S Z A W Ę “  M -2 0 18642-18650. 3837, 1800,

3257-G  sp rze d am . N iec a ła  18. 21748—21750. 2073, 1287—
W Y T N IJ  — zac h o w aj. T A P C Z A N  n o w y . 2-oso- 3367-G 52« W SS „ S p o łe m “
B iu ro  M a try m o n ia ln e  b o w y , s z a fk o w y  z g ab lo t t a n i o  sp rzedam  p rze - w  s zc zec in ie . 3508-G
„ N e p tu n “  k o ja rz y  m a i-  ką , z a m y k a n y  sp rze - n ośny g a ra ż  n a m a ły  sa i u  m .  ; t  r . z g in a ł pies

: żeris tw a od  ro k u  1920. d a m . M ie s zk a  I  104/21, m o chód —  „ Z a s ta w a “ , rasy w ł4Ue. O d p ro w a d zić
G d a ńs k , Ś n ia d e c k ic h . godz. 16— 18. 3262-G . .T ra b a n t“ . Z g ło sze n ia : A l W o j. P o ls k ieg o  60ń a .

25-P  » -T Y G O D N IO W E  o w e z a r tei. 237-40. 3371-©  3554-G
N A J W IĘ C E J  o fe r t  posia k i n ie m ie c k ie  sp rze d am . D A N U C IE  S P A L C Z Y N -
da p ry w a tn e  B iu ro  M a -  S zczec in , u l. P a rk o w a  L O K A L E  S K IE .I sk ra d z io n o  b ile t
try m o n ia ln e  „ S y re n k a “ , 44/16. 3263-G w o ln e j ja z d y  M P K .
W a rs za w a , E le k to ra ln a  S K U T E R  „O s a“  ta n io  P R A C U J Ą C A  pan i p o - 3499-G

In fo rm a c je  30 z ł sp rze d am , te l. 709-27. s z o k u je  p o k o ju , n a jc h ę t Z A G U B IO N O  d o w ó d  re  
z n a c zk a m i. 674-K  3266-G n ie j n a  Pogodn ie . T e ł . jc s tra e y jn y  n r  MA-1776

N O W Y  a n g ie ls k i w ó ze k  201-19. 3362-Gn a m o to ro w e r „ K o m a r“ .
R O Ż N E  In w a lid z k i z k u la m i M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t S514-G

sp rze d a m . Szczec in , u l. n e  p o s zu k u je  n ie um eb lo  d z i a ł  K a d r  P o m o rs k ie j
P O G O T O W IE  T e le w iz y j L im a n o w s k ie g o  6/1E w anego  p o k o ju , te ł. A k a d e m ii M e d y c zn e j

te l. 75-821, D u d z ik . 3271-G 215-56. 3267-G ogłasza za g u b ie n ie  ie g i-
2722-G P R A I-K Ę  sp rze d am . A l. 2 P O K O J E  z k u c h n ią , ty m a e ji  s łu ż b o w e j n r  

P O G O T O W IE  T e le w iz y j W o j. P o lskiego  172/1 now e b u d ow n ic tw o  z a -  2*28 n a  n azw isk o  J a n in a
n e Z U R 3 T , u l. O b r. S ta -  3274-G m ie n ię / n a  3 p o k o je . A l. L n r e a i . 3475-G
lm g ra d u  12, te l. 356-9«, W Ó Z E K  d zie c ię cy , g lę - W y z w o le n ia  75a/69. M IE J S K IE  Przedsię.b ior-
d O k on u je  n a p ra w  w  b o k i s p rze d a m . K o n o p - 3270-G gtWo K o m u n ik a c y jn e  w
w a rs z ta c ie  i  w  do m u . n ic b ie i SSc/1. 3276-G P O K O J  o d n a jm ę  rn a l- szc ze c in ie  zg łasza zagu  
U d z ie la  6-m ie s ięc zn e j „ S Y R E N Ę “  193 sp rze - żeń s tw u . K o m u n y  P a ry -  m e n ie  d o w odu  le g a liz a -  
g w a ra n c ji!  Z g ło sze n ia  d a m . W iad o m o ść : te l. s k ie j 16b/3. 3280-G e j j  ta k s o m e tru  „ P o łta x “
od  godz. 8—20; 742-82 po godz. 19: n r  2928. • 3502-G
U P R Z E J M IE  za w ia d -i-  3279-G M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t j » . i l l .  zg in ą ł c za rn y  p ie
m ia ra  S za n o w n ą  K lie n -  P R Z Y C Z E P Ę  do „ J u n a - ne, p rze b y w a ją c e  czaso- m ie sza n iec  peteiń-
te lę , że 29.1IL71 p ra c o w - k a “  sp rze d a m . S zczec in , w o  w  Szczec in ie  p oszu - czy k a . Z w ro t  w y n a g ro -  
n ia  fo toam atio rska „ F o -  u l. K u jo ta  86/3, od  godz. k u je  p o k o ju , m oże być dzę. O s trzegam  przed  
to g r a f ik a “ , Szczec in , a l . 16. 3304-G częśc iow o n ie u m e b io w a  p rzy w te s ze ze m e m . T e l .
W o j. P o ls k ieg o  21 (p a w i P S A  ra sy  pu d e l c z a rn y , n y . T e L  245-28 po godz. « 9 -3 2  od  godz. 16. 
lo n ) zos ta ła  p rz e n ie s ie -  3 -m ie s ię c zn y  sp rze d a m . 16. 32ii2-G 34H0-G
n a do lo k a lu  p rz y  u l. W iad o m o ść : M a lc z e w -  K O M F O R T O W Ą  k a w a le r  R E N C IS T K A , k tó ra  dn ia
B oi. K rzy w o u s te g o  54. sk iego  36/26 o d  godz. 17. k ę  — A Ł  W y zw o le n ia , Ła m a rc a  b r. z g u b iła  na  
W  z w ią z k u  z p o w y ż - 3307-G zam ien ię . na w ię ks ze  poczc ie n r  5 p o rtfe l z
szym  p ro s im y  o d eb ra ć  „ W A R S Z A W Ę “ 203 sprze m ie s zk a n ie  z c.o., m oże p ie n ię d zm i, zg łosi się po  
z a m ó w ie n ia  d o ty chc zas d a m . S zczec in , u l. E . P la  b y ć  spółdzielcze. O fe r ty  o d b ió r p ie n ię d zy  do  Z a ­
n ie  od eb ra n e . P o le c a m y  te r  1/13. 3309-G B iu ro  Ogłoszeń Szczec in  gadn iczej S zk o ły  Łąc zn o
u s ług i w  za k re s ie  fo to -  „ S K O D Ę “  1101 sp rze - P«d 3284. s c i, A l. W y z w o le n ia  70
g ra f l i  k o lo ro w e j i c z a r -  d a m . S k o lw in , O lc h o w a K O M F O R T O W E  3 -p o k o - w godz. 8—10. 3503-G
n o -b ia łe j, f i lm ó w  k o lo -  9. 3311-G ja w ę  m ie s zk a n ie  lu b  22.111.71 zag u b io n o  to reb
ro w y c h , p rze ź ro c zy . P R Z Y C Z E P Ę  m o to c y k lo  m n ie js ze  zam ien ię  n a k ę  z d o k u m e n ta m i na  

3397-G w ą  s p rze d am . Je d n . N a  podobne albo  k u p ię  d o - n a zw is k o  A n n a  D z ie j ko , 
m a k  w* Szczec in ie . A . szc zec in , Sosnow a 7. 
S tyś , C h o jn ice , D rż y  m a - p ro s zę  o z w ro t za  w y ­
ły  lc ,  w o j. B ydgoszcz. n ag ro d ze n iem . 3516-G  

32S5-G A L E K S A N D E R  P IE -
M A Ł 2 E N S T W O  b ezd z ie t T R Z Y K  z g u b ił p rzep u s t 
n e , so lid n e poszu k u je  sa k ę  sto czn iow ą . 3532-C  
m o d zie łn eg o , k o m fo r to - S T A N IS Ł A W  D U D A  zgu  
w ego  p o k o ju  z k u c h n ią , p ij p rze p u s tk ę  po rtow ą:  
ła z ien k ą). c.o„- n a jc h ę t-  3538-G
n ie j w  ś ródm ieściu . T e l . „  M A R C a  za g in ę ła  sucz 
746-18 od  godz. 10 d o ^ l3 . ka  6-m iesięG zna se ter 

3286-G  ir la n d z k i .  O d p ro w a d z ić  
2 P O K O J E  z k u c h n ią , I  za w y n a g ro d ze n ie m : B ie  
p ., o f ic y n a  za m ie n ię  n a  n io sze k , S zczec in , W . Po 
pod ob n e  łub  p o kó j z la  3/Łn te l. 702-71. 3625-G 
k u c h n ią , ch ę tn ie  w  d z ie l 24 M A R C A  1971 r .  o godz. 
n ic y  N ieb u s zew a . Szcze m ię d zy  4—6 z u l. B oh. 
c in , u l. B o i. Ś m ia łe g o  w a rs z a w y  112 sk ra d z io -  
14/17. 3294-G a o  sam ocl ód  o so b o w y
P O K O J  db w y n a ję c ia , „ w a rs z a w a “  s ta ry  ty p  
W ie n ia w s k ie g o  14/2 od M A  86-56, k o lo ru  sta lo -  
godz. 16. 3295-G w e go  z ra d iem / Ż e ra ń ,
O D N A J M Ę  p o k ó j. W a r -  ta p ic e rk a , ty p u  F ia t  —  
szew o, u l. D z ie rżon a  62. w ik lin o w a , po k a p ita l-  

3357-G mym1 re m o nc ie . S a m o -  
D Z IE N N IK A R K A  „ K u r ie  chód! u p ro w ad zo n o  na  
r.a" p o s zu k u je  p o k o ju  w  h o lu  lu b  p c h a n o . K to  
śródm ieściu ,, te l. 430^21, w ie d z ia łb y  cr sam ocho- 
w e w n .. 52, godz. 10—15. dz ie  p roszę zaw ia d o m ić  

3657-G za w y n a g ro d ze n ie m c  
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l- S zczec in , te l. 461-58 lu b  
cze  M -4  w  R a b c e -Z d ro - n a jb liż s z y  p o s te ru n e k  
j u  zam ien ię : n a  ró w n o - M O . 3511-G

W szystkim  krew nym , ks. W asilew ­
skiem u, przyjaciołom , kolegom, zna­
jom ym  którzy w zięli udział w  uro­
czystościach pogrzebowych i ostat­
n ie j drodze tragicznie zmarłego na­
szego najlepszego M Ę Ż A  i T A T U S K A

ś. p.

Wofciecha
Soiyei

sąsiadom z ul. Pocztowej za pamięć, 
państwu P luta, p. H a lin ie  M ick ie - 
wiczównie, p. A . W akulskiem u, pra­
cownikom  Kom endy M iasta M O  za 
pomoc, jak  najserdeczniejsze podzię­
kowania składa pogrążona w  n ie ­
utulonym  żalu

Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I I  R O D Z IN A

21 M A R C A  197! ROKIT Z M A R Ł A
przeżywszy la t 20

ś. p.

Danuta Więckowska
o czym zaw iadam ia ją  
pogrążeni w  sm utku  

Rodzice, siostra, bracia i  rodz ina .

W yprowadzenie zw łok z kaplicy  
przycm entarncj na Cm entarz Cen­
tra ln y  w  Szczecinie nastąpi 31 m ar­
ca 1971 r. o godz. 11.

26 M A R C A  1971 R O K U  Z M A R Ł  
w w ieku  la t  58

S ta n is ła w  Kuciapa
długoletni pracownik  

I lu ty  „Szczecin”.
W yrazy głębokiego współczucia

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

składają

D yrekc ja  i Samorząd Robotniczy 
H uty  „Szczecin”.

W szystkim  osobom biorącym  odział 
w  pogrzebie

Czesława Baieerzaka
serdeczne p od z iękow an ie  

sk łada

żona, syn  » n a jb liższa  ro d z ina

Kol. Halinie Kurc
serdeczne w yrazy  współczucia 

z powodu zgonu M A T K I  

składają

koleżanki i  koledzy z  P T H  
„Polm o-Bcham ot”.

O S Z C Z Ę D Z A J C IE  C ZA S  I  S IŁ Y

kupując
odkurzacz
i froterka

W  S K L E P IE  „E L D O M U ”

Sprzedaż za gotówkę i na ra ty .
1056-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Z a rz ą d  P o rtu  Szczec in  w z y w a  do p ra c y  w s zys t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j z m ia n y  I I  1 
I I I  od  d n ia  30 m a rc a  do 3 k w ie tn ia  1971 r .  zm , 
m  w łą c zn ie . W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  godz. 14.

1081-K

PRZETARG
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  P rz e tw ó rs tw a  i R yb o łó w s tw a  
M o rsk ieg o  „ R y b m o r“  w  Ł e b ie  o g łasza p rz e ta rg  
n ie o g ra n ic zo n y  n a  sp rze d aż 3 k u tró w  d re w n ia ­
n y c h  IS -m e tro w e j d łu g o śc i: Łeb.-25 cena w y w o ­
ła w c z a  z ł 289 377, Łeb-26 cena w y w o ła w c za  z ł  
301 109, Łeb-27> cena w y w o ła w c z a  z ł 312 840. P o d ­
s ta w a  w y c e n y  : a te s ty  e k s p e rta  P o ls k ie j Iz b y  
H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o . P rz e ta rg  odbędzie  się 8 
k w ie tn ia  1971 r .  o godz. 10 w  Ł e b ie  p rz y  u l. P o w  
stańców  W a rs za w y  2. P rzy s tę p u ją c y  do p rz e ta r ­
gu w in n i z ło ży ć  w a d iu m  w  w ysokości 10 p roc. 
ce n y  w y w o ła w c z e j w  ka s ie  S p ó łd z ie ln i n a jp ó ź ­
n ie j w  p rze d d z ie ń  p rz e ta rg u . K u try  m ożna oglą 
dać co d z ie n n ie  w  S to czn i S p ó łd z ie ln i. W  p rze ­
ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p ań ­
stw o w e . sp ó łdzie lc ze i osoby p ry w a tn e . Z a s trze ­
ga się  pxaw’o w y b o ru  o fe re n ta  lu b  u n ie w a żn ie ­
n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p rz y c z y n . 1058-K
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Paradoksy w cennikach usług

2 złote za jednq dziurkę
I M Ó W I S IĘ  W IE L E  NA  T E M A T  R O ZW O JU  U S Ł U G : 

zw iększania ich ilości, w prow adzania coraz to nowych ro­
dzajów. Zapom ina się jednak zupełnie o cennikach opłat za 
w ykonyw anie usług. A ceny są wysokie i tak nieraz niezro­
zum iałe, że już  czas najwyższy by pomyślano o ich zm ia­
nach.

A  O T O  P R Z Y K Ł A D Y . U szy- 
I n f I  c ie  spódn icy  w  za k ład z ie  „E le -■yltSIrlpJ USKELII g a n c ji‘ ko sz tu je  od 90 do 180 

*  z ło ty c h  N ic i zużyw a się n ie ­
w ie le , p raca n ie  je s t z b y t skom ­
p lik o w a n a ; w ia d o m o  przecież 
że w ie le  pań. k tó re  n ig d y  n ie  
k o ń c z y ły  żadnych  k u rs ó w  z po­
w odzen iem  szy ją  sobie same te 
części u b io ru . T ru d n ie j szyje  się 
su k ien kę  i tu  trzeba  m ie ć  ju ż  
k w a lif ik a c je ,  a le  tego ty p u  u - 
sługa ko sz tu je  od 220 do 320 
z ło tych . C zy n ie  za d rogo?  U - 
szycie  b luzk-i ko sz tu je  od 120 
do 210 z ł ;  ty le  p ien ię d zy  szy­
jące  p ry w a tn ie  k ra w c o w e  b io rą  
za suk ienkę .

ij takich 
kierownikowi
R ZE C Z d z ia ła  się w  S A M -ie  

tp o ż y w c z y m  „ D o ro tk a ”  p rz y  p l. 
L o tn ik ó w . K lie n t  c h c ia ł ku p ić  
paczkę b iszkop tów , k tó ry c h  w ie  
le  p re zen tow a ło  się w  o kn ie  w y  
s ta w o w y m , a k tó ry c h  za b rak ło  
ju ż  na półce sk le po w e j.

—  Z  w y s ta w y  n ie  m ożem y pa  
n u  sprzedać, bo ta m  a r ty k u ­
ły  re k la m u je m y  —  p ad ła  ro zb ra  
ja ją c a  o dpow iedź  m ło d e j sprze­
d aw czyn i.

B y łe m  ś w ia d k ie m  owego w y ­
darzen ia  i  p rzyzn ać  muszę, zu ­
p e łn ie  m n ie  ono zaskoczyło. Są 
d z ile m  wszak, że podobne o b y ­
cza je  z n ik n ę ły  ju ż  bezp ow ro tn ie  
z  naszego h an d lu . I  w ysze d łbym  
z  S A M -u  p rz y  p l.  L o tn ik ó w  pe­
łe n  sceptycyzm u, g dyb y  nie... po  
s taw a  k ie ro w n ik a  sklepu . B y ł 
m ocno z .skoczony sposobem po 
stępow an ia  sp rzedaw czyn i, p rze  
p ro s ił k lie n ta  i za reagow a ł na ­
ty c h m ia s t w  sposób p ozw a la ją cy  
sądzić, te  u> „D o ro tc e ”  w ię ce j 
n ik t  n ie  spotka  się z odm ow ą  
sprzedaży a r ty k u łu  z w ys ta w y .

C h c ia ło b y  się pow ied z ie ć  — 
w ię c e j ta k ic h  k ie ro w n ik ó w ! A  
w ów czas z  naszego h a n d lu  z n ik  
n ie  szybko w ie le  n ie p ra w id ło ­
w ości. (ta w o )

Czyj p ies?
R U D O B R Ą Z O W Y  sp a n ie l, p rz y w ią  

r a n y  n a sm y c zy  w  h a l lu  re s ta u ra c ji  
i .E u ro p a “ , dn  22 b m . o k . godz. 18.30 
p o g ry z ł m ło d e go  c z ło w ie k a , k tó re ­
m u  g ro z i se ria  bo lesnych  1 n ieobo ­
ję tn y c h  d la  z d ro w ia  z a s trzy k ó w . 
W ła ś c ic ie l psa p ro szo n y  je s t o skon ­
ta k to w a n ie  się z ob. Jó ze fe m  W i­
n ia rs k im , u l. M a ło p o ls k a  4 m . S. 
ce lem  p rze d s ta w ie n ia  św iad e ctw a  

■szczepienia psa p rze c iw  w ś c ie k liźn ie .

ko sz tó w  s u ro w ców  i p ra coch ło n  
ności. U szycie  p ro s te j s u k ie n k i 
n ie  może kosztow ać 320 z ło tych  
ty lk o  d la tego , że szyta je s t z 
e lan y , a z ro b ien ie  d z iu rk i n ie 
może kosztow ać 2 z ło te, n aw e t 
g d y b y  zu ży to  na n ią  p ó ł szp u l­
k i  n ic i.  (zdań)

Podobnie z usługam i dzie­
w iarskim i. Za z ro b ie n ie  sw e tra  
dam sk iego  p ła c i się 230 z ł, a 
m ęskiego  —  od 250 do 280 zł. 
C zy ja k  na m aszynow ą robo tę  
— n ie  za d rogo?  Zw łaszcza, je ­
ś li po rów n a  się to  z ceną za in ­
ne u s łu g i np. p ra n ie  koszu l. Za 
w y p ra n ie , w y k ro c h m a łe n ie  i w y  
p ra sow a n ie  ko szu li p ła c i się 7,50 
z ł, a bez k ro c h m a le n ia  —  5 zł.

Za z ro b ien ie  1 d z iu rk i w  po­
śc ie li, k tó re  w y k o n u je  się m a ­
szyną w ie lo czynn o śc io w ą  i t rw a  
k i lk a  sekund —  p łac i się... 2 
z ło te ! N a to m ia s t 4 z ł ko sz tu je  
obszycie  ca łego  p rześc ierad ła . 
K lie n t ,  k tó r y  z le c i uszycie  po- 
w ło c z k i na k o łd rę , w  k tó re j ro ­
b i się 8 d z iu re k  —  p łac i 18 z ł. 
Z w a żyw szy , że w y k o n a n ie  1 
d z iu rk i k o sz tu je  2 z ł (a w ię c  
2 X  8 =  16) —  p ła c i za sam o 
szycie  —  je d y n ie  2 z ł c z y li t y ­
le  sam o co za w y k o n a n ie  1 
dz iurka. Czy to nie paradoks?

P rz y k ła d ó w  m ożna b y  m n o ­
żyć. Czas przejrzeć cenniki u - 
sług j  je  zm ienić; przede 
w s z y s tk im  o p ła ty  p o w in n y  być  
a d e kw a tn e  do pon ies ionych

Notatnik szczeciński
♦  Z A R Z Ą D  K o ła  Z rze s ze n ia  P ra w  

n ik ó w  P o ls k ich  zap ra sza n a o d czy t  
p ro f. d ra  W ła d y s ła w a  G ó rs k ie g o  pt. 
„ P ro b le m  u n if ik a c j i  p ra w a  p rze w o ­
zow ego“ , k tó ry  o d b ędzie  się  dziś, 
39 b m . o godz. 18, w  sa li 117 g m a ­
chu  S ądu  W o je w ó d zk ie g o  w  S zcze­
c in ie .

•  •  •
♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la rs tw a  

a r ty s ty  p la s ty k a  R y s za rd a  K ie ł ty k i  
n as tą p i ju t ro , 31 b m ., o  godz. 19 w  
K lu b ie  „W  M u z “  p rz y  p l. Ż o łn ie ­
rza  2.

Gdzie zbudować amfiteatr?

Dyskusja dotyczy
kształtu miasta
Główne zadanie: usunąć zaniedbania
T A K  ŻY W E G O  Z A IN T E R E S O W A N IA  spraw am i wyglądu i 

rozbudowy naszego m iasta dawno ju ż  nie obserwowaliśm y. 
Spraw a budowy parku k u ltu ry  i  wypoczynku w yw ołała  znacz­
nie szersze reperkusje.

n a s i  c z y t e l n i c y  ( i w szyscy r y k a ń s k i e g o  o r a z  l ic z n a  g r u p a
c h y b a  m ie s zk a ń c y ) zac zę li co ra z  
b a rd z ie j w n ik liw ie  z a s ta n a w ia ć  się 
nad ca ło k s z ta łte m  p ro b le m ó w  p rze ­
s trze n ne g o  zag o s p od a ro w a n ia

w iś n i ja po ń sk ich .
W  T E J  S P R A W IE  w y p o w ia d a  się 

ró w n ie ż  i .  B ia łk o w s k i za m . p rz y  a"
sta, nad  b u d ow ą n o w yc h  te re n ó w  i W o js k a  P o lskiego  1 0 -4 , k tó ry  ta k że
urządz.eń w y p o c zy n k o w y c h w y s tę p u je  p rze c iw k o  p rzeb u d o w ie
ry w k o w y c h . O k a ia lo  się p rzy  ty m  K a s p ro w ic za . N asz
(o k a z ją  s ta ły  się m . in? „ w io s e n n e  C z y te ln ik  z w ra c a  p rz y  ty m  uw a gę

...............  -  - - - - - -  n a  o g ro m n e  z a n ie d b a n ia  w  b u d ow ie
o b ie k tó w  s o e ja ln o -k u ltu ra ln y c h , ta ­
k ic h  ja k  sa le w id o w is k o w e , h a le  
sp o rtow e . o tw a r te  p ły w a ln ie  itp . 

„ P o d o b n ie  n ie szc zęś liw y  — k o ń -

S u m o  ż y c i u

Lepiej być żyrafą
—  N IE  G A R B  S IĘ  i  n ie  

w y c ią g a j szyi. N ie  chcesz 
chyba  zostać ż y ra fą  —  s tro  
fo w a la  m n ie  p rzed  la ty  m a t 
ka. Z m o ra  ż y ra fy  p rze ś la ­
d ow a ła  m n ie  przez d łu g ie  
la ta . D a leko  m i b ow iem  b y ­
ło  do  s y lw e tk i Baszanow-  
skiego. P rze c iw n ie , na leża­
łe m  do  z w y k ły c h  c h e r la ­
kó w , k tó rz y  n ie  liczą  się  
na  p o d w ó rk u  —  w śród  „m ę  
s k ic h ”  zabaw  szczenięcego  
w ie k u .

P ra w dę  m ó w ią c  to  g a rb ić  
się n ie  p rzesta łem , a le w y ­
ro s łe m  na zu pe łn ie  n o rm a l­
nego, m ieszczącego się w  
g ra n ica ch  p rze c ię tn ośc i 
p rz e d s ta w ic ie la  p łc i na ty le  
b rz y d k ie j,  że z w ró c iło  to  
u w agę  p e w n e j p an i, k tó ra  
zosta ła  m o ją  żoną.

N a rcyzm  je d n a k  w  każ­
d e j n a js k ro m n ie js z e j n aw e t 
p ostac i m ści się s tra s z liw ie . 
Nagle  b ow iem  okaza ło  się, 
że je s tem  zupe łn ie  n ie ty p o ­
w y . 38 n u m e r k o łn ie rz y k a  
p rze s ta ł pasować, m im o , że 
ten  w ła śn ie  ro z m ia r  noszę 
od d w ud z ie s tu  z  h a k ie m  
la t. W  ty m  m om encie  p rz y ­
p om ina  się  s ta ry  i  m ocno  
o g ran y  d o w c ip  o facecie, 
k tó re m u  nag le  p u c h ła  g ło ­
w a . S tw ie rd z a ł to  na pod ­
s ta w ie  coraz b a rd z ie j c ias­
nego kapelusza, n ie  w ie ­
dząc, że ko led zy  w c is n ę li 
do tegoż n a k ry c ia  g ło w y  
k a w a łe k  gazety. N ie  p rz y ­
ty łe m  bow iem , a n i też n ie  
schud łem , a koszu la  a n i

ru sz  n ie  ch c ia ła  pasować. 
W is ia ła  ja k  za lu źne  cho­
m ą to . U s iło w a łe m  w try n ić  
ją  po k o le i d w ó m  ko legom  
z p ra c y  ja k o  w y ją tk o w ą  
o kaz ję  (s tile s t —  n a jw y ż ­
sza ja kość  —  n on  iro n , 
non...). O s ta tn ia  tra n s a k c ja  
o m a l n ie  skończy ła  się t ra ­
g iczn ie , bo ko lega  zosta ł se 
k re ta rz e m  ra d y  z a k ła d o w e j 
i  n ied w u zn aczn ie  posą dz ił 
m n ie  o paserstwo.

Z o n a , k tó r a  b y ła  s p ra w c z y ­
n ią  ca łe g o  n ie szczę śc ia  ( k to  
te ra z  r o b i  u r o d z in o w e  p re z e n ­
ty ? )  w z ię ła  w re s z c ie  c e n ty m e t r ,  
b y  p z re k o n a ć  s ię , że ó w  38 n u ­
m e r  m a  d o k ła d n ie . . .  41 cm .

P o  k i l k u  d n ia c h  o k a z a ło  s ię , 
że  i  m o ja  M a łg o s ia  w d a ła  s ię  
w  o jc a  i  m a ją c  115 c m  w z ro ­
s tu  z le d w o ś c ią  m ie ś c i s ię  w  
r a j t u z y  n a ... 145 c m . Z o n a  z  
k o le i  ra z  k u p u je  „ m a łą  c z w ó r  
k ę "  a d r u g i  ra z  „ d u ż ą  p ią t ­
k ę "  a m im o  to  w y g lą d a  w  
h a lc e  ja k  to p ie l ic a .  Ą  m ó w i­
łe m , ż e b y  n ie  ja d ła  s ło d y c z y .

K u p o w a n ie  p rz y o d z ie w ­
ku , czy o b u w ia  bez ce n ty ­
m e tra  i  p a ty k a  z  d ługośc ią  
s top y  je s t ta k im  sam ym  
d ow c ipe m , ja k  s te m p lo w a ­
n ie  tychże  to w a ró w  p ieczą t 
k a m i in fo rm u ją c y m i o d łu ­
gościach i  tęgościach (d la ­
czego n ie  „ch u do śc ia ch ” ?), 
na k tó ry c h  n ie  rozezna je  
się n ie  ty lk o  eksped ien tka , 
a le  n a w e t d y re k to rk a  o bu w  
n ic z e j c e n tra li, co n ie  bez 
s a ty s fa k c ji k ie dyś  obserw o­
w a łe m .

A  może je d n a k  m im o  
w szys tko  le p ie j być ży ra fą?

( K az )

p o rz ą d k i“ ) ,  że Szczec in  je s t n ie  ty l ­
k o  n ie d o m y ty  i n ie do c zys zczo n y , a le  
w  w ie lu  fra g m e n ta c h  b a rd zo  z a n ie d ­
b a n y . S tan  ten  w zb u d za  szczerą
tro s k ę  i  n ie p o k ó j szc zec in ia n , s tw ie r  . . . .  , ,
d za ją c y c h  n ie  dość en e rg ic zne  d z ia -  c z y . B ia łk o w s k i trzeb a  uznać  
la n ie  w ła d z , a b y  m ia s to  nasze zd o - m o ,m  zd an ie m  p ro je k t  b u d ow y tzw .

P a rk u  K u lt u r y  i W y p o c zy n k u  na  
obszarze p ię k n y c h  te re n ó w  z ie lo ­
n y c h  i le ś n y c h ...“

W  N U M E R Z E  J U T R Z E J S Z Y M  o p u ­
b lik u je m y  za p o w ia d a n ą  w y p o w ie d ź

b y ło  w re szc ie  n a le żn ą  m u  sza tę.
Z b y t  ra żą c e  sa b o w ie m  z a n ie d b a n ia  
w  e s te ty c zn y m  w y g lą d z ie  Szczec ina.
D la te g o  b ę d z ie m y  k o n ty n u o w a ć  w y ­
m ia n ę  o p in ii n a  te n  w a ż k i d la  nas  
w szys tk ic h  te m a t. H as ło  „G d z ie  zbu  rt,a n as zej g aze ty  p ro f. d ra  P . Za- 
dow ać a m fite a tr? “  je s t ty lk o  o c z y - re m b V, k tó ry  w n ik liw ie  o m o w i ca ło
ciście upro szc zo ny m  sy m b o le m  ca- k s z ta łt  p ro b le m ó w  p rzes trzen n eg o

lego  ko m p le k s u  s p ra w  z w ią za n y c h  z •'«»zwoju te re n ó w  z ie lo n jrch m ia s ta .
p o rzą d k o w a n ie m  m ia s ta  i st.osun- T --------  ”  " ' , ł -
k ie m  do je g o  te re n ó w  z ie lo n yc h .

J A K  się d o w ia d u je m y  — w  n a j­
b liżs zy  p ią te k  — 2 k w ie tn ia  b r. o 
godz. 18 S to w a rzy s ze n ie  A rc h ite k tó w  
P o ls k ich  o rg a n iz u je  w  K lu b ie  „13 
M u z “  p u b lic zn ą  d y s k u s ję  n t. „G d z ie  

K asp ro w icza  o trz y m a liś m y  m . Zbudow ać a m fite a tr? “ . Z a p ra s za ją c  
in .  o dp is  lis tu  L ig i O ch ro n y  se rd ec zn ie  naszych  C z y te ln ik ó w  do

W  S P R A W IE  z ie le n i P a rku

u d z ia łu  w  ty m  s p o tk a n iu  p ra g n ie m y  
w y ra z ić  p rze k o n a n ie , iż  d ys k u s ja  
p o św ięcona b ęd z ie  n a jw a ż n ie js z y m  
p ro b le m o m  d o ty czą cy m  p ię k n a  i  
w y g lą d u  naszego m ia s ta , (kg )

W  S P R A W IE  te j o d n o tu jm y  je s z ­
cze w c zo ra js za  d y s k u s ję  p rze d  m i-  

..............  rozg łośn i

P rz y ro d y  podpisanego przez 
m gra in i. J. Jackowskiego i 
prof. dra St. Kownasa a sk ie ­
row a ne g o  do  przew odn iczącego 
P M R N . Autorzy listu w yraża ją  
głębokie zaniepokojenie z po­
wodu poważnych zniszczeń u - ____ __
nikalnego drzewostanu P arku  k ro fo ń e m  's z c z e c iń s k ie j 
Kasprowicza dokonanego przy P o ls k ieg o  R ad ia , 
okazji budowania obecnej estra 
dy. W yc ię to  w te dy , m im o  l ic z ­
n ych  p ro tes tów , ta k ie  d rzew a  
ja k  dąb b ło tn y , dąb s zka rła tny , 
lic z n e  g a tu n k i berbe rysów , g ło ­
g ów  i w ie le  in n y c h . P óźn ie j 
zn iszczony zosta ł je d y n y  w  
Szczecinie okaz a m b row ca  ame

O G R O D N IC T W O  N A  G U M IE N  
C A C H  posiada S s z k la rn i o po­
w ie rz c h n i o k  1900 n i k w ., w któ  
ry c h  rośn ie  n o w a o d m ia na  ogór­
k ó w , w y h o d o w a n a  p rze z  In s ty tu t  
W a rz y w n ic tw a  w  S k ie rn ie w ic a c h ,  
ł  c h a ra k te ry z u ją c a  się m n ie js zą  
w a g ą , dogodnie jszą w  h an d lu . N a  
z d ję c iu : A n n a  O łd a k o w s k a  z ry w a  
o g ó rk i. D o  tip ca  b r. G u m ie ó ce  do­
sta rczą o k . 12 ton .

F o t. S t. C ie& lak

U r o n i  h a
n j i j p t t f i h Ó M M )

K IL K A  m in u t po godz. 17 w  pew  
n y m  m ie s zk a n iu  na Pogodn ie , roz­
s ie rd zo n y  ja k  w id a ć  do ostatn ich  
g ran ic  n a dozgonną to w a rzy s zk ę  
życ ia  m a łżo n e k  u ło ż y ł je j  g a rd e ro ­
bę w  stos na podłodze, o b la ł b en ­
zy n ą  i p o d pa lił. R es ztk i żoninycsh 
ciu ch ó w  u g as ili w e zw an i na pom oc  
stra ża c y , a sp ra w c a  całego zam ie ­
szan ia , p o w a żn ie  p o p arzo n y  zna­
la z ł się w  s zp ita lu .

*  •  *
W  O S O W IE  p rz y  u l. M io d o w e j

n r  43 m ilic ja  w y k ry ła  i  z lik w id o ­
w a ła  b im b ro w n ię . n a leżą cą do A n ­
toniego L ew an d o w sk :eg o . Z ab e zp ie ­
czono — ja k o  d ow ód  rzeczo-wy —  
a p a ra t do p ędze n ia  sam ogonu o ra z  
n a c zy n ie  z zac ie rem .

•  *  *
S IE R Ż A N T  S ta n is ła w  M a ty s ia k  z 

p ogotow ia  M O  u ją ł w c zo ra j o p ó ł­
nocy n a g o rąc ym  u czy n ku  w ła m a ­
n ia do p iw n ic y  p rzy  u l. Ja ck a M a i 
ezew skiego  17, p ra c o w n ik a  k in a  
„ P io n ie r" , 20 -letn iego  M a rk a  U rb a ­
na, zam . p rz y  a l. P ia s tó w  66/4. In ­
n y  p a tro l M O  z a trz y m a ł 22 -le tn ią  
„c ó rę  K o ry n tu ” , m ie s zk a n k ę  C ho­
rzo w a . J a n in ę  S a d lak . k tó ra  w  cza 
sie ra n d k i z a m a to re m  ła tw y c h  u -  
ciech s k ra d ła  m u  z lo ty  sygnet i ob­
rą czk ę .

*  *  *
M IL IC J A  d ro g o w a od n oto w a ła  

w c zo ra j 4 w y p a d k i. M . in . o godz. 
20 n a  u l. K u  S łoń c u  w p a d ł pod  
m o to c y k l p rzec h o d z ień , L eszek S., 
a godzinę p ó źn ie j n a  u l. S ik o r­
skiego zn a la z ł się pod k o ła m i sa­
m ochodu  45-let.ni M a ria n  L . Obu  
ciężko  ra n n y c h  p rze w ie z io n o  do  
s zp ita la .

*  *  *
W  Z W S  „ W is k o rd "  z a p a liła  się 

od is k ry  a p a ra tu  spaw aln iczego , 
p ły ta  p ilś n io w a  w  p rzę d za ln i na w y  
d zia le  W P -2 . O g ień  stłu m ion o  w  za ­
ro d k u . (a P ł

Komunikat MO
O S O B Y  zn a ją  

ce k o b ie tę  przed  
sta w io n ą  n a fo ­
to g ra fii, o ra z  o - 
n a  sam a, p ro ­
szone są o zg łó  
szęn ie  się w  K o  
m e n d z ie  M ie j ­
s k ie j M O , u l. 
K a s zu bs ka  35, 
p o k . 96, w  godz. 
od  8 do 15. ce­
le m  z ło że n ia  ze­
zn ań .

Inspektor BHP 
prosi...

IN S P E K T O R  B H P  szczecińskich  
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  p rosi m ęż­
czyznę, k tó ry  5 b m . oko ło  godz. 
14.50 ro z m a w ia ł z k ie ro w c ą  ro zb i­
tego sam ochodu m - k i  „ Z u k “ , n a le ­
żącego do S Z G ra f. — bezpośredn io  
po  zd erze n iu  z t ra m w a je m  n a al. 
W o js k a  Polskiego  (v is  a vis  pogoto  
w ia ) o s k o n ta k to w a n ie  się z ko m ó r  
k ą  b h p , a l . W o js k a  P o ls k ieg o  128, 
te l.

Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być“

s i ę  s k o ń c z y ł a
W  C IĄ G U  u b ieg łyc h  2 ty g o d n i o -  

g lą d a liś m y  w  im p re z ie  „ J a c y  je s te ­
śm y — ja k im i ch c em y być“  sporo  
zespołów  szk o ln yc h . W s zy s tk ie  one  
re p re z e n to w a ły  z u p e łn ie  d o b ry  po­
z io m  w y k o n a w c z y  o p a r ty  n a w ła ś c i­
w ie  d o b ra n y m  re p e rtu a rz e . N ie d z ie ­
la . 21, u p ły n ę ła  pod z n a k ie m  p ie rw  
szego d n ia  w io s n y . Z as ad n ic za Szko  
ła  Z a w o d o w a  (m ieszcząca się p rz y  
u l. R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j)  po­
k a z a ła  p ro g ra m  o p a r ty  na p o ezji 
K o ch an o w s k ieg o , M o rs z ty n a  o raz  
o b ra zk a c h  lu d o w y c h  (to p ie n ie  M a ­
rz a n n y ). W  p o d obnym  du ch u  u t rz y ­
m a n y  b y ł w y s tę p  Z as a d n ic ze j S zk o ­
ły  E le k try c z n e j. T e c h n ik u m  O g ro d ­
n icze dało  w y łą c z n ie  p ro g ra m  w o ­
k a ln y  i m uzyc7,ny, p o dobn ie  ja k  
Z as ad n ic za  S zk o ła  B u d o w y  O k rę ­
tó w . W  w y p a d k u  te j o s ta tn ie j szko­
ły  trz e b a  z u zn a n ie m  p o d kre ś lić  
w y s tę p  12-o so b o w ej g ru p y  w o k a ln e j  
u c zn ió w  — ch łopców . W  pow odzi 
d zie w czę cy ch  w o k a lis te k  z p rz y je m  
nośc ią S łu c h a ło  się tego pop isu , 
św iadczącego o d o b re j ro bocie  B a r­
b a ry  S zu lc ze w s k ie j n ad  u m u z y k a l­
n ie n ie m  m ło d z ie ży .

W sobotę, 27, odbył się pokaz ar­

ty s ty c zn y c h  zespo łów  P a ła c u  M ło ­
d z ie ży . B y ł tu  p ro g ra m  k a b a re to w y  
p rz y g o to w a n y  p rze z  p ra c o w n ię  te a ­
t ra ln ą :  zespół tań ca  to w a rzy s k ie g o  
p rze d s ta w ił sw o je  u m ie ję tn o ś c i;  słu ­
c h a liś m y  ta k ż e  zespołu  m u zyc zn e­
go „N ic p o n ie “  o ra z  g ru p  w o k a ln y c h  
„ B a lb in k i“ . „ P o m o rz a n k i“  i . „ M o r ­
sy“ . N a jb a rd z ie j pod ob a ł się w d z ię ­
czn y  zespół tan e c zn y  p ro w a d zo n y  
p rzez  S te fa p ię ^ G ry c k ie w ic z . P o tw ie r  
dza się  s ta ra  p ra w d a , że to, co bez­
p re te n s jo n a ln e / w y p ad a  n a jle p ie j.

W  o s ta tn ią  n ie dz ie lę  — ja k o  o -  
s ta tn ie  w  te g o ro czn y m  c y k lu  im p re z  
„ J a c y  je s te ś m y “  — w id z ie liś m y  po ­
p isy u c zn ió w  Zespo łu  S zk ó ł R o ln i­
czych  o ra z  T e c h n ik u m  O dzieżow ego  
i  L ic e u m  M ed yc zn eg o  n r  2 (p ro ­
g ra m  w s p ó ln y ). P ie rw s z a  z ty c h  
szk ó ł d a la  p ro g ra m  p o e ty c k o -w o k a l 
n y  p o św ięc o ny o p iso w i p ię k n a  k r a ­
ju .  C y k l w s p ó ln yc h  za b a w  za k o ń ­
c z y ł p o m y s ło w y  s zk o ln y  show  p rz y ­
sz łych  k r o jc z y ń  i  la b o ra n te k  m e­
d ycznych .

W  n a jb liżs za  n ie dz ie lę , w  M D K  
„ S ło w ia n in “ , o  g o d z in ie  15 odbę­
d z ie  się f in a ł,  w  k tó ry m  o b e jr z y m y  
n a jle p s ze  w y s tę p y , ( j f )


